|| WERSJE 


) cier! "TIN SOLDIERS 


ALEXANDER THE GREAT 


CONTENTS UNDER PRESSURE 
Pomaluj swoje 
miasto! Ta gra 
dowodzi, że graffiti ta 
prawdziwa sztuka. 


Resident Evil z samura- 
jami trafia na PeCety! 


awiódł cię Rainbow Six: 
Lockdown? Zagraj 
i t. 


Możesz zostać 
drugim Spielbergiem! 
Poradnik do The Movies! 


Spis treści .. 
Co na CD/DVD? .. 
Listy 
Ostatnia strona . 


o nie marketingowa sztuczka - widoczny na na- 
T szej okładce pasek z okładką gry Tony Hawk's 
American Wasteland, podpisany tak jak tytuł 
tego wstępniaka, nie został przez nas wymyślony po to, 
by pokazać czytelnikom, że rzeczywiście jesteśmy naj- 
szybszym pismem o grach komputerowych na rynku. 


Recenzowalna wersja najnowszej gry z mistrzem des- 


korolki rzeczywiście dotarła do nas w ostatniej chwi- 
li - okładka była już gotowa, szef grafików szykował 
ją do wysyłki do drukarni, tymczasem kurier przyniósł 
nam kopertę z grą. Co było robić? Czasem trzeba tak 
działać, by to właśnie w Clicku pojawiały się pierwsze 
w naszym kraju recenzje największych hitów. 


American Wasteland to zresztą nie jedyny tytuł, o którym 
piszemy jako pierwsi. W zapowiedziach mamy premie- | 
rowe informacje o Medal of Honor: Airborne. Wśród. 
recenzji testy gier Władca Pierścieni: Bitwa 

o Śródziemie II, MarcEcko's Getting 

Up i Tycoon City: New York. To też | 
nasze zadośćuczynienie za to, że nie 

ma w numerze obiecywanej miesiąc 


temu recenzji Heroes of Might & Ma- 


Największe tegoroczne zaskoczenie - pierwsza 
od długiego czasu naprawdę udana produkcja 
koncernu Atari, a na dodatek gra, która jak żadna 
dotąd z szacunkiem opowiada o sztuce graffiti. 
Wydarzenie! 


oraz pochodzące | 


gic V - ptaszki ćwierkają, że premie- 
ra gry trochę się obsunie. Ostatni 
wstępniak kończył się słowami „Tyl- 
ko Chuck Norris mógłby dać wam 
więcej”. Hmm... Wygląda na to, 
że nasz naczelny to właśnie 
Chuck. ; 


Redakcja 


mie Il..... 
Kiedy na rynek trafiała pierwsza czę 
o Śródziemie, gracze spodziewali się produkcji 
wybitnej, a dostali tylko solidną strategię. Tym 
razem wszystkie nasze oczekiwania zostały speł- 
nione... 


Jacked..... 
MX vs. ATV Unleashed .... 
Shadowgrounds ..... 


„34 


prawa zastrzeżone. Wszelkie elementy odnoszące się do „Władcy Pierie 


2006 The Saul Zaentz Company d/b/a Tolkien Enterprises („SZC”). Wszelkie prawa zastrzeżone. 


GTI Racing. 
= Straż Nocna 


Niespodzianka! Jeszcze miesiąc temu na pytanie 
o to, w jakiego taktycznego FPS-o grać będziemy 
wiosną, bez chwili wahania odpowiedzielibyśmy, 
że w Rainbow Six: Lockdown. Tymczasem... Czytaj 
naszą recenzję! 


Tycoon City: New York ...1:2:11411111111.. 44 


Tony Hawk's American 
Wasteland.. 


Creature Con 


Space Rangers 2 
Rugby 06........ 
Torino 2006 ..... 


Tony wpadł do nas 
za pięć dwunasta... 


A w nim na pewno”: 

- duża niespodzianka, 

- recenzje m.in. Tomb Raider: Legend, The Godfather, 
Crashday i wielu innych, 

- postapokaliptyczna pełna wersja gry 


| Władca 


oraz wiele innych ciekawych materiałów! 


*na pewno ~ chyba że wiosny, jak straszą w mediach, rzeczywiście nie będzie 
i dystrybutorzy nie przerwą zimowego snu. 


KONKURSY 


z filmu 


Kolejny miesiąc, kolejna solucja do gry stworzonej 
przez Petera Molyneux. Tym razem rozpracowu- 
jemy The Movies i udowadniamy, że - przynaj- 
mniej w tej produkcji - każdy może zostać wybit- |- 
nym filmowcem. | 


Har 


Strike 


Commandos: 


OCA Race Driver 3 


dtwarzacz AVACS 


PC" pów pó" POM, PCY, por 


rafi iczny kombajn z 
ATI nie odpuszcza - Radeon X1900 XTX to nowa 
broń kanadyjskiej firmy w walce o pierwsze miej- 
sce wśród producentów kart graficznych. Zobacz, 
czy skuteczna! 


Sprzęt — testy i nowinki . 


To gra dla ludzi 
o mocnych ner- 
wach, dzieło czeskie- 
go studia Zima Soft. 
Łączy to, co najlepsze 
w grach z gatunku FPS; 
dynamiczną akcję, duży 
wybór broni i zastępy 

przeciwników - z tym, 
co sprawia, że tak lubimy 
survival horrory - czyli 
z mrocznym klimatem. 


PE. wcietoszsią tu w postośadwo: 
| kato, który rozwiązuje tajemnicę 
masowego mordu w szpitalu psychia- 
trycznym. Będziesz musiał dokładnie prze- 
szukać budynek szpitala, a także inne lokacje 
przeniesione żywcem z klasyki filmów grozy 
cmentarz, katakumby, kamieniołom. Zagadka 
morderstw jest zawita i niejednoznaczna, a by 
ją rozwiązać, będziesz musiał wykazać się nie 
tylko refleksem, ale również umiejętnością lo- 
gicznego myślenia, Masz odwagę zmierzyć 
się z Bloodline? 


U 


k do płyt! 


Ciekawostka dla wszystkich fanów strategii 
- gra przedstawiająca historyczne bi- 
twy Aleksandra Wielkiego, w której 
przesuwasz... ołowiane żołnierzyki, 
miniaturki wojska macedońskiego wodza. Choć 
produkcja powstała w niewielkim studiu, nie 
znalazłateż żadnego dużego dystrybutora, cza- 
sopisma i serwisy branżowe oceniły ją bardzo 
wysoko - średnia ocen przekracza 80%, a pre- 
stiżowy angielski mogozyn PC Gamer wystawił 
jej aż 89%. 


Taki oryginalny pomysł - wykorzysta- 
nie figurek i trójwymiarowych dioram 
— można było zrealizować tylko w po- 
staci strategii turowej. By jednak zacho 
wać dynarnikę rozgrywki, zastosowano w grze 
clekowy system, w którym gracze wydają 
swoje polecenia jednocześnie, a potem 
obserwują, jak rozkazy są wykonywa- 
ne przez miniaturki. Wpływa to 

w ciekawy sposób na strategię, po 
tęgując niepewność co do posunięć 
przeciwnika, Przeżyj sam bitwę pod 
Tebami, walkę z Dariuszem III, pod: 

bój Imperium Perskiego i wielką po- 
tyczkę pod Hydaspes - może oka- 
że się, że jesteś lepszym strate- 
giem od Aleksandra? 


Pin Soldiers Alexander the Great] 


seryjny niezbędny 
przy instalacji gry: 


'4593-2843-6304-760( 
€ 


Sprawdź, czy masz 
zmysł strategiczny 
równie duży jak 
ten Aleksandra 
Wielkiego! 


Tin Soldiers: Alexander the Great Loco Mania `A 
+ Wersje demo: Władca Pierścieni: Bitwa o Śródziemie Il 
Loco Mania Onimusha 3 

Onimusha 3: Demon Siege Shadowgrounds 

War World The Movies 

* Freeware: War on Terror 

Cloud War World 

* Topety: * Tapety: 

Marc Ecko's Getting Up Mare Ecko's Getting Up 

Stranger Stranger 


Woron Terror 


To demo zamieściliśmy 
tylko na płycie 
DVD, ala mamy na 
to dobre wytłuma- 
czenie - zajmuje 
prawie półtora gi- 
gabajta, czyli więcej 
niż dwie płyty CD. To naj 
lepszy dowód na to, że 
standardowe kompakty 
przechodzą już do lamusa 
kto jeszcze nie ma, powi: 
nien jak najszybciej kupić na: 


(tylka wersja DVD) 


Demo wielkości 
1,5 GB... Czy 
warto je instalo- 
wać? Sprawdź! 


Niezwykła gra freeware'owa! Jej bohaterem jest 
mały chłopczyko niebieskich włosach, który 
fruwa na niebie niczym Piotruś Pan, bawiąc się 
zchmurami, Na pewno niektórym się nie spodoba - dla 
nich mamy pełną wersję gry Bloodline: Uśpione zło 

ole jesteśmy przekonani, że wielu z was Cloud przy- 
padnie do gustu. Z powodów technicznych te grę mo: 
gliśmy umieścić tylko na płytach CD - postaramy się 
zamieścić ją na naszym DVD za miesiąc. 


| | War World 


Świetna gra akcji z wielkimi robo 
tami bojowymi w roli głównej! Je- 
śli pamiętasz stare symulacje 
typu Mech Warrior albo Earth Sie- 
ge, a jednocześnie lubisz pro- 
dukcje, które dostarczają 
dużą dawkę adrenaliny, 
War World na pewno przy- 
padnie ci do gustu. 


Zawartość płyt GLIGK! 04/2006 


3 €D1 
* Pełna wersja: 
Bloodline: Uśpione zło 


„ DVD 
* Peine wersje: 

Bloodline: Uśpione zło 

Tin Soldiers: Alexander the Groat 
* Wersje demo: 

Commandos: Strike Fofte 


„ CD2 
* Pełna wersja: 


War on Terror 


c Dodatek tio wersji DVD - kolekcjonerska gra karciana Harry Potter 


” 


Gra karciana Harry Potter pozwala przeżyć 
na własnej skórze wszystkie przygody opisa- 
ne w książkach J.K. Rowling! Gracz wciela się 
w ucznia Szkoły Magii i Czarodziejstwa Ho- 
gwart, gdzie „pobiera” lekcje magii, rzuca 
czary i zaklęcia, a przy okazji zmaga się 
nymi graczami-czarodziejami, w rozgrywkach 
jeden na jednego. 


Gra przeznaczona jest dla 8-14-letnich fanów 
Harry'ego Pottera oraz dla rodziców, którzy 
chcieliby bawić się razem ze swoimi pociecha- 


mi - ma proste do przyswojenia zasady dzię- 
ki czemu jest bardzo łatwym i przyjemnym 
wejściem w świat kolekcjonerskich gier kar- 
cianych. Aby rozpocząć zabawę, niezbędna 
jest talia podstawowa. My dodajemy pakiety 
z zestawami dodatkowymi - a w przyszłym 
numerze, również do wersji DVD, dołączona 
będzie specjalna mata ułatwiająca grę. 
Hogwart czeka — na Ciebie! 


Więcej informacji o grze karcianej Harry 
Potter znaleźć można na stronie www.isa.pl. 


jesz | h mo 
„Jeszcze w tym roku na ekranach naszyc! 

część serii Medal of Honor. Będzie to prawdziwy desant z p 
. M p 


o rewelacyjnej, firmowanej przez 
N P Activision grze Call of Duty 2 kon- 
R cern Electronic Arts stanął przed 
nie lada wyzwaniem - trzeba było wy- 
myślić coś, co przywróciłoby palmę 
pierwszeństwa należącej do niego mar- 
ce Medal of Honor. Na dodatek musiał 
to być pomysł nowy i oryginalny, bo 
wszystkie tradycyjne patenty na FPS-a 
osadzonego w realiach Il wojny świato- 
wej Call of Duty 2 wykorzystał już 
)'w 100%. Okazuje się jednak, że'w EA 
pracują niezłe „mózgi” ekipa odpo- 
wiedzialna za Medal of Honor: 
Airborne wymyśliła coś, co jest 
| jednocześnie proste i genialne. 


i 


Tego. rzeczywiście jeszcze nie było 
- w Moh: Airborne misje bojowe nie bę. 

| dą rozpoczynać się na ziemi, już w stre- 
fie walki, a jeszcze w powietrzu, przed 
dotarciem na miejsce zrzutu, Każdy 
kolejny poziom gry będzie się 
więc zaczynał od interaktywnej 
sekwencji skoku spado- 
chronowego - sam zadecydu- 
jesz o tym, w którym dokładnie 
momencie wyskoczyć z samo- 
lotu, będziesz też miał wpływ * 
na kierunek lotu spadochro- 
nu, a co zatym idzie - również 
miejsce lądowania. 


l 
h 
f: 


i ze stawia na mogl. 


Różowe światło, a za oknem | 
noc — czy to Walentynki? 


8 aiek? wwii 


Podczas opadania będziesz mógł 
rozejrzeć się po polu walki - oczy- 
wiście na tyle, na ile pozwoli ci widocz- 
ność, ograniczona chmurami, dymem 
czy ciemnością - i skierować spado- 


chron wto miejsce, które twoim zdaniem * 


pozwoli ci wykonać misję. To tym bar: 
dziej ważne, że kolejne poziomy mają 
być całkiem spore, a jednocześnie będą 


oferowały dużą swobodę przemieszcza: | 


nia się. Dzięki temu, choć misje ułożone 
będą fabularnie w jednym, ustalonym 
porządku, rozgrywka będzie w du- 
żym stopniu nieliniowa - główne 
zadanie wykonać będzie można 
na kilka sposobów. 


W ciekawy sposób rozwiązano kwestię 
celów dodatkowych. Przed desantem, 
jeszcze na lotnisku, otrzymujesz tylko 
wskazówki dotyczące główne- 
go zadania i ogólne infor- 
macje wywiadowcze o stre- 
fie zrzutu. Dostaniesz 
zadania poboczne 
do wykonania, je- 
| śliprzemierzając 

| || strefę walki, trafisz wod- 
-| powiednie miejsce - np. 
dotrzesz do niemieckiego 
składu z amuńicją, który bę- 
L | dziesz musiał wysadzić 
„ w powietrze. Tu po raz 
kolejny „zagra” swoboda 


w przemieszczaniu się po | 


poziomach i ich wielkość. 


macji 82nd Airborne Divi- 
sion. To najbardziej bohaterski. 
wśród wszystkich amerykań: 
skich jałów desant h 


jego żołnierze zyskali nawet. 


= A 


nitorów wyląduje nowa | 


Świeży 


M 


l 


jowietrza... ( 
R? NÑ 


Uważzj, z kim'imprezujesz. Czasem 
|| możesz obudzić się w obcym miejscu 


określenie „strażników honoru”. Pod- 
|| czasllwojny światowej „osiemdzie. 
sigta druga” skakała nad Sycyliq (07 


i Salerno we Włoszech, nad Nor- 

mandią we Francji oraz nad Holandią 
podczas operacji Market Garden - misje 
wzorowane na tych historycznych wyda- 
rzeniach na pewno pojawią się w grze. 


Wierność realiom to zresztą jedna 
z tych cech MoH: Airborne, którą 
| twórcy mocno się chwalą. Ekipa pra- 
cująca nad grą poświęciła wiele czasu, 
by odwzorować mundury, insygnia i bro- 


soy żołnierze często samodzielnie uspraw. 
niali wykorzystywane przez siebie 
i będzie to również oddane 
i z broni będzie miała okoła» 
| 1Omodyfikacji, w większości będąto Właś- 
niesamoróbki, np. przyklejane taśmą do- 


datkowe magazynki. 
7 | również wyglądać 
i FPS do tej pory. 


$ 


Piękny widok. Szkoda, że 


ostatni... w twoim 


życiu. 


First Person 


pomysł, najnowocześniejsze 
technologie, doświadczenie zespołu 
to wróży Airborne bardzo dobrze. 


Gra szykuje się 
równocześnie na 
PGi konsole nowej 
J generacji, dzięki 
czemu możliwości gra- 
fików są praktycznie nie- 
ograniczone. Najwięcej pra- 
cy poświęcają oni temu, by żołnierze 
wyglądali jak najbardziej „ludzko” 
i wykorzystują do tego wszystkie naj 
nowsze techniki animacyj- 
ne i technologie teksturo- 
wania. 


a p 


Świeży po- 
mysi, naj- 
nowocześ- 
niejsze technologie, 
doświadczenie zespo. 


| tupracującego nad 


grą -to wszystko 
wróży MoH: Air- 
borne bardzo do- 
brze. Do tego 


ch 3 
macji można 
spodziewać się. 


po targach E3, M: j 


ażda misja ma zaczynać sią od skoku 
= a 82. skokoła w czasie wojny tylko cztery 


Electronic Arts rusza do kontrofen 

syw.. 2 powietrza. Czuć nowe po: 

mysly! energię - Airbome zapowio 
da się wyjątkowo interesująco. 


„Spadochroniarz. 


Autor: Foch77 


Drukowany 
w Clicku komiks 
„Dzisiejsze 


u wyznawców 


islamu ń 
prawdziwy \ 


obłęd! 


sadzanie gier w bardzo niedale- 
(0) kiej przyszłości ma swoje wady 

izalety. Przede wszystkim, gracz 
bardzo szybko może zweryfikować wizję 
programistów i stwierdzić, że życie bywa 
znacznie ciekawsze (lub nie), z drugiej 
strony daje trochę do myślenia nad ak- 
tualnymi wydarzeniami i ich przyszłymi 
konsekwencjami. 


War on Terror będzie taktycznym RTS-em, 
w którym pokierujesz jedną z trzech frak- 
cji: World Forces (światowym sojuszem 
przeciw terroryzmowi), armią chińską 
(Chińczycy nie wstąpili do sojuszu, sq po- 
tęgą militarną, która może radzić sobie 
samodzielnie) lub The Order. Taostatnia 
organizacja to zjednoczone siły 
światowego terroryzmu, które 
stały się potężnym przeciwni- 

j. Dysponują nowoczesnym sprzę- 

dom (oczywiście nikt nie wie 


Na terroryście 
napalm g 


10 GICKŻ mna 


| zara m na a zakończenie je  wojnyci 


j z terroryzmem. 


j - nie w rzeczywistości, a 


na ekranie e monitora. 


Duży nacisk został położony na realizm. 
Podczas trzech kampanii. rozegrasz 
23 misje, a wśród nich znajdą się 
np. walki w centrum Mexico City, 
na kazachskim kosmodromie, 
w opactwie Canterbury, w San 
Francisco czy u stóp wieży Eiffla. 
Zadania nie będą skomplikowane (atak, 
obrona, zajęcie punktów 
strategicznych itp.), a za każ- 
dą zniszczoną jednostkę 
przeciwnika otrzymasz punk- 
ty doświadczenia. 


W grze nie będzie ekonomii, 

nacisk położony zostanie na sprawną 
eksterminację. Wspomniane wcześniej 
punkty doświadczenia przydadzą się po- 
między kolejnymi zadaniami, kiedy 
w specjalnym menu dokupisz dodatkowe 
oddziały, a więc liczba jednostek w ko- 
lejnych misjach zależeć będzie tylko 
od twojej skuteczności w walce. 


Do dyspozycji otrzymasz całkiem spory 
arsenał- ponad 60 nowoczesnych 
jednostek piechoty, pojazdów 
ilotnictwa. Wśród nich znajdą się po- 
pularne współcześnie samochody opan- 
cerzone Hummer i śmigłowce Apache, 
a także nowoczesne pojazdy niestoso- 
wane jeszcze na szeroką skalę, ale bę- 


U 
E 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


TER w fazie testów, jak chociażby czołg 
uzbrojony w broń mikrofalową (potężne 
narzędzie mordu, które niestety nie pod- 
grzewa pizzy). Dla każdej jednostki bę- 
dziesz mógł rozwinąć kilka spośród 
70 umiejętności bojowych (zależnie 
od zdobytych punktów), zwiększających 
ich skuteczność: 


W grze nie będzie ekonomii, nacisk 
położony zostanie na sprawną 


eksterminację wroga., 


Graficznie War on Terror zapowiada się 
bardzo przyzwoicie. Gra budowana 
jest na silniku Walker Mark 3 za- 
stosowanym przez Digital Reality 
już we wcześniejszych produk- 
cjach — Desert Rats vs. Afrika 
Korps oraz D-Day. Obecnie jednostki 
sq bardzo szczegółowe, a wygląd poje- 
dynczych żołnierzy piechoty prezentuje 
się znakomicie, podobnie jakefekty ognia 
i wybuchów. Wzorowane na autentycz- 
nych miejscach lokacje wyglądają nato- 
miast bardzo realistycznie (na stronie gry 
znalazł się nawet miniquiz, wktórym trze- 
ba rozpoznać, który obrazek jest orygi- 
nalnym zdjęciem, a który został wygene- 
rowany przez silnik WoT). 


Znowu terroryści. 


W samo południe 
na kosmodromie. 


W trybie multiplayer otrzymasz 20 map, 
na których zmierzy się do ośmiu graczy jed- 
nocześnie, mając6 trybów rozgrywki do wy- 
boru,w tym m.in. Convoy, Capture the Flag 
czy King of the Hill. Dzięki edytorowi 
map dla trybu single War on Terror 
będzie grywalny nawet po zakoń- 
czeniu podstawowej kampanii. 


Digital Reality zrobiło już kilka 
porządnych strategii wojen- 
nych, chwalonych przez graczy. 
WoT zapowiada się również 
całkiem nieźle i nie powinien 
zawieść. Wkrótce każdy będzie 
mógłprzyłożyć terrorystom - w wersji de- 
mo już teraz (patrz: nasze CD/DVD). © 


War on Terror 


| prodacenti arybator Pl 
| bioikeliy EL 


micza rozgrywka i mło ekonomi 
bo jednostek * realistyeame scener 


E azotan w poprzednich- 
kal Reait szwankowala SI przeciwni 


Hw = oby to poprawione 
Zapowiado się całkiem przy- 
zwoita strategia, która dzięki 
aktualnej tematyce i realistycz: 
nym |okacjom może być bardzo 


Autor: martin 


Zły senator skrzętnie 
skrywa tajemnicę 
swojego mrocznego 
wnętrza... 


ŚW 


to? Mowa o Fireglow Games, 
KK" serii gier strate- 
gicznych spod znaku Sud- 
den Strike. Obecnie, rownolegle 
z Sudden Strike 3, w studiu tym po- 
| wstaje ciekawe połączenie RTS-a z RPG 
i... typową siekaniną - osa- 
dzony w krainie fantasy 

| Stranger. 


zależało, jakie wyposażenie otrzyma da- 
ny rekrut - zdecydujesz także, czy zosta- 
nie wojownikiem, czy magiem. Twoi pod- 
władni otrzymają w walce punkty do- 
świadczenia: wydając je, rozwiniesz 
ich umiejętności (atak bliski i daleki, obro- 


—u——n— r PT OEE PAC 
, Twórcy serii Sudden Strike szykują 
ciekawe połączenie RTS-a z grą 

| Gra zàoferujè zestaw fabu- RPG i... typową siekaniną. 
larnie powiązanych ze sobą 

misji (np. zajęcie wioski, za- 
bicie wszystkich przeciwników, zdoby- 
cie artefaktu), w których pokierujesz 
kilkudziesięcioma jednostkami naraż. 
Będzie je możną wynająć w neutralnych 
osadach lub „wyprodukować” w swojej 
własnej. 


na oraz specjalne np. ogłuszenie lub ośle- 
pienie). Dodatkowo każda postać bę- 
dzie posiadała własny ekran ekwi- 
punku, a broń będziesz mógł 
wymieniać pomiędzy wojakami. 


Najważniejszą jednostką będą bohate- 
rowie - ich dodatkową zaletę stanowić 
będą rzucane przez nich potężne czary. 
Magię podzielono na ofensywną i defen- 
sywną - czasem jednak to rozgraniczenie 

-_ nie jest oczywiste, 
np. w przypadku tar- 
czy ogniowej, która 
nie tylko chroni, ale 
i zadaje obrażenia 
wrogom. Aby móc 
rzucać czary, ko- 


Jednostki te (z wyjatkiem bohaterówi na- 
nio FO cd razi Bedaposadai i 
podstawowy ekwipunek) będzie trzeba 
samodzielnie uzbroić. To od ciebie będzie 


zdobycie magicz- 
nych kryształów 
— surowca świa- 
ta Strangera. 


Pisząc o surowcach, 
warto wspo- 
mnieć o kon- 


„STRANGEJJ strukcji świata 


12 CLICK voin 


nieczne będzie ` 


AE | 


Dotad tworzyli RTS-y w realiach LU wojny światow 
teraz próbują swych sił w świecie fantasy, 


całą okolicę... 


gry. Będzie 
się on skła- 
dał z dwóch 
poziomów - 
jasnej i zaludnionej powierzchni oraz 
mrocznych i pełnych skarbów podziemi. 
Na obu będzie można zdobyć różnoko- 
lorowe kryształy, których używa się 
poza rzucaniem czarów - przy budowie 
osad, najmowaniu wojowników i ma- 
gów, w handlu, a także przy produkcji 
uzbrojenia. Ponieważ jest to surowiec 
cenny i rzadko spotykany, walki o źród- 
ła kryształów będą stanowiły jeden 
z najważniejszych elementów gry. 


Jak dotąd znane sq trzy grywalne nacje. 
Dwie z nich to zielone, przypominające 
nieco orki klany: Hasskora (niewielkie 
i skoczne) i Kradlaug (bardzo waleczne 
oraz brutalne). Trzecia rasa prezentuje 
się natomiast trochę komicznie. Bol- 
peridowie to niscy, dobrze uzbro- 
jeni myśliwi o brązowej skórze, 
którzy przypominają... garbate- 
go jamnika. Na polu walki nie widać 
póki co większych różnic pomiędzy ra- 
sami, jednostki wyróżnia tylko uzbroje- 
nie - graficzne przedstawienie wszyst- 
kich nacji to element, który twórcy będą 
jeszcze musieli dopracować. 


Przemieszczając się po świecie 
gry, napotkasz jednostkineutralne 
i watahy stworów. Wśród nich cieka- 
wie zapowiada się potężny i głupi 
Hludd, kościsty Zulak z taliq jak model- 
ka i twarzą jak jej od dwóch lat zmarła 
babcia, gigantyczny pająk Grukkar czy 
jednooki Aglur. Część napotkanych 
monstrów będziesz musiał pokonać, 


Wiejskie potańcówki zawsze gromadzą 


Magiczny nieznajomy. 


aby przejść dalej, niektóre natomiast 
z własnej woli (wspartej czasami kilko: 
ma trzosami złota) przyłączą się do cie- 
bie. Na mapie pojawią się również 
neutralne wioski zarządzane 
przez komputer. W kontaktach z ni- 
mi to skuteczność dyplomacji zadecy- 
duje, czy sąsiedzi napadną na twoją 
osadę, czy też zdecydują się na handel 


i umożliwią ci najmowanie swoich wo- * 


jaków. 


Oprawa graficzna wygląda bardzo 
przyzwoicie i przypomina Warcrafta 
3 lub Etherlords 2 - choć w porówna- 
niu z nadchodzącym Warhammer: 
Mark of Chaos może ona jednak wy- 
paść dość blado. Pomysły ekipy z Fi- 
reglow wydają się jednak na tyle 
ciekawe, że odpowiednio dopracowa- 
ne przyciągną graczy znacznie skutecz- 
niej niż nawet najlepsza grafika. © 


Stranger 


Producent: 


Dystrybutor PL: 
Fireglow Gomes brak 


http: /www.stranger-game.com/ 


decydowania 


* dwupoziomowy |] 


ni jednostek i nugi nie <q 


Czy twórcy Śudden Strike'a będą 
w Stanie zrobić dobrą strategię 
fantasy? To bardzo możliwe 

= trzymaj kciuki! 


Autor: martin 


APOWIEDZI : 


Oto kolejna | 
okazja, by zostać || 4 
potężnym - 
herosem i walczyć 
demonami. 


Elfickie wcielenie 
Króla Lwa. 


No, stary... 


[Tym razem 


łowacy, jak wszyscy Słowianie, ma- 
S ją i ambicje, i fantazję. Dlatego 

pewnie średniej wielkości grupa 
programistów z Bratysławy rozpoczęła 
pracę nad projektem, który zgodnie 
z zapowiedziami twórców ma być kon- 
kurentem dla nadchodzącej gry Elder 
Scrolls IV: Oblivion. W rzeczywistości 
będzie to jednak nie konkurent, a co naj- 
wyżej następca, bowiem Elveon zobaczy- 
my najprędzej latem przyszłego roku, 
a biorąc pod uwagę częste w branży po- 
ślizgi — może i znacznie później. Postęp 
prac nad tym tytułem warto jednak śle- 
dzić - już teraz, na wstępnym etapie 
produkcji, Elveon wygląda najlepiej 
ze wszystkich tworzonych obec- 
nie gier RPG! 


Akcja Elveona toczyć się będzie w świecie 
o nazwie Naon. Jest to miejsce za- 
mieszkane przez elfy, które kiedyś 
żyły w zgodzie, teraz jednak są po- 


Byłoś grzeczny, 
więc pogłaszczę 
| cię po brzuszku. 


dzielone na wzajemnie zwalczające 
się frakcje. Cała historia oparta jest na 
pradawnej legendzie, oczywiście wymyślo- 
nej przez twórców i zawartej w równie fik- 
cyjnej starożytnej księdze elfów - Elveonie. 


Według niej 10 tysięcy lat wcześniej wśród 
zjednoczonych elfów żyli bogowie, którzy 
rozpoczęli budowę starożytnego miasta 
Nimathar. Pewnego dnia jednak bogowie 
opuścili miasto, pozostawiając w nim elfy. 
To wtedy zaczęły się waśnie, które dopro- 


Legolasa to ty nie 
przypominasz! 


Ely to stworzenia znane z mitologii germań: 
skiej i skandynawskiej. ch wizerunki zmieniały 
się na przestrzeni wieków: bywały smukłe, 
przybierały pastać młodych dziewcząt 
tańczących nocami nago na łąkachlub nie- 
wielkich chochiików, które wiążą grzywy koni 
i robią buty, gdy domownicy śpią. Obecny 
wizerunek elfa zawdzięczamy głównie 
J.R.R. Tolkienowi oraz światom stworzonym 
na potrzeby papierowego systemu RPG Dun- 
geons & Dragons. 


wadziły do obecnego stanu rzeczy. Dla 
elfickich rodów jest jednak nadzie- 
ja: zjednoczy je „wybraniec”, któ- 
rym — jałcżeby inaczej - jest postać 
kierowana przez gracza. 


Rozgrywka ma byćw Elveonie bardzo tra- 
dycyjna. Podążając za fabułą nakreśloną 
przez programistów, będziesz przede 
wszystkim toczył liczne pojedynki z prze- 
ciwnikami (w tym również innymi przed- 
stawicielami rasy elfów), a nawetz demo- 
nami i... bogami. Grę rozpoczynasz sam, 


ale w jej trakcie zdobędziesz kompanów, 
którzy staną do walki u twojego boku. 
Ciekawe rozwiązanie towarzyszy 
wykonywaniu trudniejszych — bar- 
dziej widowiskowych — kombinacji 
ciosów (kombosów), kiedyto akcja 
w efektowny sposób spowalnia. 
Coś, czego nie widzieliśmy jeszcze w żad- 
nej podobnej grze- za wyjątkiem starego 
Daggerfalla i MMORPG-a World of 
Warcraft - to możliwość dosiadania zwie- 


rząt, w tym także potężnych orłów, na 
których możesz szybować pośród wysta- 
jących znad chmur górskich szczytów. 


Nie to jednak powoduje, że na Elveon war- 
to czekać. Powstająca na PC ikonso- 
le nowej generacji gra korzysta 
zsilnika Unreal 3 firmy Epic. Grafika 
najwyższych lotów? Oczywiście! Engine 
ten, ze względu na swoją wydajność i ła- 
twość programowania, wyjątkowo przy- 
padł do gustu programistom z 10tacle, 
dlatego zastąpili nim swój autorski silnik, 
na którym wcześniej bazowała gra. Cho- 
ciaż gra jest w stosunkowo wczesnej fazie 
produkcji, to już teraz srebrno-złote zbroje 
elfickich wojowników, realistyczne twarze 
pokryte bliznami oraz zmarszczkami czy 
miecze, na których widać każdą rysę, pre- 
zentują się rewelacyjnie. Póki co dość 
sztywna pozostaje animacja posta- 
ci - wyglądają one, jakby włócznie mieli... 
zamiast kręgosłupów, a nie w rękach. 


Oprawa graficzna Elveona będzie efektow- 
nanie tylko ze względu na moczastosowa- 


Oto nowe stroje 
orkiestry zakładowej 
słowackiej huty stali. 


nego engine'u. Wystarczy spojrzeć na scre- 
eny, by zauważyć, co było dla studia 10tac- 
le inspiracją przy projektowaniu świata gry 


- miasto Nimathar, 
świat Naon, a także 
wygląd elfów kojarzy 
się w oczywisty spo- 
sób z obrazkami zna- 
nymi z ekranizacji 
„Władcy Pierścieni”. Ładne! 


Choć grę tworzy zespół bez większego do- 
świadczenia, Elveon ma spore szanse, by 
stać się prawdziwym hitem - nikt jak do- 
tąd nie zaserwował nam RPG-a rozgrywa- 
nego całkowicie w świecie elfów. Słowacy 
móją jednak fantazję... © 


Elveon 
Producent: Dystrybutor Pl: 
oo| ra DI 


Aotacie studios | brak. 


http://www.elveon.net/ 


y, grofko, grafika * 
* jeszcze raz grafika 


Eoo 


Elfy, bogowi wiskowe wal- 
kil grafke napędzana przez sil- 
nik Unreal 3. Jeszcze nie jesteś 
powien, że warto czekać? 


| 
| 
| 


Autor: martin 


Nareszcie powraca! 


Otwarcie hipermarketu to 
| ogromne przedsięwzięcie, które 
trzeba dobrze przemyśleć. 


j N strategicznych czekali 
na. Obawy o przyszło: 

| Total War wzbudziło przejęcie Creative 
| Assembly przez koncern SEGA, znany 
| raczej ze zręcznościowych produkcji na 
| konsole niż poważnych strategii. Stały 
| się one jeszcze bardziej uzasadnione, 
| gdy już dla nowego wydawcy studio 
| przygotowało grę akcji... nawiązującą 
|| do cyklu Total War (czyli Spartan: Total 
| Warrior). Na szczęście podkoniec stycz- 
| nia dostaliśmy wiadomość, po której 
| fani odetchnęli zulgą: nie dość, że jesz- 
|| cze w tym roku pojawi się nowa 
jjjodsłona Total War, to po raz 


| pierwszy w historii serii będziemy 


Medieval II ponownie przeniesie 
nas do średniowiecznej Europy, 
a dokładnie w lata 1080-1531 


To bardzo burzliwy okres historyczny: | 


krucjaty do Ziemi Świętej, najazdy bi 
barzyńców ze wschodu, aż w końcu wiel- 
kie odkrycia geograficzne z wyczynem 
Kolumba na czele. Gra nadal ma być po- 
dzielona na część strategiczną (w trybie 
turowym) oraz bitewną (w czasie rzeczy 
wistym), a napędzać ją będzie zmodyfi- 
kowany silnik znany z Rome. 


Oznacza to m.in., że mapa stra- 
tegiczna wyglądać będzie zupeł- 
nie inaczej niż w pierwszym Me- 
dievalu, zmieni się rówi 

sób poruszania po niej - ruchy 
wojsk będą wolniejsze, 
a tym samym bardziej reali- 


ze zręcznościówek n 


| Duże promocje jak 
| zwykle przyciągnęły 
tlum) 


styczne. Nie powtórzą się już sytuacje 
z „jedynki”, w której - przy odpowiednim 
rozstawieniu oddziałów - w czasie jednej 
tury można było przerzucić jednostki 
np. spod Paryża do centralnej Hiszpanii, 
a więc o kilka prowinej 


Obawy o przyszłość serii Total War 
wzbudziło przejęcie Creative Assembly 
przez koncern SEGA, znany raczej 


Świat gry zostanie znacznie rozszerzo- 


Chęć zakupienia 
atrakcyjnych produk- 

| tów w korzystnych 

| cenach popychała nie- 

|| których klientów do 


ny i zaryzykuję stwierdzenie, że jeszcze 
nigdy w historii Total War nie był tak 
rozległy. Oprócz Europy, północnej 
Afryki i Azji Mniejszej będziesz 
mógł opanować także obszary 
centralnej i południowej Ameryki, 
gdzie stoczysz walki ztamtejszymi 
plemionami Azteków (będziesz mógł 
nawet nimi pokierować!). Pojawią się 
również nowe typy miast (każde na jed- 
nym z sześciu poziomów rozwoju - 
od małej osady po duży gród). Będzie 
można także określić ich charakter, tzn. 
|| wskazać, czy ma to być feudalny ośro- 
dek władzy z potężną fortecq i silnym 
garnizonem, czy też nowoczesne miasto 
rozwijające handel i rzemiosło. 


Sposobów na podbój wrogich prowincji 
ma być kilka: począwszy od zdobyczy mi- 
| litarnych, poprzez dyplomację, na prze- 


a konsole niż strateg! 


mnieć osobno. A to dlatego, że do serii 
Total War powrócą krótkie filmiki 
przedstawiające działania mor- 
derców (byłto jeden ze smaczków Sho- 
gun: Total War), ponownie będzie ich 
kilka - zarówno tych pokazujących scenę 
morderstwa, jaki tych, któ- 
re przedstawiają pojmanie | 
skrytobójcy przez straże. 


Zupełnie nowy, bardziej wi- 
dowiskowy charakter uzy- 
skają krucjaty. Weźmiesz 
udział w wyprawach organizowanych 
do Ziemi Świętej przez papieża, a także, 
jeśli osiągniesz odpowiedni poziom fa- 
natyzmu religijnego w swoim kraju, z 
ganizujesz je samodzielnie, np. przeciw 
uciążliwemu sqsiadowi , którego wcześ- | 
niej oskarżysz o pogaństwo. W przeci- 
wieństwie do Rome, religia po- | 
nownie odegra ważną rolę, głów- 
nie jako narzędzie politycznej 
walki. Poziom religijności w prowin- 
cjach będzie można zwiększać, wysyłając 
tam kapłanów - a jeśli o tym zapomnisz, 
może się okazać, że w krainie dojdzie 
do buntu innowierców i kontrolę nad nią 
przejmie komputer. 


Nację, którą pokierujesz, wybie- 
rzesz spośród 21 dostępnych, 
w tym Anglii, Francji, Turcji, Egiptu, 
atakże — podobnie jak w pierwszej 
części — Polski. Pojawią się także kra- | 
je niedostępne w pierwowzorze: Szkocja, 
Wenecja i Portugalia. Wszystkie pojawią 


ZAPOWIEDZI = 


Genialne gry rodzą się najczęściej s i 
w niewielkich studiach, które e 
boją się ryzykować. Metronome 


tworzony jest przez małą, 


Koła zębate m A 3 


niezależną szwedzką firmę 

= r ry i maszyny parowe 

— i zapowiada się genialnie. pussy 
rozpoznawcze 

x 2: Metronome. 


do tej pory widział 
słyszałeś. Najczęściej dźwięk sta- nigdzie: prawie wszystko można 
A nowi, lepszy lub gorszy, ale zawsze do- tu zrobić za pomocą dźwięku. 
> datek do grafiki. Prawie każdq grę moż- Podstawowym narzę- 
na przejść z wyłączonymi głośnikami, dziem w grze będzie 
choć oczywiście przyjemność nie jest wte- urządzenie nagrywają: 
dy pełna. Metronome jest inny — ce, które potrafi nie tyl- 
to właśnie dźwięk będzie tu elemen- ko rejestrować każdy 
tem najważniejszym. Zapomnij więc odgłos z otoczenia, ale 
o tym, do czego przywykłeś i przygotuj się również może go przyspie- 
na zupełnie nowe wrażenia. szyć, dodać efekty itp. Ma to zasadnicze 
znaczenie dla rozgrywki. Pr: ; 4 
Metronome to miasto. Wyglą- możesz EARTEN SA kę Ca by nie mówić: gi 
© 4 da tak, jakby ktoś je wyjął go pieska, po czym je spowolnić, obniżyć zuk ea grafiką 


la gra nie przypomina niczego, co 
A właściwie: dzenia rozgrywki nie było dotąd 


z najbardziej szalonego filmu ton - i już masz dobry dźwięk, 
Tima Burtona - budynki sq dziwnie szyć atakujących ch RAE 


powykręcane, ułożone bez większego 
ładu i składu, zaś zewsząd widoczne EZ ZEG JO pieska, 
(3 sq maszyny parowe. Nie oznacza to, Możesz nagrać szczekanie małego pieska, 
że w Metronome panuje anarchia. Prze. pO czym Je spowolnić - i już masz dźwięk, 
który przestraszy strażników. 


ciwnie, miastem rządzi tajemnicza Kor- 
poracja, zaś całe życie mieszkańców jest Ory PZ EM chce wybudować 
i i dl . 3 miliony mieszkań w krótki 
w pipe ną uporzdkowone Na tymzebowy z oprawę audi się nie kończe. [IAD 
Twój bohater pracuje śli otoczenie nie dostarcza potrzebnych dźwię- śię dobrej jakości. = 

w potiągu parowym, |któ* ków, będziesz mógł kreować je sam. Gdy y 

rym co dnia mieszkańcy mia- Chrast stworzyć np odgicz niszczą: 

sta dojeżdżają do pracy. Żiie cy, wystarczy, że zrzucisz ze scho- 

toczy ci się dzień po dniu aż gów kubeł xe śmieciami, ew. wybi- 
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= sideimamen 
R jemniczą dziewczynkę, Urządzenia 
ją sprawdzające bilety (głosowe, a jakże) 
> ? v) 4 się przy niej psują, zaś ona sama zaszcze- Gaza koraja prm 
NO po w słównym bohaterze watpliwości, || ku aan dewia: 
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N kie ma ele? Skąd w ogóle wzięło się n 
etro! R 
a i N ronome?! Q) branży. Niezwykle 4 
EESE w mieście spotkasz Motrognomów | RANEM 
-—-M = są to dieci które zostaly pozbar OBN an szorowania 
wione duszy. Korporacji są po- k Gesah UAE ER 
trzebne do wykonywania różnych ROHAN pa 
RY geżkiehzadań cierównieżywilst RKA EE 
BE i 4 problemem jest i 


jących dźwięków możesz przejąć nad nimi z, j 
kontrolę i zmusić do wszystkiego. Nawet A RRE Wpiwa todobrae nafozwój 
do popełnienia samobójstwa; Innymi po- ok WE p ZOZ 
które można napotkać w Metro- Aoc czak go peaa zmuszeni i 
nome, są Scouts - policja złożona z ludzi klin c a 
bądź maszyn poruszanych przez dusze [Í i AtB is WENGE 
A daw domino JJ. a ch Metronome $ ) EEE 
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Autor: Che Collada 


Największą nowością a 
Bedzie tunerfdkita a I >| Póki co wszyscy, którzy widzieli 
i tę gro w akcji, byli zachwyceni. 


kiego sposobu prowa- Obstawiam, że po premierze wie- 
le w tej kwestii siẹ nie zmieni. 
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-Men: The Official Movie Game 
X: gra szykowana na okoliczność 

premiery trzeciego już filmu z serii 
X-Men - „The Last Stand”. Nie będzie ona 
jednak wirtualną kalką tego, co zobaczy- 
my na ekranie, ale swego rodzaju łączni- 
kiem między drugą a trzecią częścią kino- 
wej historii. Autorami fabuły gry 
są panowie z niemałym doświad- 
czeniem — Zak Penn oraz Chris Clare- 
mont. Pierwszy z nich napisał sce- 
nariusze filmów X-Men United 
i X-Men: The Last Stand, drugi zaś 
jest twórcą komiksów X-Men. 

A = 


Dobrze, nie krzycz już, 
nie krzycz! 


Aż mu dym z butów. 


poszedl. 


Jeszcze go nie 
dotknglem, a ten już 
się kładzie. 


damantowe szpony, 


ogniste kule i n ewidzialność 
— mutanci z X- Men powracają! 


Akcja gry rozpoczy- 
na się w dwa tygodnie po wy- 

darzeniach przedstawionych w za- 

kończeniu drugiego filmu z serii 

X-Men —czyli po śmierci Jean Gray, 

mutantki, która poświęciła się, by ochronić 

resztę zespołu. Na począt- 

ku zabawy driżyna przyby- 

wa do kompleksu Alkali La- 

ke, byłej bazy Williama 

Strykera. To tutaj znajdo- 

wała się kopia Cerebro, 

maszyny wzmacniającej moce pacz 

ne. Bohaterowie muszą znaleźć fragmen- 

ty tej repliki. Na nieszczęście ludzie z HY- 

DRY - organizacji, która pragnie zapano- 

waćnad światem - przybyli tu z podobnym 

zamiarem. Pojedynek z nimi będzie twoją 

pierwszą potyczką w grze. 


W X-Men: The Official Movie Game 
znajdziesz 28 misji podzielonych na 
trzy akty. Jedne zadania będą wymaga- 
ły od ciebie zapalczywości w walce, 
winnych będziesz musiał działać 
cicho, w jeszcze innych - 
sprawnie i szybko, przy 
tykającym czasomie- 
rzu. Na twojej drodze 
staną znani z filmu 

przeciwnicy. 


Pokierujesz 
raptem trze- 
ma po- 


Po raz kolejny. 


staciami: Wolverine'em, Icemanem 

i Nighterawlerem (nawia- 

sem mówiąc, w grze do- 

wiesz się, dlaczego 

Nighterawlera nie ma w naj- 

nowszym filmie). Programi 

mogą dzięki temu dokładniej 

skupić się na projektowaniu 

poziomów pod kątem tych trzech boha- 

terów. Na niektórych etapach wy- 

bierzesz sam, kim chcesz grać, jed- 

nak w większości to gra będzie ci narzu- 
cała aktywnego herosa. 


Poziomy Wolverine'a będą po 
brzegi wypełnione bijatykami. Ten 
mutant jest zaciekłym wojownikiem, dys- 
ponuje adamantowymi szponami oraz 
zdolnościami leczniczymi: Kierując Wol- 
verine'em, poznasz nowe fakty dotyczą- 
ce jego przeszłości i kontaktów z Lady 
Deathstrike. Na etapach Nightcraw- 
lera więcej będzie skradania się 
i dyskretnej eksploracji terenu. 
Nie jest on tak silny jak Wolverine, za 
to ma zdolności teleportacyjne, dzięki 
którym może atakować przeciwników 
znienacka. Poza tym gość jest strasznie 
zwinny - może biegać po ścianach, wspi- 
nać się na mury i daleko skakać. 


Iceman jest najszybszy z całej trój- 
ki — potrafi przemierzać duże lokacje 
w bardzo krótkim czasie. Jego supermoce 
są związane przede wszystkim z mrozem. 
Iceman może miotać sporymi kulami śnież- 
nymi z wystającymi z nich kolcami lodo- 


wymi, a także zasłaniać się tarczą z lodu. 
Poziomy z jego udziałem będą wy- 
magaly refleksu i zręczności. 


Podczas zabawy bohaterowie ma- 
ją zdobywać punkty doświadcze- 
nia, za które będziesz mógł doskonalić 
ich umiejętności, np. poprawiać możliwo- 
ści teleportacyjne Nightcrawlera czy wy- 
dłużać czas trwania furii Wolverine'a. Ten 
prosty system doczekał się nawet swojej 
nazwy — Mutant Evolution System. Auto- 
rzy szykują także odkrywane w trakcie 
rozgrywki bonusy dla graczy, takie jak 
szkice koncepcyjne czy ujęcia z filmu. 


Stylem graficznym X-Men: The Official 

Movie Game ma przypominać film. 

W czasie gry trafisz do bardzo różnych 

lokacji - znajdziesz się we wspomnianym 

kompleksie Alkali Lake, zobaczysz rów- 

nież Statuę Wolności i mroczną wersję 
Cerebro. Z dźwiękiem także 
powinno być nieźle. W na- 
graniach uczestniczą 
filmowi odtwórcy głów- 
nych ról, m.in. Patrick 
Stewart. 


Po X-Men: The Official Movie Game raczej 
nie należy spodziewać się wiele. Najpraw- 
dopodobniej będzie to kolejna efekciarska 
zręcznościówka na kanwie filmu (i komik- 
su). Pobiegasz, poskaczesz, pokażesz pa- 
ru czarnym charakterom, gdzie świstaki 
zimują. Choć może...? 


X-Men: The Offi 
Movie Game 


scenariusz autorstwa Penna i Claremonta 
* niezla oprawa audiowizualna 


oparta na filmowej licencji 
Może być przyjemnie, ale raczej 
bez zaskoczeń, 


Autor: Roland 


Opóźniony ParaWorld 
Jakieś fatum 
World (pisaliśmy o niej w nume- 
rze 12/2005) - po raz kolejny data 
jej premiery została przesunięta. 
Co prawda zmiana nie jest duża 
(ParaWorld ma teraz ukazać się 
w sierpniu tego roku), jednak takie 
przesunięcia zawsze sq niepokoją: 
ce, tym bardziej że w tym przypad- 
ku nie jest to pierwszy p 


nad grą Omikron 2, 


M) ryb muti to jeden z najmocniejszych atutów Halo 2... 
) 


„„.ale związane z him 
emocje przeżyją tylko ci, 
którzy zainwestuj 


Powstaje gra przygodowa nawiązująca do słynnej książki 


Zapowiadana na kwiecień przygodówka The Secrets of Da Vinci: The Forbidden Ma- 
nuscript nawiązuje tytułem i fabułą do książki i filmu „Kod Leonarda da Vinci”, choć jej twór- 
cy nie znaleźli w budżecie pieniędzy na wykupienie licencji. W efekcie dostajemy historię po- 
dobną, ale jednak nie tę samą. Bohaterem gry będzie Valdo, młody rzemieślnik, któremu nie- 
znajomy mężczyzna zleca zadanie odnalezienia jednego z zaginionych dzieł mistrza Leonarda. 

Przy pomocy kurtyzany imieniem Babou trafia do rezydencji, w której mieszka da Vinci, i tu roz- 
poczyna poszukiwania. Gra ma wciągać klimatem, oferować szereg zagadek podzielonych 
na 14 rozdziałów i kilka nowatorskich mechanizmów rozgrywki. Twórcy The Secrets of Da Vin- 
ci mają na koncie takie'tytuły jak Journey to the Moon czy Secrets of the Lost Cavern, co gwa- 
rantuje całkiem solidny poziom 


wyprzedzał swoją epokę o wiele lat 


9) Mistrz Leonardo przy didżejskim 
| stole. 


22 UCK mnei 


2009 - rok Omikron La 


Francuskie studio Quantic 
Dream (ostatnia produk 
cja to świetny Fahrenheit) 
potwierdziło, że pracuje 


kontynuacją ich wizjoner 
skiej, oryginalnej produk- 
cji z 1999 roku. Nowa gra - 
ma ukazać się jednak dopiero w... 2009 roku, czyli dzie- 
sięć lat po premierze oryginału. 


alo 2 tylko na Windows Vista! 


Powstaje kontynuacja F.E.A.R. 


Studio Monolith poinformowalo, że prowadzi 
prace nad bezpośrednią kontynuacją gry 
FEAR., która jednak na pewno nie będzie 
zatytułowana F.E.A.R. 2 - prawa do tej 
nazwy posiada koncern VUG, z którym Mono- 
lith już się rozstało, Niezależnie od ostatecz- 
nego tytułu nowa gra będzie jednak kontynu- 
ować fabułę pierwszego FEA. 
również jego klimat. Data pre! 
ta jeszcze wyznaczona. 


Szokujące oświadczenie Microsoftu 


Spekulacje na tematPeCetowej wer- 
sji Halo 2 pojawiały się już dawno 
temu, jednak dopiero teraz koncern 
Microsoft oficjalnie potwierdził, 
że gra ta rzeczywiście powstaje. 


Jak czytamy w oświadczeniu pra- 

sowym, decyzja ta jest związa- 

na tylko iwyłącznie z chęcią 

zagwarantowania jak naj. 

wyższej jakości konwersji 

i nie ma nic wspólnego 

ze zmuszaniem graczy do inwe- 

stycji w system Vista. Trudno 

jednak uwierzyć, by była topraw- 

da. Uważa się, że to właśnie obie 

części Halo sq odpowiedzialne za obec- 

ną sA pozycję konsoli Xbox. E 
d; a 


To dobra wiadomość, niestety - jak 

to w życiu - jest zniązwiązana także | 

inna, gorsza. Gra będzie uruchamiać 

się tylko i wyłącznie na komputerach 

wyposażonych w nadchodzący system 

operacyjny Microsoftu, o nazwie Win- 
ws Vist liśm) 


nim num 


z 


Twórcy Far C y szykują 
kolejny projekt 


CryTek tworzy 
pod DirectX 10 i Windows Vista 


Wygląda na to, że dla fanów FPS-ów 
inwestycja w Windows Vista jest 
nieunikniona - Halo 2 będzie cho- 
dził wyłącznie na tej platformie, 
a nowa gra twórców Far Cry do- 
piero na niej ma rozwinąć skrzyd. 
ła, Crysis, bo taki jest jej tytuł, 
bazuje na silniku Cry-Engine 2, co. 
daje jej m.in. dynamiczny, zmienny 
cykl nocy/dnia, całkowicie inter- 
aktywne środowisko gry, realistycz: 
ne efekty pogodowe, generowane 
w czasierzeczywistym cieniejefek- p Na horyzoncie pojawił się nowy ciekawy 
Bo e a masie, D ) FPS — Crysis firmy CryTek! 

ukazać jeszcze w tymroku, niewie- ~~ 

le o niej wiadomo. Twórcy zapowiadają tylko, że mamy spodziewać się nowego. 
rodzaju grywalności, który będzie premiował szybkie reakcje na zmieniającą się 
sytuację oraz umiejętność wykorzystywania możliwości broni (przerabianych 
w trakcie zabawy przez gracza). Wiemy też, że przeciwnikiem głównego bohate- 
ra będą w Crysis kosmici, oraz to, że grę wyda koncern Electronic Arts. c 


MMORPG Jamesa Camerona 


Reżyser „Titanica” i „Terminatora 2” pracuje nad nowym fil- 
mem sciencefiction, zatytułowanym „Project 880". Cieka- 
we jest to, że Cameron planuje 
połączyć premierę filmu z wyda- 
niem sieciowej gry RPG (MMORPG), 
osadzonej w jego uniwersum. Ten 
facet ma tyle szmalu, że może 

z tego wyjść coś naprawdę wyjąt 
kowego. 


Studio Deep Shadóws zamierza przygo- Peter Molyneux rozważa możliwość 

tować drugą część Boiling Point sprzedania studia Lionhead. Dwóch 

= potencjalnie wielkiej, praktyczi nojpoważniejszych potencjalnych kup- 

totalnie zabugowanej hybrydy RPG-a ców to koncerny Mic: 

i gry akcji. Prace rozpoczęły się „wyso- rosoft (dla nich Lion- 

kim C" - by uchwycić klimat Ameryki e. head przygotował 

Południowej, ekipa Deep Shadows wybra- grę Fable) oraz Ubisoft, O dziwo całą 

la się na wycieczkę aż na Kubę. Oby tyl- sprawą podobno wcale nie jest zaintere- 


ko na podróżach do.tropików sowany Electronic Arts. A może to blef? 
się nie skończyło... 


Boiling Point 2 “i Lionhead sprzedane? 4 
e 


LIONHEAD 
STUDIOS 


Ubi pak ci skrzyyyydeł 


Uk : Croft | Pdks 
|| % Nowe ciało Lary | A 


że zapowiada- 


3 Dziewczyna ze sklepu w ro enha 


seksownej panny archeolog Studio Paradox konsole zręcz- 
zapowiada kontynuację nościowa gra 
j serii o lotnictwie 
swojej najlepszej serii Ean Seil Yo 
ny światowej, 
Szwedzkie studio Para- zatytułowana Blazing Angels: Squadrons of 
WWII, ukaże się również na PC. Premiera już 
w kwietniu! 


Lary Croft 
rima Ade- 
model- 


dox poinformowało 
o rozpoczęciu prac nad 


gra Europa Univer- Nowy dodatek 


salis IIl, nową częścią f 
serii bardzo cenionej gø Final pania BAB 
przez fanów poważ popra wiadomość 
nych, historycznych gier gła tych, którzy 
strategicznych. Tym ra prasalaiii olk 
zem boje będą toczyły jeszcze na World 
się w okresie od podbi- of Warcraft i gra- 
cia Konstantynopola przez Turków, aż po rewo- ją w sieciowe Fi 
lucje w Ameryce i we Francji. Mapa gry ma obej- nal Fantasy XI. 
mować 1700 regionów, a rządzić będzie można 20 kwietnia ukaże 
r A i się rozszerzeni 
jednym z aż 250 narodów. Atutem nowej Europy ó 
A RZA R Y  dotej produkcji, 
ma być intuicyjny interfejs (dotąd zawsze naj- zatytułowane 
słabsza cześć gier Paradoxu) oraz elastyczny Treasures of 
poziom trudności, który będzie można dostoso- Aht Urhgan. Pojawią się nowe lokacje, profesje 
wać zarówno do nowicjuszy, jak i weteranów. i stwory - dla fanów prawdziwa gratka! 


Premiera w pierwszym kwartale 2007. c t 
s Drugi dodatek 
do Dawn of War 


Po udanym Winter Assault studio Relic Enter- 
tainment zabrało się za prace nad drugim 
dodatkiem do gry Warhammer 40,000: 


Episode One zamiast 7 y í Dawn of War. |. to by było na tyle = na 

Y razie nie ma ani screenów, ani konkret- 

R x nych informacji (poza tym, że nową gry- 

walną frakcją będzie rasa Tau), ani nawet 

Aftermath nabiera kształtów: S e e a | 
|Pierwszy dodatek do Haif-life 2 [Więcej aut, więcej tras, więcej destrukcji SĘ i Sam Fisher 

t ieni $: PZEĘ) 

ik: Å “ Firma Empire Interactive ujawniła spóźniony 


trochę nowych informacji dotyczą- Przeniesiono datę premiery 


życie. Dziewczyna 
yborze przeszła szkolenie 
rodku Killin należącym 
1SI!!), a wkrótce p 


in. w stynnym 


tem trafiła prze 


Sklepowa z gnatami w ręce - żona 
rzeźnika czy nowa Lara? 


W 


rze pisaliśmy, że eisz, 
scznie jednak mniej 
ści?!) kę, Keeley Hawes 
) ż zostanie? 
zecież coraz mniej, gra ma 


(oszczęc 
(serial „Si 

Czasu jest p 
się ukaze 


już 7 kwietnia 


cych oczekiwanej samochodówki Fla- è F gry Splinter Cell: Do- 
tOut 2. Gra będzie zawierać 34 pojaż- ~ / R uble Agent. Według 
dy, w tym samochody sportowe, klasyczne - a, 4 najnowszego termina- 


amerykańskie krążowniki szos, pick-upy y raa kone tab 
f k X 7 gra ma ukazoć się 
i zwykłe seryjne auta. Każdy z nich ma WS e aaia 2006 
składać się z 40 podzespołów, które w trak- > ; reka. Naczzzękcieto 
cie wyścigu będzie można zdeformować tylko małe przesunię- 
i zniszczyć. Ścigać będziesz się na trasach Ciekawie zapowiada się sztuczna inteli- 
inspirowanych autentycznymi amerykań- _ gencja - każdy komputerowy kierowca ma e, 
skimi lokacjami (np. kanały przeciwdesz: _ mieć swój własny styl walki i osobowość. Tony Hawk's 
Najnowszejszejszy screen z Epsiode One. Ale czowe Los Angelesczy pustynia Mojave). Multiplayer pozwoli na zabawę do czte- D hill J 
my chcemy już pełną grę!!! Tras będzie łącznie 60 (licząc wszystkie rech graczy na jednym komputerze (!!!) own am 
a wariacje na temafposzczególnych torów). oraz grę przez sieć dla ośmiu osób. © Koncern Activision po- 
` twierdził, że powstaje 
Do premiery gry pozostało ledwie kilka tygodni (ma T: nowa produkcja z Tonym 
trafić na rynek 24 kwietnia), tymczasem wciążzmie 5 Hawkiem: podał fokis jej 
nia się jej tytuł - zapowiadany od dawna Half-Life 2: $ à à podtytul, którzy brzmieć 
Aftermath zostanie ostatecznie wydany jako Half- y t f M będzie Downhill Jam. 
-Life 2: Episode One. Przy okazji okazało się, -|| | e Gra zapowiadana jest na 
że Episode One będzie dodatkiem samodzielnym; co ? IV kwartal 2006, w tym 
znaczy, że nie będzie wymagał posiadania podsta- czasie ukaże się jednak 
7 b z 5 p, wyłącznie na konsolach. 
wowej wersji gry Half-Life 2. To dobra wiadomość, ic 
PSA 5 DDAA m Ę z FAE fersja PeCetowa trafi za- 
na szczęście nie jedyna — studio Valve potwierdziło |! |£ pewne na rynek ze sporym, 
również, że prace nad Episode Two, kolejnym add- E: 5 - ERE nawa oczy p: 
-onem, sq już mocno zaawansowane. Oba epizody | P ac Ą JE ślizgiem. A póki co - w tym 
mają być też stosunkowo tanie (przez serwis Steam p numerze recenzja Tony 
sprzedawane za niecałe 20 dolarów), a każdy za- O oryginalnym FlatOut mówiono, 3 ..do =*geporówniamy jego) Hawk's American Waste- 
Pawni ok. 6 gadah czówywki Czekanyi € Ú] że to Half-Life 2 na kółkach... kontynuację? land. 
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Godfather II 8 III 


W jednym z niedawnych wywiadów 
David DeMartini, producent wyko: 
nawczy gry Ojciec Chrzestny, po- 
wiedział, że koncern EA planuje wyda- 
nie gier bazujących na drugi 
ciej części kultowego filmu. Śmiałe 
słowa, biorąc pod uwagę to, 

że padają na miesiąc przed 


Nowe Alone in the Dark 


W raporcie finansowym opublikowanym przez 
koncern Atari można znaleźć kilka ciekawych 
informacji - pierwsza to taka, że firmie bardzo 
słabo idzie, druga zaś taka, że planuje ona 
wydać nową część cyklu Alone in the Dark, 
noszącą podtytuł Near Death Investiga- 
tion. Żadnych dodatkowych informacji na ra. 
zie nie mo, ale na pewno pojawią się na tar- 


Uwe przestaje kręcić 


W wywiadzie udzielonym serwisowi Euro- 
gamer reżyser Uwe Boll stwierdził, 

że najprawdopodobniej przestanie już krę- 
cić filmy bazujące na grach komputero- 
wych. Dlaczego? Uwe nie rozumie nagonki 
graczy i prasy branżowej na jego osobę, 
uważa, że ludzie go krytykują, bo to mod- po 


gach E3. 


NEWS 


premierq pierwszej części 
gry. Powoli, chlopaki! 


Prawa do Transformers 
dla Activision 


Licencja na wykorzysta 
postaci i fabuły powstające- 
go właśnie filmu fabularne- 
go Transformers trafila 
do koncernu Activision. 
Jego premiera została wy- 
znaczona na czwartego lipca 
2007, jest więc sporo czasu, 
by przygotować coś naprawdę dobrego. 


Sukces komercyjny, jaki odniosła gra 
LEGO Star Wars, potwierdza, że ten 
traktowany przez recenzentów niezbyt 
poważnie tytuł bardzo spodobał się 
graczom. Pomysł na połączenie świata 
Gwiezdnych Wojen z klockami LEGO 
chwycił znakomicie, nic więc dziwnego, 
że szybko podjęto decyzję o stworzeniu 
kontynuacji gry, którą tym razem wyda 
' LucasArts (wcześniej był to Eidos). 


Pierwsza część LEGO Star Wars przed 
stawiała wydarzenia z trylogii zapo 
czątkowanej „Mrocznym Widmem”, 
a zakończonej „Zemstą Sithow”. „Dwój 
ka”, zgodnie z podtytułem, skupi się na 
„Nowej Nadziei”, „Imperium Kontrata- 
kuje” i „PowrocieJedi”. Zobaczysz więc 
wszystkie klasyczne sceny w wersji 

„klockowej” = np. atak na Gwiazdę 


Screeny z Maelstrom 


Pojawiły się nowe screeny ze strategii Mat 
strom, przygotowywanej przez rosyjskie stu 
KDV, odpowiedzialne m.in. za bardzo nietypową 
grę Perimeter. Przy okazji wydająca Maelstrom 
firma Codemasters poinformowała o zatrudnie- 
niu Jamesa Swallowa, scenarzysty pracującego 
wcześniej przy wielu telewizyjnych serialach 
science-fiction, który ma przygotować fabułę 
tego tytułu. 


ne, a jego filmów wcale nie widzieli. 
Ekhm... 


Drugie Gwiezdne Wojny z klocków 


LucasArts zapowiada LEGO Star Wars II: The Original Trilogy 


$ 


Smierci czy bitwę na Hoth. 
Gra będzie nieco bardziej 
rozbudowana niż jej pierwo 
wzór - dostaniesz np. możliwość 
sterowania pojazdami i dosia 
dania wierzchowców czy też two 
rzenia własnych bohaterów poprzez 
składanie ich z różnych klocków. 
Poza tym twórcy gry sami przy. 
gotowali 100 różnych postaci 
z uniwersum Gwieżdnych Wojen, 
które będzie można wykorzystać 
podczas zabawy. 


Zmiana wydawcy nie pociągnęła za 
sobą zmiany developera, co oznacza, 
że LEGO Star Wars II: The Ori 
nal Trilogy powstanie w studiu 
Traveller's Tales a to gwarancja, że bę. 
dzie równie dobra jak „jedynka”. € 


Księżniczka Leia zasięga porady stylisty - co robic, by 
nie wyglądać jak plastikowa laleczka? 


ne LEGO - czyli 
kolorowe kawałki plastiku. 


) Q) W tak pięknych okolicznościach 
prżyrody... 


BioShock z przeszłości 


Sq nowe „shockujące” informacje dotyczące 
BioShock, nazywanej duchowym następcą Sy- 
stem Shock II. Wbrew pozorom gra nie będzie 
toczyć się w przyszłości, a w latach sześćdziesi 
tych XX wieku. Bohater w wyni- 

ku katastrofy lotniczej tra- 4 

fia do podwodnej bazy 

zbudowanej przez nazi- 

stów w czasie Il wojny 

światowej, a cała fa- 

buta gry rozgrywa się 

właśnie tam. | A An 
Oryginalne! f 


Już jesienią tego roku pojawi się nowa 
gra z bardzo popularnego, również 
w Polsce, cyklu Twierdza. Co prawda 
Stronghold 2 nić zachwycił, ale progra 

miści z Firefly obiecują, że Legends po 

zbawiony będzie błedów poprzedniko 
Możemy również spodziewać się innych 
zmian - na pewno w świecie gry pojawi 


Idą ciężkie czasy - nawet kiosk 
z prasą warto ogrodzić murem. 
EE 


24 uck? tai p 


WALE IECYCJĘ coś dla maluch 


Studio Firefly zapowiada Stronghold Legends 


„ się magia (wcześniej Twierdza dość 


Powstaje gra bazująca na fil 
rysunkowym „Skok przez płot” 
wiernie odwzorowywało realia średnio. 

wieczne). Wraz z niq do serii zawitają 
postacie znone raczej z legend niż z hi 
storii: król Artur i rycerze okrągłego 
stołu oraz hrabia Dracula. Dajemy 
Stronghold Legends kredyt zaufa 
nia - zobaczymy, jsk zaprezentuje się 
na tegorocznych targach E3. < 


Specjalista od tego typu licencji, kon- 
cern Activision, poinformował, że przy- 
gotowuje grę wykorzystującą „ agg 
postacie, miejsca i fabułę filmu 
animowanego „Skok przez 
płot” („Overthe Hedge”). Wia- 
domo, czego się spodziewać 
- kolorowej grafiki, sympatycznych bohater 
oraz dużej dozy akcji. W grze mają „pojawi 
głosy aktorów występujących w filmie — m. 

senkarki Avril Lavigne i Bruce'a Willisa. Co b 


|, 


Maz! 


02/0 | | 


AA | PUERU 2 
yr 
Wa d | 


Kaskaderzy z the Movies 


Studio Lionhead zapowiedziało oficjalnie 
pierwszy dodatek do gry The Movies 
zatytułowany (no razie roboczo) , 
Stunts & Effects. Jego bohaterami 

będą kaskaderzy, filmy kręcone 

w grze zyskają szereg efektów spe- 

cjalnych, pojawią się nowe plony 

zdjęciowe i rekwizyty. Data premiery 

Ii kwartol 2006. 


Gracz Snoop Dogg p3 x 


Znany raper Snoop Doggy Dogg wraz ze swoi 
mi przyjaciółmi - żeby było jasne, to główni 
raperzy i gwiazdy sporta - założył ligę gra- Pa. 97 
czy, w ramach której wszyscy rywalizują ni 

ze sobą w tytułach przeznaczonych na konso- | 
lę Xbox 360. Zabawę sponsoruje marka Sprite, 
a więcej na jej temat można znaleźć na stro- 
nie http://hhgl.ggl.com/. 


Oto krótka ściągawka Strach 


z oznaczeń PEGI Gra może wywoływać 


td r | 
CUBE Oznaczenia — nimee 
lat 18” na pudełkach z grami? Ff wieku Gra pokazuje lub nawią No gry z isty TOP {S możesz głosowaE pray 
x 5 SET 3+, 74, 12+, 164, 18+ je do nogojciiSien. pomocy SMS-ów! Aby oddać głos, wyślij na nu- 
na łamach Clicka, tym razem robimy jed- ii mer 7164 wiadomość o treści LP.CL. (zamiast 4 
o Pracy i Polityki Społecznej pracu- Frzemoc Narkotyki podaj przypisany grze kod). Możesz również 
jarzuci na dystrybutorów gier obowią- ZA) Gra przedstawia 4 Gra pokazuje lub nawią przysyłać własne propozycje - w takim wypad- 
oznaczeń, informujących o tym, dla YJ sceny przemocy zuje do ya Środ ku wyślij wiadomość o treści LP.CL.nazwa_gry. 


lozwolona jest gra oraz co zawiera. Wicemi Prosimy dokładnie wpisywać treść w SMS 
M bez żadnych dodatkowych znaków, odstępów, 


ska twierdzi, że rząd rozważa mowai Niewłaściwe Dyskryminacja adresu itp. Pełna lista gier znajduje się na stro- 
ystemu PEGI albo opracowania własne elownictwo Gta mokkriónówicć Ras 
ęście bardziej skłania się ku tej pierw- ; j 


wie wymyśliliby sami € 


i GTA: SanAndreas] a 
2 NES:MostiW anted! (36) 


Call of Duty/2] 


y Hatcher and the Giant Egg na PC 


Podbij Europę we Frontline Nation 


a p, Kolejny konsolowy gigant 
interesujący projekt studia Coloss: przenosi swoje gry 4 
Frontline Nation to produkcja, którą chce zadebiutować na na PeCety 
rynku szwedzkie studio Colossai. W zapowiedziach twórców jest 
to gra strategiczna przedstawiająca fikcyjny konflikt, który wy- edzieliśmy się, com, 


buchł w niedalekiej przyszłości w Europie. Akcja toczyć się będzie v yeracji z Ubisc 
na trójwymiarowej mapie Starego Kontynentu, podzielonej na kil- 

kaset regionów i prowincji. Podobnie jak np. w Rome: Total War, p p 
walczyć będziesz na dwóch poziomach - strategicznym i taktycz- o- NDIO Ah B A i Ry ftPersi 
nym ~ oba rozgrywane mają być w trybie turowym (!!!). Pokieru- KÓZ BÓR, - [8] Princejoj LE 


tj taaa PT 
jeszjednym z45 krajów p z Dusza (Wojownika 
(od Malty aż po Rosję), 
do wałki rzucisz oddzii 
łyreprezentujące 20 róż- 
nych rodzajów wojsk, 
walczyć będziesz na zie- 
mi, w powietrzu i na 
wodzie. Będzie również 


dyplomacja, szpiego- Billy Hatcher na pewno spodoba 


wanie. EE nauko- "—" ę się fanom Raymana. "PL 
we. Projekt ambitny, py- i 
tanie tylko, czy nie prze- Game > d się także fi d3)PeterY 


rośnie debiutantów. > p KingKong] 
Trzymamy kciuki! 4 


Propozycji 


va N Codename: Panzers - Phas 
i l i || Football Manager 2006 

i „ae g l re hd | Marc Ecko's Gotting UP 

| | Onimusho 3: Demon Siege 

Kultowy serial science fiction znów na ekranach... monitorów = 

M Star Wars: Battlefront I 

|| meMovies 


je Two 


Firma Bethesda poinformowała, że n 
była prawa do wykorzystania licencji 
4 serialu Star Trek. Pierwszą produkcją 
, ją wykorzystująca będzie Star Trek: Tony Hawk's 
Legacy, ktora powstaje już w studiu 

4 4. Mad Doc Software (ostatnio przygo- 

Ę / towali Empire Earth II, wcześniej m.in 

4 / Star Trek: Armada II). Gra przypisana 
<m> «została do gatunku „action-strategy” 
jej treścią będą walki statków kos. 

Id micznych, którymi pokierujesz jak 
w grze strategicznej lub też samodziel 
nie zasiądziesz za ich sterami. Fabuła, 
ktora ma laczyc te misje, będzie obej. 
mowała wszystkie okresy z historii 
uniwersum zobaczymy postacie i po: 
jazdy zarówno z oryginalnego 
„Star Trek”, jak i jego kontynuacji 
Generation”, „Deep Space Nine 
ager” i „Enterprise”. Gra ukaże się 
we wrześniu. c 


TOCA Race Driver 3 
American Wasteland 


dzą swój głos 
emplarzi 


(Plus GSM, Era, Orar 


Tym 


ani jednooso bową 
ani zabójcą na zi 


ani wybaw 


św 


armiq, * 
ecenie, 
icielem całego g) 


ta, tylko... 


ohaterem Mark Ecko's Getting Up 
B est Trane - chłopak, który marzy 
o tym, by zostać uznanym graffi- 
ciarzem. Czeka go jednak długa i wybo- 
ista droga, ponieważ zamieszkuje 
w futurystycznej, niebezpiecznej 
niczym masaż żyletką metropol 
New Radius. Pełno w niej ulicznych 
gangsterów z podobnymi artystycznymi 
inklinacjami, roi się od gliniarzy i oddzia- 
łów specjalnych. Że też akurat to miasto 
zechciał uczynić bardziej kolorowym... 


Marc Ecko's Getting Up rozpoczyna się 
od nieźle zrealizowanego intra, w któ- 
rym oglądasz Trane'a uciekającego 
przed uzbrojonymi po zęby strażnikami. 


Akcja promocyjna tranu 


wyszła na ulicę. 


A | 


26 dick f Bo 
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Jakimś cudem udaje mu się wyrwać 
- wówczas zaczyna rozmyślać nad swo- 

cią. W taki oto sposób akcja 
przenosi się trzy miesiące wstecz, do po- 
czątków kariery bohatera. Cała gra 
to retrospekcja, dzięki której po- 
znajesz kolejne przeszkody, na 
które od samego początku natra- 
fiat Trane. Przygoda zaczyna się ba- 


nalnie, jednak w pewnym momencie sy- » 


tuacja mocno się komplikuje. Bohater 
zaczyna dywersyjną walkę z burmi- 
strzem Sungiem, bardzo niemoralnym 
politykiem i jednocześnie zagorzałym 
przeciwnikiem graffiti. 


Scenariusza starczyło na jedena- 
ście wypełnionych po brzegi akcją 
rozdziałów. Pierwszy 
znich pełni rolę samoucz- 
ka, dzięki któremu pozna- 
jesz wszystkie tajniki ste- 
rowania. Etapy podzielo- 
no na checkpointy, nie. 
masz możliwości zapisu 
w dowolnym momencie. 
Punkty kontrolne roz- 


mieszczono w rozsądnych | 


miejscach, dzięki czemu 
w razie porażki powta- 
rzasz nie tak wielkie czę- 
ści misji. Gorzej, że po- 
ziomy ~ a nawet me- 
nu! - ładują się 
bardzo długo. Czeka- 
jąc na włączenie się gry, 


5 
Dy Środowiskowe wyścigi 
; w malowaniu grubej baby: 
F 

p) 


dwie kanapki i popić 

je herbatą. Na szczęś- 

cie wgranie aktual- 

nego etapu od nowa 

zajmuje tylko chwilę. 

Fabułę poznajesz dzię- 

ki licznym scenkom stworzonym 
na silniku gry, a także efek- 
townym animacjom (jest 

ich sześć). 


Zanim zostaniesz 
królem miasta, wyko- 

nasz całą masę i jesz- 

cze trochę naściennych 
malunków. Jest ich kilka 
rodzajów - w grze poja- 
wiają się praktycznie 
wszystkie style graffiti, 


| od dużych, wielokolorowych 
| murali, przez białe, oldskulowe 


litery i robione na szybko tagi, aż 

po naklejki czy szablony. Najważniejsze 

sq oczywiście duże, kolorowe „grafy” 
o ile np. tagi wymagają tylko wciśnię- 

cia jednego przycisku, te większe malun- 

ki zrealizowane sq w konwencji interak: 


Czy zdajesz sobie sprawę, że graffiti swoje pierwsze 
kroki stawiało już w... starożytności? Namalowcne 
na ścionach hasło znaleziono między innymi w Pom: 
pejach i Efezie. Początki współczesnego graf- 
fiti datuje się na lata 60. i 70. minionego 


wieku. Wówczas zapanowała moda no rysowanie 


Żeby tylko zdążył 
zobaczyć światełko 
w tunelu. 


Z czosem sprzedaż farb w sprayu stała się powszech- 
na, wobec czego graffiti były coraz ciekawsze i poja- 
wiaty się częściej. Szczególną popularność zyska- 
ło malowanie na wagonach czy stocjoch metro. 
Graffiti ma też wpływ no politykę — na ścianach czę- 
sto widuje się hasta propagandowe, towarzyszą one 
na przykład akcjom ruchów antyglobalistycznych. 


na ścianach swoich imion bądź ksywek, czyli tagów. 


tywnej scenki (szczegóły niżej). Uła- 
twieniem jest tzw. j 
ukazująca w mgnieniu 
sca, w których możesz pozosta- 
wié po sobie malowany ślad. 


Graffiti 
i wandalizm? 

A co innego robit 
taki Michał Aniot 
albo Leonadro da 
Vinci, he? 


Kolorowe graffiti tworzysz w sposób no- 

stępujący: podchodzisz do ściany (lub 

do innego podłoża), wybierasz rodzaj 

iwielkość dzieła, po czym wciskasz guzik 

myszy i machasz ręką ze sprayem, wy- 

pełniając przestrzenie między białymi 

konturami. Na namalowanie graffiti do- 

stajesz kilkadziesiąt sekund - jeśli się 

w nich zmieścisz, otrzymujesz bonus 

w postaci dodatkowych punktów 

reputacji. Tworząc malunki, mu- 

sisz być ostrożny, gdyż jeśli 

w którymś miejscu pozostawisz 

za dużo farby, powstanie zabru- 

dzenie, co odbije się negatywnie 

na punktacji. Z początku 

całe to malowanie graffiti 
może się wydać cokol- 
wiek dziwne, ale nie 
trzeba dużo czasu, by 

wpaść w artystyczną ma- 

nię. Jeśli ten element Getting Up ci 
się spodoba, prawdopodobnie gra 

starczy ci na długo. 


W menu możesz wpisywać kody 
ułatwiojące zabaw ż í 

Twoim poczatkowym narzędziem pracy 
marcuseckos - nieśmierta jest najzwyklejszy w świecie spray. Ilość 


shardsofglass 
wszystkie 
dogtags 
ciosy 


grandmacella ~ oc 


farby, jaką możesz wykorzystać „na raz” 
jest ograniczona, ole regeneruje się, gdy 
przestajesz malować. Potem zdobywasz 
lepsze modele puszek (z większym ciś- 
nieniem, co pozwala na dłuższe malo- 


Jesz wszystkie u wanie bez przerw), sam też uczysz się 

ipulator - uzyskuje szybciej malować. Poza sprayem do- 

ZE wszystkich poziomów © stajesz pisak, naklejki, zestaw 

i do przyklejania plakatów, a nawet 
EJ 


| 


wałek na kiju. Wszystko się do czegoś 
przydaje, każdy rodzaj sprzętu wykorzy- 
stujesz w grze przynajmniej kilkanaście 
razy. 


W Marc Ecko's Getting Up najwięcej jest 


a 


właśnie malowania czy oklejania różne- | 


go rodzaju obiektów ksywką bohatera 
(najlepszy pomysł no szybką i skuteczną 
promocję). Po jakimś czasie zaczynasz 
roznosić po mieście tokże propagando- 
we hasła. Na takich zajęciach opiera się 
znaczna część zadań głównych, które 
musisz wykonać, by posunąć fabułę 
do przodu. Na początku polecenia są nie- 
zbyt wymagające, ale z czasem robią się 


coraz zmyślniejsze, a ich wykonanie bar- 
dziej karkołomne. Podczas jednego 
zetapów musisz skakać po wago- 


nach pędzącego pociągu. Zada- į 


nie jest doprawdy emocjonujące 
— tu tunel, tam przeszkoda, zwi- 


sające u góry światła — a ty po- | 
środku tego wszystkiego masz £ 


tworzyć sztukę. Kiedy indziej toczysz 
pojedynek na graffiti z innym ziomem, 
zaś już pod som koniec gry malujesz ha- 
sło na miejskim moście, unikając strza- 
łów z policyjnego helikoptera, podziwia- 
jąc rozświetlone New Radius i wsłuchu- 
jąc się w gdakanie mew. 


Podczas gry zdobywasz punkty 
reputacji - dostajesz je za wykonywa- 
nie zadań głównych i dodatkowych. Te 


URAL CZ 


To będzie czysta 3 
koszykarska trójka. ®? 


drugie pulegujy pr zykłuduwu = 
malowaniu na jakiejś ścianie pięciu 
ksywek bohatera. A do czego ci 
potrzebne te punkty? Czym 
więcej ich masz, tym ciekaw- 
sze dostajesz bonusy — wzory 
graffiti czy mocniejsze ciosy. 
Wszystkie schematy malunków tra- 
fiają do tzw. czarnej książki (black 
book). Jest to, swoją drogą, jeden 
z ważniejszych przedmiotów w życiu 
autora graffiti. Zbiera on tam nie tylko 
swoje twory, ale również podpisy le- 
gend tej subkultury. Szkoda tylko, 
że autorzy nie udostępnili edytora, dzię- 
ki któremu gracze mogliby dodawać 
własne wzory. To chyba największe nie- 
dopatrzenie gry. 


New Radius to bardzo niebez- 

pieczne miejsce, co rusz spoty- 

kasz tu wrogo nastawionych lu- 

dzi. Na szczęście bijatyki 

w Marc Ecko's Getting Up 
rozwiązano naprawdę nieźle — 
są efektowne i sprawiają dużo 
przyjemności. Do bicia się używasz 
klawiszy kierunkowych i dwóch guzików 
myszy. Z początku twój wachlarz ude- 
rzeń jest skąpy jak ubiór dziewczyny 
z rozkładówki Ployboya, ale potem od- 
krywasz coraz to silniejsze kombinacje. 
Poza zwykłymi ciosami możesz zadawać 
specjalne, boleśniejsze dla przeciwnika, 
jednak ich użycie jest ograniczone (mu- 
sisz patrzeć na niebieski pasek pod mier- 
nikiem zdrowia). 


ez, 


x 


Z kim walczysz? Na pierwszych etapach 
sq to przeważnie członkowie gangu zwa- 
nego w skrócie VaNR (Vandals of New 
Radius). Później twoimi przeciwnika- 


wni „CHERY py) 


RECENZJE 


Uliczny malarz musi 
widziec wszystko 
BABIA 
maluje, z tylu, czy nie 
` p r 
zbliża się policja. > 


Jih 


mi stają się członkowie stwo- 
rzonej przez Sunga specjalnej 
policji do zwalczania graffi- 
ciarzy — CCK. Kolesie są uzbro- 
jeni w szybkostrzelne karabi- 
ny i mają na sobie kilkanaście 
kilogramów metalowego pan- 
cerza. Ty niestety nie możesz sko- 
rzystać z broni palnej, ale za to masz 
do dyspozycji pałki, rurki itp. Bija- 
tyki są tym ciekawsze, że możesz 
demolować otoczenie i z np. roztrza- 
skanej ławki wziąć deskę i rozwalić 
ją przeciwnikowi na głowie. Co jakiś 
czas zmierzysz się zbossami. Sq oni 
wyjątkowo silni - żeby się z nimi roz- 
prawić, trzeba co najmniej kilku 


GŁOS TRANE'A 


7 * Talib Kweli (ur. 1975) - raper po- 
e chodzący z Brooklynu, uznawany 
za jednego z ambitniejszych 
twórców „podziemnego” 
hip-hopu. Jego rodzice wy- 
kładali na uczelni - mat- 

ka uczyła angielskiego, 
ojciec zajmował się so- 
cjologią. Za młodu pod- 
jat współpracę z produ- 
centem muzycznym Hi- 
Tekiem i raperem Mos 
Defem, z którym studio- 
wal. W swojej dość krót 
kiej karierze nagrał kilka 
albumów, w tym: Block Star 
(1998), Reflection Eternal 
(2000), Quality (2002), The 


Beautiful Struggle (2004). 
www.talibkweli.com 
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Chodź, pomaluj mój świat 


Malarz przyjął to uderzenie z honorem. 
Na brzuch. - 


Malowanie w Marc Ecko's Getting Up jest dużo prostsze niż w prawdziwym życiu. 


Tu każdy może być mist 
ET a 


© podchodzisz do ściany, na której 
pojawia się wzór przyszłego graffiti 

czasami możesz zmienić jego wygląd 
wielkość. 


prób. Na szczęście programiści rozmieś- 
cili praktycznie na każdym z poziomów 
napoje energetyzujące, odnawiające 
stan zdrowia bohatera. 


Między malowaniem i biciem się 
bohater często musi wykazać się 
zwinnością i skocznością. Czułem 
się, jakbym grał w którąś z odsłon Pri 
ce of Persia, gdy przychodziło mi powspi 


rzem graffiti 


© zaczynasz malować, poruszając 
sprayem tak, by spryskać cały obszar 
wrzutu. Uważaj, żeby nie zrobić 
zacieków! 


nać się po rynnach, pospacerować po 
gzymsach czy poodbijać się od ścian. 
Platformowe elementy nie sa jednak tak 
wymagające jak w przygodach księcia. 
Wręcz przeciwnie, autorzy bardzo 
je uprościli - rozwiązania w kolejnych 
sytuacjach nasuwają się po paru sekun- 
dach, bohater twardo trzyma się porę- 
czy czy rynien, trudno zrzucić go nawet 
z wąskich przejść. Kamera dokucza sto- 


jotowe! Tylko... Jak ty teraz stąd 


zejdziesz? 


| 


sunkowo rzadko, co jest sporym osiąg- 
nięciem jak na tego rodzaju grę. Nawet 
jeśli niefortunnie się ustawi, możesz 
własnoręcznie ją skorygować za pomo- 


Skuteczniej zabawę utrudnia sterowo- 
nie. Przede wszystkim odradzam 
bawić się przy klawiaturze i mysz- 
ce, lepiej jest zaopatrzyć się 
w.choćby średniej jakości pada. 
Chyba że wolisz malować graffiti, uży- 
wając do tego klawiszy oraz dwóch gu- 
zików myszy naraz, co — uwierz na słowo 
- wygodne nie jest. Z równie głupich kom- 
binacji trzeba korzystać, by wybrać 
sprzęt z inwentarza. Sterowanie mogła- 
by ułatwić zmiana ustawień klawi: le 
autorzy o takiej opcji - jak na zło: 
pomyśleli. Głupia wpadka. Czepić można 
się też opóźnień po przyciskaniu guzików 
na klawiaturze, co przeszkadza szcze- 
gólnie podczas bijatyk. 


Marc Ecko's Getting Up wygląda przy- 
zwoicie, ale niczego nadzwyczajnego 
nie prezentuje. Po uruchomieniu gry bar- 
dzo dobrym wykonaniem zaskakuje me- 
nu. Poruszosz się po stacji metra, oglą- 
dasz przechadzających się ludzi, za 
ekran opcji służy tablica ogłoszeń, za 
wybór etapów - rozkład jazdy kolej 
Nie przedstawiono tego jednak w trój 
wymiarze, ale w postaci ładnych grafik 
2D - i dobrze! 


Nie było łatwiejszej, 
drogi na dach? 


Oprawa wizualna podczas samej 
rozgrywki na kolana nie rzuca. 
Tekstury są przeciętnej jakości, płynność 
animacji nie zachwyca, otoczenie i mode- 
le postaci zaprojektowano nieźle, ale bra- 
kuje im szczegółów i = jak by to powie- 
dzieć- życia, Nie ma też mowy o no- 
woczesnych efektach - brak tu 
shaderów czy zaawansowanej gry świat- 
łocieni, a kałuże przypominają lustr 
Świetne są natomiast wzory graffi 
(a także naklejki czy plakaty), których jest 
w Marc Ecko's Getting Up bez liku. Twó 
cy gry z szacunkiem podeszli do gre 

o czym świadczy choćby to, że na ści 
nach pojawiają się obrazy prawdziwych 
pionierów tej sztuki (Seen, Cope2). 


Jednym z mocniejszych, o ile nie 
najmocniejszym punktem Marc 


Ecko's Getting Up jest ścieżka 


dźwiękowa. Wielbiciele „czarnego” 
hip-hopu poczują się tu jak w raj 
W grze znalazły się utwory takich wyko- 
nawców, jak Talib Kweli, Mobb Deej 
Notorious B.I.G. czy Eric B & Rakim. Pio- 
senek jest tu razem aż 55! Choć można 
je wszystkie zakwalifikować do jednego 
gatunku, to cała ścieżka jest ciekawa 
i różnorodna. Niesamowicie brzmi utwór 
tytułowy autorstwa RJD2 - odtwarzałem 
go, gdy tylko miałem okazję. 


Muzyki możesz posłuchać w menu, wy- 
ciągając wirtualnego iPoda, kryjącego 
się pod jedynką na klawiaturze. Zaczy- 


Trochę krzywa mi 
to wyszła... 


nasz z kilkoma dostępnymi utworami 

całą resztę odblokowujesz, zbierając 
w trakcie rozgrywki poukrywane ikonki 
iPoda. Jakby tego wszystkiego było ma- 
ło, głosu Trane'owi raper Talib 
Kweli (patrz: ramka) i wypadł w tej 
roli bardzo przekonująco. 


Wreszcie jakiś powiew świeżości! Marc 
Ecko's Getting Up to gra, jakiej na Pe- 
Cetach chyba jeszcze nie było. W wir- 
tualnych światach robiliśmy już prawie 

szystko, ale jeszcze nigdy nie malowa- 

my graffiti. Na plus trzeba zaliczyć 
kilka innowacyjnych pomysłów i przed- 
nią ścieżkę dźwiękową. Szczerze pole- 
cam, joł! 


troche świeżości + świetna ścieżka 
* dobrze zrealizowane bijatyki i mała 
utrudniające zabawę sterowanie + brak oj s, 


zmiony ustawień klawiszy * dlug czs ła 
nia poziomów 


Zręcznościówka z po- EMOTY 
mysłem! Autorzy osiqg- ( 
nęli ciekawym podej. 

ściem do tematu i so- 

lidnym wykonaniem 

naprawde dobry efekt. 


w WIELKICH AKCJACH z Twomi 
NAJBLIŻSZYMI KUMPLAMI z 000: 

BEDZIESZ MIAŁ OKAZJĘ ODSTRZELI P 
vch ctów! UŻYWAJ 
GO SPRZĘTU BOJOWEGO 


RUCHY 


NA KONIEC JEDNA RADA: JEŻ 
PRZEŻYĆ, CZĘSTO OGLĄDAJ SIĘ ZA SIEBIE 
1WSPOŁPRACU Z RESZTĄ CHŁOPAKÓW! 


ODNASZERŃOWAĆJ 


ÄTOM CLANCY'S 


\AINBOW SIX 
LOGKIIBWN 


KUPUJ GRY NIE WYCHODZĄC Z DOMU e] 


Jean Rono po dziś dzień 
zostanawia się, czy udział 
w Onimusha 3 był dobrą 
decyzją... 


oncern = 
Ubisoft ogłosił 
pod koniec lutego in- 


formację, która wielu mogła 
x. milezaskoczyć - Ubi nawiąza: 
Ą ło współpracę z koją- 
> rzoną dotąd wy- 
łącznie z konsola 
mi firmą Capcom, 
czego efektem ma 
być wydanie PeCeto- 
„wych wersji trzech gier. 
Tytuły te to Resident Evil 4 (kon- 
solowa gra roku 2005), Devil May 
1 Cry3: Special Edition i właśnie 
Onimusha 3: Demon Siege. Zdaje 
| się, że to testowanie rynku - jeśli 
„ „te produkcje chwycą, za nimi 
1 0” pójdą następne. W takiej sy- 
tuacji każdy gracz ma 
obowiązek kupić wszyst- 

Ą kie trzy! 


k 
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| Teraz na poważnie. Onimu- 
kt sha 3 to gra w calym ze- 
j stawie najsłabsza. Naj- 
f starsza, najmniej efektowna graficz- 
nie, przeniesiona na PC praktycznie 
bez żadnych zmian w stosunku 

Laa do oryginału (za wyjątkiem pod- 
wyższenia rozdzielczości i doda- 

nia japońskiej ścieżki dźwięko- 

wej), pozbawiona jakichkolwiek bo- 
nusówidodatków. Jednak „najsłabsza” | 
nie oznacza w tym przypadku wca- | 
le, że to gra słaba - to porządny re- | 


*030 ck? wma 


Leon Zawodowiec w Domu latających sztyletow. 


prezentant gatunku action-adventure, 
który pozwala zorientować się, jaki po- 
ziom miały czołowie konsolowe gry mniej 
więcej 2 lata temu. 


W fabułę wprowadza efektowny rende- 
rowany filmik (w roku premiery gry zdo- 
był nawet kilka nagród). Shogun Nobu- 
naga, który w zamian za władzę oddał ' 
duszę demonom, znów wraca na ziemię, 
z kolejnym złowrogim 
planem. Bez znajomości 
pierwszych dwóch części 
Onimushytrudnouchwy- pozwala z 
cić wszystkie subtelności niały 
tej historii, dlategowięk = Ro 
szość giaczy skoncentruje się na tym, co 
wiadomo od razu. Nowy plan Nobunagi 
sprawia, że armia demonów rusza jed- 
nocześnie na Paryż w czasach współczes- 
nych i krainę kwitnącej wiśni w za: 
mierzchłej przeszłości. W wyniku mani- 
pulacji czasem do stolicy Francji trafia 
wojownik imieniem Samanosuke (gra 
go Takeshi Kaneshiro, aktor znany z filmu 
„Dom latających sztyletów”), a do Ja- 
ponii przenosi się policjant Jac- 
ques (któremu głosu i twarzy uży- 
czył Jean Reno). 


Porz: 


Gra sprowadza się do przemierzania ko- 
lejnych prerenderowanych lokacji (kame- 
ra jest nieruchoma, „przełącza” się na 
kolejne miejsca), rozwiązywania prostych 


zagadek 

logicznych 

(częsć dotyczy 

współpracy obu 

postaci w różnych sfe- 

rach czasowych), przede 

wszystkim zaś do walki. Potyczki 

- choć lepiej pasowałoby słowo 

„rzezie” — wypełniają około 80% 

całej tej produkcji, bardzo dobrze 
więc, że odpowiednio je dopracowano. 


Bohaterowie różnią się używaną bronią 
- Samanosuke korzysta z samurajskich 
mieczy, Jacques zaś z czegoś w rodzaju 
elektrycznego bicza, czasem też strzela 
z pistoletu. Świetnie wyglądające 
kombosy możesz wykonać nawet 


qdny reprezentant gatunku, który 


ę, jaki poziom 
temu. 


orientować 
konsolówki 2 lat 


wciskając tylko jeden klawisz, od- 
powiedzialny za proste uderzenie. Jeśli 
jednak nauczysz się łączyć to z blokiem 
czy ciosami specjalnymi, a na dodatek 
zaczniesz precyzyjnie określać moment 
uderzónia (np. chwilę przed ciosem prze- 
ciwnika), system walki okaże się,całkiem 
rozbudowany i sprytnie wymyślony. 


Co jeszcze warto wiedzieć? Onimu- 
sha 3 ma prosty system RPG: moc broni 
i zbroi możesz rozwijac, wydając na 
' to punkty „duszy” zebrane z zabitych 
przeciwników. Poza tym przed rozpoczę- 
ciem gry inwestycja w joypad jest 
obowiązkowa. Maksymalna roz- 
dzielczość grafiki wynosząca 
800 x 600 to jak na dzisiejsze cza- 


sy śmiesznie mało. Trzeba jednak 
przyznać, że oprawa ma swój klimat, no- 
wet jeśli został on osiągnięty nie przez 
zabiegi technologiczne, a przez gustow- 
ne odtworzenie ciekawych lokacji, w któ- 
rych toczy się akcja. Wada ostatnia - fa- 
buła jest sama w sobie mocno pogma- 
twana, a bez znajomości pierwszych 
dwóch „Onichmuszek” trudna do całko- 
witego ogarnięcia. 


Niestety, polski dystrybutor gry nie pod- 
jat je: decyzji dotyczącej jej ceny 

ale jeśli nie będzie ona za wysoka, war- 
to zainwestować w Demon Siege. Cho- 
ciaż tyle możemy zrobić, by przy okazji 
premiery Onimusha 4 można było i w Cli- 
cku napisać: diaboliczny wódz Nobuna- 
ga powraca... c 


Onimusha 3: 
ge 


Dystrybutor PL: 
onego. 


Producent: 
Capcom 


http://www.capcom.com/oni3_intro.html 


Warto zagrać choćby 
po to, by poznać jedną 
z bardziej znanych 
gier akcji z PS2. 
Porządna rozrywka 

w starym stylu! 


Autor: Foch77 
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ierwsza Bitwa o Śródziemie wyczer- 
P pała wszystkie zdarzenia i batalie 

znane z filmowego „Władcy Pier- 
ścieni”. Dlatego tym razem - aby nie 
opowiadać ponownie tej samej hi- 
storii — Electronic Arts wyku 
licencję książkowej, oryginalnej 
trylogii J.R.R. Tolkiena. Dzięki temu 
bierzesz tu udział w wydarzeniach, które 
Peter Jackson pominął albo potraktował 
po macoszemu. 


Bawić możesz się w kilku try- 
bach. Poza kampanią i luźnym 
scenariuszem (skirmish) poja- 
wiła się nowość — War of 
the Ring. W skrócie ów tryb można 
opisać jako uproszczoną wersję 
Rome: Total War w realiach Władcy 
Pierścieni. Masz więc mapę podzieloną 
na kilkanaście części, na której toczysz 
turową wojnę o władanie nad Śródzie-| 
miem. Każda tura dzieli się na trzy fazy 
— budowania, walki i ucieczki. W pierw- 
szej stawiasz budynki i rekrutujesz woj- 
sko, w drugiej toczysz bitwy (własnoręcz- 
nie albo automatycznie), zaś w trzeciej 
wycofujesz siły z wybranych terenów. 
War of the Ring spisuje się dosko- 
nale jako deser do... 


-dania głównego, czyli dwóch 
kampanii — Zła oraz Dobra. W pierw- 
szej kierujesz całym ohydztwem Śródzie- 
mia, czyli armiami Mordoru, Isengardu 
i goblinami. Wcielając się w tego złego, 
wypędzisz elfy z Rivendell czy zrujnujesz. 
wioskę hobbitów, Shire. W drugiej kam- 
panii przejmujesz kontrolę nad elfami, 
krasnoludami, a także Ludźmi Zachodu 
(Rohan i Gondor). Jako przywódca sił Do- 
bra obronisz między innymi Rivendell 

przed goblinami. 


Aragornem czy Na: 
gratka dla fanó 


bą gra, często różnią się od typo- 
wych dla RTS-ów zadań typu 
„zniszcz, zabij”. Dla przykładu - pod- 
czas jednej z misji walczysz o leśną drogę. 
Aby ją zdobyć, musisz wybudować wzdłuż 
niej cztery wieże obronne (w wyznaczo- 
nych miejscach). Żeby nie było łatwo, 
wróg ma identyczne zadanie. Prowadzicie 
więc wyścig w stawianiu baszt, przery- 


Możliwość pokierowania Borom em, 
zgulami to ni wątpliwie 
w Władcy Pierścieni. 


wany licznymi starciami o kluczowe loka- 
cje. Podobnych ciekawych pomysłów na 
misje jest tu dużo więcej. 


W czasie rozgrywki - jak 

to w tradycyjnych erteesach 
bywa — sporo czasu spędzasz 

na rozbudowie bazy. Teraz 
jest to o tyle łatwiejsze, że au- 
torzy zrezygnowali z pomysłu 

ze stawianiem konstrukcji je- 
dynie w wyznaczonych punk- 
tach wokół fortecy. W Bitwie 

o Środziemie Il możesz 
budować, gdzie tylko 
chcesz, nawet pod no- 
sem przeciwnika. Poza sta- 
wianiem baraków czy tartaków |. 
dbasz o ochronę fortecy, budu- * 
jąc mury i różnorodne systemy 
obronne, jak wieże złucznikami czy 
jamy pająków. Każdą rasę obda- 
rzono typowymi dla niej konstruk- 
cjami - jedną z ciekawszych są tu- 
nele, którymi można przemiesz- 
czać oddziały goblinów. 


32 uck? wsi 


© Watcher to stwór którego mogą 


przywołać siły mroku. Jasiu z IV Kompanii 


SR. krasnoludzkiej nie słuchał dowódcy... 


Weź udział w Bitwie o Śródziemie 


i skop tyłek Sauronowi albo. 
zbrataj się z siłami ciemności 


=r 


Zabawę w budowniczego zostawmy 


jednak Bobowi - w Bitwie o Śródziemie II $ 
najwięcej jest bowiem tego, co niedźwiad- [i 


ki lubiq najbardziej, czyli wal- 
ki. Przyznać trzeba, że bitwy 
zrealizowano naprawdę 
dobrze i jest na co popa- 
trzeć. Większość z nich 
to starcia z udziałem raptem 
kilkunastu oddziałów, ale zdarzają się też 
takie, podczas których walczące wojska 
nie mieszczą się na ekranie i ciężko nad 
nimi zapanować. Urozmaiceniem sq bitwy 
morskie, które twórcy wprowadzili dopie- 
roteraz. Sq one proste niczym konstrukcja 


miotły, niemniej widok ostrze- + 


„aè liwujących się flot jest calkiem 
TB) efektowny. 


Twórcy gry obiecywali za- 
awansowane algorytmy 


gentny sposób - na przedzie 
jazda, za nią piechurzy, po 


4 wpadki, takie jak strzelcy 
stojący niczym słupy i oglą- 

HL dojący z oddali zmagania 
% kolegówzwrogiem. Rzecz 
Š jasna, możesz osobiście 
pomóc swoim oddzia- 
łom, kilkoma kliknięcia- 


ODW 


mi wskazując im odpo- 
wiednie ustawienie. Da się 
również zmienić sposób za- 
chowania jednostek na de- 
fensywny, neutralny albo 
agresywny. 


Podobnie jak w pierwszej części 
gry, tak i tutaj autorzy wprowa- 
dzili tzw. drzewka 
mocy. Pokonu- 
jąckolejnych wro- 
gów, zdobywasz 
punkty, za które wy- 

kupujesz coraz 

to ciekawsze umie- 

jętności, ale żeby zy- 

skać dostęp do najmocniej- 

szych zaklęć, musisz najpierw 

nabyć te słabsze. Co dają te 

moce? Dzięki nim możesz 
wzmocnić swoje wojska, osłabić przeciw- 


"" 


mapy. 


Jednostek, które biorą udział w Bi- 
twie o Śródziemie Il, jest bardzo 
dużo, a wszystkie z nich są prze- 
myślane, dobrze zaprojektowane 
i zrównoważone. Po stronie zła poja- 
wiają się gobliny, trolle, orki, Uruk-hai (na 
dodatek w różnych odmianach), a nawet 
ludzie - korsarze z Umbaru. Druga strona 
też ma się czym pochwalić. Jeźdźcy Roha- 
nu i z Rivendell, łucznicy z Lorien 


dy na odprawie mówił o tym, jak 
walczyć z tą bestiq. Nasz bohater bez 
namysłu rzucił się do ataku... 


© ...tyiko po to, by bozwzględny 
Watcher chwycił go w swoje szpony, 
połknął w całości i oblizał macki. 


Wizja pałantiru (zo 
glądnij naw 


i Mrocznej Puszczy, miotacze toporów 
- brzmi nieźle, nieprawdaż? Jednostki róż- 
niq się od siebie statystykami, specjaliza- 
cja (łucznicy sq nieźli przeciwko piechocie, 
a trolle z głazami z łatwością niszczą bu- 
dowie), ponadto posiadają specyficzne 
zdolności (np. korsarze z Umbaru mogą 
rzucać płonącymi przedmiotami). 


Zupełnie osobną grupę jednostek stano- 

wią bohaterowie. Możliwość pokierowa | 

nia wieloma postaciami z trylogii Tolkie- 

na — Elrondem, Arwenq, Gloinem, Boro- 

mirem, Aragornem czy Nazgulami 
— to niewątpliwie gratka dla fanów. 


Czym się oni różnią od zwy- 
kłych wojaków? Przede wszyst- 
kim są znacznie silniejsi i posia- 
dają wyjątkowe umiejętności 
Poza tym nie można ich zabić na 

amen - gdy któryś heros po- 

legnie na polu walki, możesz 

go chwilę później przywrócić 

do życia w fortecy. Bohaterowie 

zdobywają również doświadczenie, 

które „przechodzi” wraz z nimi do ko- 
lejnych misji. 


Przy okazji bohaterów trzeba wspomnieć 
o kolejnym novum w Bitwie o Śródziemie 
Il. Otóż gra pozwala ci tworzyć 
własnych herosów zupełnie 
od podstaw i wykorzystywać ich 
później w luźnych potyczkach. Tak 
jak w tradycyjnym erpegu, możesz wy- 
brać klasę postaci, imię dla niej, zmienić 
ubranie i jego kolor, ustalić poziom po- 

| szczególnych cech, zdecydować się na 

| kilka umiejętności, a później nawet zrobić 
fotkę w plenerze. 

| Elektronicy nieraz pokazywali, że znają 

się na nowinkach technicznych jak mało 

kto. Bitwa o Śródziemie II jest kolejnym 
na to dowodem. Co tu dużo gadać — 
gra wygląda po prostu ślicznie! 

Mapy w baśniowej kolorystyce, wykonane 

z pietyzmem i kapitalnie animowane mo- 

dele jednostek, odpowiednio wykorzysta- 

ne pixel shadery... To wszystko składa się 
na wspaniały obraz wirtualnego Śródzie- 
mia. Cieszy dbałość o szczegóły - bu- 


TĄ 


dowle rozpadają się realistycznie, nie- 
malże deska po desce, a żołnierze po 
spotkaniu z ogniem biegają w kółko, szu- 
kając ratunku. Miodzio... 


Podobnie jest z udźwiękowieniem Bitwy 
o Śródziemie Il. Rzadko w grach słyszy 
się tak dobrze nagrane kwestie mówio- 
ne. Narrator oraz bohaterowie przema- 
wiają wyraźnie, a ich kwestiom towarzy- 
szy świetnie dobrany efekt echa. O mu- 
zyce nie ma się co rozpisywać, bo chyba 
nie ma gracza, który nie słyszałby 
ścieżki dźwiękowej z filmowego 
„Władcy Pierścieni”. Jest świetna 
- tyle w tej kwestii. 


W Bitwę o Śródziemie II powinni 
zagrać wszyscy wielbiciele gatun- 
ku oraz miłośnicy prozy Tolkiena. 
Wprawdzie gra nie jest ani trochę nowa- 
torska, ale zachwyca kapitalnym wyko- 
naniem praktycznie pod każdym wzglę- 
dem. Po półgodzinie zabawy wciągniesz 
się na tyle, że do pudełka z grą zaczniesz 
mówić „My preciousssss...”. c 


Władca Pierścieni 
Bitwa o Śródziemie Il 


Autor: Roland 


solidne porcja rozrywki * sporo jednostek, bu- 
i bohoterów + tryb War of the Ring * ko 
‘a oprawa audiowizualna 

s nowtorkieg * wysokie wymogonia sprz: 


Bitwa o Śródziemie II 
to RTS ze wszech miar 
wzorcowy. Brok tu in- 
nowacji, ale gra się 
naprawdę świetnie. 
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ak użyć gazrurki... 


tudio Sproing Interactive zaser- 
S sa 

jażdżkędo przeszłości - Jacked 
to tytuł niemal w 100% skopio- 
wany ze stareńkiej gry Road 
Rash, którą za małolata namiętnie 
katowałem na Amidze. Pomysł na wy- 
ścigi motocyklowe, w trakcie których 
bikerzy używają pięści i kopniaków, 
by przeszkodzić przeciwnikom, okazał 
się na tyle nośny, że w późniejszym 
czasie ukazało się kilka różnych, ba- 
zujących na nim produkcji. Ostatnia 
taka gra trafiła jednak na rynek daw- 
no temu, powitałem więc Jacked 
ze szczerym bananem na pysku. 


Chwilę później banana zastąpił jednak 
śledzik- gra oferuje tylko dwa try- 
| byrozgrywki (misje solo i multi- 


|" ces Dzem 


player), a dla pojedynczego gracza przy- 
gotowano ledwie osiem lokacji z trzema 
wyścigami w każ- 
dej. Na przysło- 
wiowego „upar- 
tego” Jacked 


szym niż 3 go- 
dziny, przy czym wcale nie wymaga 
to uporu, bowiem gra należy raczej 


do tych prostszych. Mało! 


Programiści ze Sproing dużo bar- 
dziej wysilili tepetyny, wymyślając 
patenty na rozgrywkę, czyli różne 
rodzaje wyścigów. Wśród nich zna- 
lazły się pomysły standardowe, czyli 
zwykłe ściganie się na zamkniętym to- 
rze oraz jego wariacja polegająca na 
tym, że na każdym 
okrążeniu ostatni za- 
wodnik odpada. Ale są 
tu też wyścigi wykorzy- 
stujące  „bitewny” 
aspekt gry — np. Survi- 
val (musisz przejechać 
określony odcinek tra- 
sy, nie dając się zbesz- 
tać przeciwnikom) czy 
Time Assault (twoje za- 
danie to załatwienie 
jak największej liczby 
bikerów w limitowa- 


e nym czasie). 


Ghost Rider? 
— 


| 
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Czas na przesiadkę... 


Model jazdy wykorzystany w Jacked 
jest dość... dziwny. Od razu widać, 
co w nim nie hula, a jednak dobrze 
się z nim gra. Jego główna wada 
to amatorskie przedstawianie efektów 
kraks: np. kiedy zaliczysz czołów- 
kę z ciężarówką, jeśli tylko nie 
jechałeś zbyt szybko, zamiast 
zginąć pod kołami, po prostu sta- 
niesz w miejscu. Uwagę zwraca rów- 
nież sztywność całej symulacji. Wszyst- 
ko to, o dziwo, w samej grze nie prze- 
szkadza, a kiedy już zrozumiesz, jak 
całość działa, nauczysz się jeździć tak, 
by słabości modelu jazdy wykorzysty- 
wać. Tylko pierwszy kontakt z grą 


p 
Jacked to dobry kandydat na premierę 
w taniej serii któregoś z dystrybutorów 

lub... dodatek do pisma o grach. 


odrzuca, bo dostępna na począt- 
ku lokacja jest brzydka, a i sam 
wyścig nieciekawy. 


Motocykle występujące w grze 
pozwalają na wykonywanie kilku 
trików - np. jazdy na tylnym kole 
(zwiększa efektywność nitro) czy też ha- 
mowania przez przeniesienie środka 
ciężkości do przodu (przydatne, gdy wi- 
dzisz, że tuż przed tobą wybuchnie za- 
raz granat). To jednak dodatek mało 
istotny, dużo ważniejsza jest możliwość 
prowadzeni walki na motocyklach. Twój 
biker potrafi rozdzielać razy pięścią 
w obie strony, a kiedy znajdzie broń 
„ręczną” (gazrurka, pałka, paralizator), 
wymachuje także nią. Na trasie zna- 
leźć można też uzbrojenie bar- 
dziej hardkorowe — granaty, kok- 
tajle Mołotowa, shotguny. 


System walki jest zaskakująco rozbu- 
dowany. Gdy odpowiednio mocno ude- 
rzysz przeciwnika, traci on przytom- 
ność, możesz wtedy szybko zadać mu 
cios, który od razu kończy jego marne 
życie, albo... wskoczyć na jego moto- 
cykl. Taki los może spotkać również 


Fo co się $cigac, gdy mozna przywa 
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Jakoś tak nudno, 
ma przeciwników. 


To była gra - Road Rash łączył przemoc 
i wyścigi na długo wcześniej, nim zrobił to 
Carmageddon. Pierwotnie ukazo się na 
16-bitowe konsole i Amigę, potem w różnych 
wersjach trafił także na inne platformy, w tym 
PC. U góry screen właśnie 
ze względu na paskudną groi 


ciebie, chyba że zaraz po utracie przy- 
tomności zaczniesz szybko wciskać 
jeden z klawiszy. Adrenalina ska- 
cze, kiedy w ten sposób ratujesz 
się przed śmiercią! 


Niestety Jacked traci sporo punktów 
ze względu na średniej jakości oprawę 
dźwiękową i graficzną - potężne silni- 
ki motocykli (nawet 1000cc) raczej bzy- 
czą, niż warczą, lokacje zbudowane 
sq z prostych obiektów, a nowych gra- 
ficznych technologii nie widać, bo po 
prostu z nich nie skorzystano. Jedyny 
plus tego rozwiązania to niskie 
wymagania sprzętowe. Ostotecz- 
nie Jacked to bardzo dobry kandydat 
na premierę w taniej serii któregoś 
z dystrybutorów lub... pełną wersję do- 
dawaną do pisma o grach. z 
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Wymagania: procesor 800 MH. 255 MB RAM, grośika 32 MB 


połączenie wyscigow metecilowych z ckcją 
S 


©) * rozbudowany system walki 


oprawa graficzna  predętny model jordy 


Gra drugoligowa, ole 
niepozbawiona klimo- 
tui grywalności. Jeśli - 
kupisz ją za nieduże 

pieniądze, będziesz 
zadowolo 
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w pięknym kraju nad 
Wisłą "wszyscy marzą 

o tym, by drogi były jak 
najlepsze Tymczasem 
skubańce-Amerykańce 
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Oto sporty ekstremalne - wyścigi 
erossowych motocykli z widoku 


wydają giery, w których 


tepy, tym 


kandal? Oczywiście - ale to nie 
koniec. Nie dość, że robią takie 
gry, to jeszcze bazują one na au- 


tentycznych tzw. „sportach motorowych” 
(tfu), uprawianych przez obywateli Ame- 
ryki rozpieszczonych gładkimi, ośmio- 
pasmowymi autostradami. Jak spokojnie 
pisać o takiej grze w kraju, w którym 
najważniejszy trakt komunikacyjny, ten 
na trasie Warszawa-Toruń, pełen jest 
dziur i kolein? 


OK, teraz na poważnie. MX vs. ATV Un- 
leashed to druga gra o podobnej tema- 
tyce powstała na zlecenie koncernu THQ, 
w Rainbow Studios. Wcześniejsze MX Un- 
leashed pozwalały jedynie pościgać się 
crossowymi motocyklami. Część najnow- 
sza idzie dalej - już od początku mo- 
żesz pojeździć motocyklami i qua- 


WOSERH- | ù 


SSEVERSON:— 
Mi > 


dami (czyli tytułowymi ATV), 
później zaś uzyskasz dostęp 
m.in. do wózków golfo- 
wych, autek typu buggy, 
monster trucków, a na- 
wet... helikopterów i sa- 
molotów. Bogaty wy- 
bór pojazdów, które 
możesz przetestować na trasie, to jeden 
z dwóch największych plusów gry. 


Atut drugi to liczba dostępnych 
trybów i opcji z nimi związanych. 
Sq tu mistrzostwa w paru wariantach, 


pojedyncze wyścigi rozgrywane nakilka | 


różnych sposobów, dziesiątki torów da 


wyboru, a nawet edytor, dzięki któremu | 


możesz stworzyć właściwie dowolny wy- 
ścig. Dwa główne rodzaje konkurencji to 
ścigi i freestyle (tu licząsię wykonane 


ou CY | zy 


'w powietrzu sztuczki), ale poza nimi jest 


| teżkilka innych ciekawych pomysłów na 


rozgrywkę - np. Hill Climb, czyli wjazd 
pod bardzo stromą górkę. Wśród try- 
bów ró jestteż jeden o na- 
zwie Challenges, który stawia 
przed graczem różne wyzwania 
— np. każe ścigać się fruwającymi 
nad crossowymi torami helikop- 
terami - i to w nim właśnie będziesz 
korzystał z tych najbardziej nietypo- 
wych wehikułów. 


Model jazdy wykonano przyzwo- 
icie, choć nie jest on za bardzo 
realistyczny. Pozwala na popełnianie 
błędów, którew prawdziwym życiu skoń- 


| Nigdy nie 


oszczędzasz cenne sekundy i wpadasz 
na metę na dobrej pozycji. To klucz do 
sukcesu. 


Niestety, choć trybów, torów i pojazdów 
jest prawdziwe mnóstwo, a model jazdy 
udało się zaprogramować tak, by po- 
prawnie oddawał warunki jazdy crosso- 
wymi wehikułami, MX vs. ATV Un- 
leashed nie jest produkcją, która 
mogłaby sprawić, że zapomnisz 
o całym świecie, włącznie z babciną 
pomidorówką na obiad. Po prostu - pod- 
czas wyścigów brakuje emocji, walka na 
torze nie jest zacięta, a pojazdy nie pro- 
wadzą się na tyle'dobrze, byś czerpał 
przyjemność z samej jazdy. Zabrakło 
szczypty programistycznej magii. 


Ocenę gry obniża 
także oprawa gra- 
ficzna, której najwięk- 

< sza słabość polega na 
tym, że nie daje ci wra- 
żenia ścigania się na 

brudnym żwirze czy oblepiającym wszyst- 
ko błocku. Niby coś tam leci spod kół, niby 
cośtam pryska, ale efekt jest mizerny. Nie 
tłumaczy tego nawet fakt, że gra powsta- 
ła równolegle na konsole i PeCety - bo 
nawet z PS2 można wyciągnąć dużo wię- 
cej. MXvs. ATV Unleashed to średnia gra 
ociekawej tematyce. Nie wiadomo jeszcze, 
czy trafi do Polski, ale jeśli do tego dojdzie, 
wyda ją współpracujący z THQ rodzimy 

CD Projekt. Oby w serii Fajna Cena, bo 

49 złotych to maksimum za taką produkcję 

- a mówiqc szczerze, przydałaby się nawet 

większa rewelacja cenowa. € 


MX vs. ATV Unleashed 
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tytułowymi motocyklami i quadami, co 
czuć, gdy prowadzisz inne pojazdy (ale 
nimi i tak jeździ się tu rzadko). Naj- 
ważniejsza rzecz, którą należy 
opanować, to balansowanie wa- 
gą ciała, które pozwala wybijać 
się na wybojach — działa to tak, że 
przed skokiem dociskasz motocykl, 
a w momencie wyskoku „odpuszczasz”. 
Dzięki temu możesz przeskakiwać po- 
górki, które inaczej by cię spowolnił, 


Wymagania: procesor 1.2 GHz, 256 MB RAM, grafiko 32 MB 


duży wybór pojazdów * jeszcze większy wybór 
trybów * lcenejonowana muzyka, m.in. Nickel- 
back, Popa Roach i innych 


zabroko mogi - jeździ się fani, ole bez emocji 
* grafa nie pozwola „wczuć sę: w temat 

Scigolka no poziomie 

„calkiem, calkiem", 

w którą można nowet 

popykać - pod warun 


nią zbyt dużo pieni 


Autor: Foch77 


zajefajna naparzana: 


a Ak go” 
, Okazuje : się, że w Finlandii wyrabia się nie ` 
tylko markowe wyskokowe „trunki. P Panowie RE 
z Frozenbyte uraczyli nas równie / ć | pia wSrodoyroni ebiet 
rozgrzewającą produkcją z gatunku akai TPP. tylko j lasz! 


Es 


Ł za w oku mi się zakręciła, przygła-  tecznie sprowadzili kolonistów i zało- 


dziłem z żalem resztki włosówkoło żyli na Ganimedesie placówkę szybko się przyzwyczaiłem 
uszu. Shadowgrounds przypomnia- © o dźwięcznej nazwie Nowa Atlantis. (tym bardziej że kamera działa 
ło mi bowiem młodzieńcze lata oraz — Sielanka została jednak brutalnie prze- znakomicie). Od razu trzeba po- 
| wspaniałą Amigę 500 z 20-megowym rwana przez uderzenie meteorytu. wiedzieć, że Shadowgrounds wy- 
dyskiem twardym i rozszerzeniem pamię- Wraz z kosmicznym kawałkiem skały  konanobardzo rzetelnie. Lokacje 
| cido 1 MB. Na tym ia | są dopracowane i ładne, modele postaci, Karabin laserowy, broń elektryczna (spa- 
potężnym kompute- a - bezzarzutu. Podobniejakwstarym NOX, warka), wyrzutnia rakiet, shotgun, kara- 
ea gam śabmi Wartka akcja, ładna (ARR czne  Zochwycičmoże skrupulatność zjokądo- bin pulsacyjny - to część wyposażenia. 
| dniami w Alien audiowizualna, niezłe efekty grafi pieszczono szczegóły. Szkoda tylko, Każda z broni może mieć alternatywny 
Breed, gierkę, której  _ Shadowgrounds obroni się samo. że nasz bohater może zbierać stosunko- sposób strzelania, ale - uwaga! - trze- 
Shadowgrounds Wy- NON wo niewiele przedmiotów (magazynki, bo go kupić. Do wyboru są zawsze trzy 
daje się spadkobier- broń, apteczki i punkty ulepszeń). warianty działania broni (lub pocisków). 
| cq. Cech wspólnych jest wiele, ale na satelicie Jowisza wylądowali Obcy. - Co ciekawe, upgrade można wycofać 
Shadowgrounds można właściwie bez Dodajmy: bardzo nieżyczliwi Obcy. Właściwie cała grajest nieustającą zainwestować odzyskane punkty w in- 
| problemu przyłożyć do przynajmniej kil- walką z kosmitami. Inne zadania ny rodzaj pocisków. Z amunicją bywa 
| ku innych gier, bo historia bazuje na te- Shadowgrounds klimatem zabawy są potraktowane marginalnie. Cocieka- kiepsko, ale zawsze pozostaje pistolet, 
|. macie już mocno wyeksploatowanym. *w jakiś sposób przypomina we, prosta konstrukcja gry i starożytny który ma jej nieskończoną liczbę. 
mi pierwszego Postala. Histo- sposób prezentacji nie zmieniają faktu, 
| Wszystko zaczęło się ai lądowa- ria jest dość rozbudowana że w Shadowgrounds stuka się bardzo _ Wartka akcja, ładna oprawa audiowi- 
nia ziemskiej ekspedycji na Gani- (coly czas poznajesz kolejne dobrze. Gra wsysa, czas mija szybko zualna, niezłe efekty graficzne - Shadow- 
medesie, satelicie Jowisza. Ludzie elementy układanki, prze- inie odniosłem wrażenia, że to były stra- grounds obroni się samo. Gdyby tylko 


przez parę latek adaptowali księżyc  glądając zapiski pracow- g cone godziny. gra miała zapis w dowolnym miej- 
do swoich potrzeb, tworzyli atmosferę ników stacjiw terminalach £a, 7 scu, a nie wyłącznie na początku levelu, 
f Przeciwnikami w grze są kos: = nie musiałbym w ogóle marszczyć 


akładali grządki marchewki. Osta- komputerowych), ale po- 
z mici najróżniejszych rodzo- czoła. A tak? Znowu muszę użyć 8 
jów. Podobnie jak w Doo- _ gładzającego kremu. 


z 
Shadowgrounds jj 

a A 

zentujące jakąś inteli- EZR siej zz 
gencję. Al w grze daje | = re 
radę. Wrogowie nie wbija- $ 
ją się bezmyślnie w ściany, < 


Pi 


ich ataki bywają dość zaska- 
kujące (kiedy pojawia się al- 
ternatywna ścieżka, Obcy 

wykorzystują ją i zacho- 
dzą cię od tyłu). 


Do wykańczania 
gości z kosmosu lo gierka nie jes it 
służy całkiem | mienon miee. 


porzadny arse- | nieuchwytne „coś” c Ai 


mał pak k Gra się! 


rozrywkowych 
dodatkach 
do The Sims 2 
nadchodzi p 
kolejny tym, ge 
e t 
wyjątkowo 
The 


oncern Electronic Arts zwykle do- 
K: pilnuje własnego biznesu 

- właściwie wszystkie dotychcza- 
sowe dodatki do The Sims, a potem 
do The Sims 2 wymyślono tak, by znala- 
zły jak największą liczbę kupców. Tym- 
czasem, jak na złość, właśnie przy add- 
-onie, który koncentruje się wyłącznie 
na szukaniu klientów i zarabianiu pie- 
niędzy, coś nie wyszło - nie wróżę 
Własnemu Biznesowi takiej po- 
pularności, jaką zdobyło choćby 
Nocne Życie. 


Największy problem - i dlatego nic temu 
dodatkowi nie pomoże - leży w jego te- 
matyce. Zarabianie pieniędzy jest, ow- 
szem, fajne, ale głównie dlatego, że moż- 
na je potem wydać, I to lepiej naprawdę, 
a nie w wirtualnym świecie. Fakt, Włas- 
ny Biznes pozwała zdobyć spory 
kapitał, ale po pierwsze robi się to bar- 
dzo mozolnie, po drugie zaś rozszerzenie 
nie dodaje nic, na co zarobione si- 
moleony można by wydać. 


zak 
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Tak to drzewiej wyglądało 
— puste półki i smutna 
pani za ladą. 


AW 


Dzięki nowemu add-onowi zwiększa się 
liczba dostępnych simom pomysłów na 
zdobycie gotówki. Wciąż, tak jak do tej 
pory, mogą chodzić do swojej normalnej 
pracy — rozwijać się w charakterze np. 
kryminalisty czy medyka - teraz jed- 
nak, zamiast pra- 
cować na innych, 
mogą też wziąć 
sprawy w swoje rę- 
ce. Może to przybrać 
jedną z dwóch form: 
domowego, rodzinne- 
go interesu lub profe- 
sjonalnej firmy. Do te- 
go dochodzi jeszcze 
opcja handlu nieru- 
chomościami - mo- 
żesz kupować puste 
posesje, zwiększać 
ich atrakcyjność, a po- 
tem sprzedawać z zy- 
skiem. 


domowy biznes. 


Najprościej działa 


OWOODJÓW, 
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W trybie kupowania inwestu- 
jesz w jeden z biznesowych mebli 
(np. stół do układania kwiatów) i usta- 
wiasz go przed domem. Potem musisz 
skorzystać z nowych opcji, jakie mebel 
taki daje (np. ułóż bukiet), iw ten sposób 
produkujesz swoje towary. Spacerujący 


ulicą przechodnie podchodzą do twojego | 


straganu, kupują towar, a ty w ten spo- 
sób ciułasz grosz do grosza. W ten spo- 
sób możesz sprzedawać 
kwiaty, mate roboty, ale rów- 
nież serwować kanapki 
własnej produkcji. 


Profesjonalny biznes to rzecz bar- 
| dziej skomplikowana. Na początku 
musisz kupić posesję, urządzić lokal, za- 
trudnić ludzi. W takich miejscach albo 
sprzedajesz wyprodukowane przez siebie 
lub zamówione towary, albo pobierasz 
opłaty za czas korzystania ze znajdują” 
cych się na miejscu obiektów (jeśli np. pro- 
wadzisz kręgielnię). Ponieważ zarządza- 
nie interesem to rzecz do tej pory w serii 
nieobecna, dodano do gry nowe ele- 
menty interfejsu i okienka, które 
ułatwiają cały proces, ale sprawia- 
ją, że stare, dobre The Sims zaczy- 
nają wyglądać jak gra ekonomicz- 
na. To niekoniecznie musi spodobać się 
fanom. Ą 


Wtle działa też cały, zaskakująco złożony, 
mechanizm odpowiadający za to, jak 
idzie biznes. Klienci — czyli wszystkie 
simy, które zawitają do twojej fir- 
my — otrzymują współczynnik lo- 
jalności. Aby go utrzymać na wysokim 
poziomie, musisz sprawić, by konsument: 
zaraz po wejściu do sklepu był dostrzeżo- 
nyi odpowiednio obsłużony. To obowiązek. 
twój albo zatrudnionego pracownika. 


Również twój sim dostaje nowe 
współczynniki, określające jego 
biznesowe umiejętności - to sie- 
dem tzw. talentów, które rozwija się 


I jest mój numer PIN? 
-0 > e B j 


Make money, 
money! 


4 


ONES 


od poziomu brązowego do złotego, oraz « 
szereg specjalnych zdolności (w wersji 
angielskiej noszą nazwę perków), które 
dodatkowo wpływają na sukces lub nie- 
powodzenie interesu. Rozwiązania te 
pokazują, że ekipa ze studia Maxis 
składa się z pomysłowych ludzi 
-— w tym przypadku to jednak przerost 


formy nad treścią, Jak na The Sims, grę 
przecież nie ekonomiczną, cały ten sy- 
stem jest po prostu zbyt złożony. 


Być może Własny Biznes nie trafił w mo- 
je oczekiwania dotyczące tego, co chciał- 
bym zobaczyć w kolejnym dodatku 
do The Sims 2, ale myślę, że wielu graczy 
może odebrać go podobnie. Panie 
Wright, prosimy o coś bardziej 
rozrywkowego — może powrót 
do The Sims: Wakacje? ch 


GM 
di 


The Sims 2 
Własny Biznes 


Dystrybutor PL: 
EA Polska 


Producent: 
Maxie 


httpr//wwwthesims.com/ 
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Wymagania: procesor 1 GHz, 256 MB RAM, grafiko 32 MB 


„niesty aż za bardzo jok na potrzaby 
( Tho Sims * dużo pracy - mało zabawy 


Ztrzech dotychczaso: 
wych,dodatków do Th 
Sims 2 ten jost zdocy: 
dowanie najsłabszy. 
Tylko dla największych 


i pst zawtetna prędkość? p 
Wymagających przeciwników? 
Wypasione fury? Tu tego 
nie znajdziesz... 


SZT * 


03:38:035 


a model jazdy w GTI Racing odpo- 
Ż:"" jest Chrome Engine. 

Niestety, poza ładną nazwą za nie- 
wiele można go pochwalić. Auta prowa- 
dzą się bardzo nienaturalnie. © ile na 
prostej nie ma problemów, tak 
podczas zakrętu, gdy tylko próbo- 
wałem kontrować kierownicę po 
nieudanym ślizgu, auto zawsze 
stawało w poprzek drogi. Nie miało 
znaczenia, pod jakim kątem brałem łuk, 
czasami nawet nieistotne było, z jaką 
prędkością w niego wjeźdżałem. Gdy tyl- 
ko odbijałem kierownicę, samochód mo- 
mentalnie tracił przyczepność, zachowu- 
jąc się, jakby jechał po lodzie. A potem... 
przybijał się do bandy. 


Wyobraź sobie inng sytuację. Masz do po- 
konania jeszcze tylko dwa zakręty - za ni- 
mi czeka cię meta. Wpadasz w poślizg, ale 
udaje ci się — niesamowite! - opanować 
auto, kiedy nagle przeciwnik lekko zahacza 
o twój kuper, w rezultacie czego uderzasz 


w barierkę. Auto momentalnie przytwier- 
dza się do niej, stając w miejscu jak wryte. 
Nie czuć uderzenia, tylko pięćiskier 
strzela w powietrze, a ty po prostu 
stoisz. Jeżeli uda ci się przewidzieć taką 
sytuację chwilę wcześniej, możesz wcisnąć 
klawisz [R] odpowiedzialny za respawn 
- wtedy w ciągu 2 sekund znajdziesz się 
z powrotem na środku trasy, stracisz mniej 
czasu i nerwów. Mnie jednak ni- 
gdy się to nie udało. 


Choć już samo przyklejanie się 
do band jest denerwujące, jesz- 
cze bardziej wkurzał mnie brak 
jakiejkolwiek rywalizacji. Al 
komputerowych kierowców jest 
bardzo niskie, do tego stopnia, 
że stanowią oni jedynie wizualny 
dodatek do gry. Tylko na początku wy- 
ścigu uprawiają dziwną odmianę wrest- 
lingu, chamsko spychając z drogi, ale 
potem zostają daleko w tyle, zamieniając 
cię w samotnego króla szos. 


A etm A Dla fanów wiejskiego tuningu... 


RE 


bryką. Gdzi 
mustanga czy BMW z mordą re 


z 15 dostępnych modeli. Wszystkie moż- 
na w znacznym stopniu stuningować, ale 
niespecjalnie czuć różnicę podczas jazdy. 
Trochę odpicowana fura z ze- 
wnątrz i nitro pod maską to dziś 
za mało, by podbić serca miłośni- 
ków samochodówek. Szczególnie je- 
żeli wszystkie auta bez wyjątku bujają się 
jak stara łajba na sztormowej fali. 


RZ Z RARE WZESSN 
Volkswagen nigdy nie był wypasioną 
je mu choćby do poczciwego 


Nie wiem, co te wychylenia na boki mają 
symulować, ale żadna fura nie chybocze 
się tak jak volkswageny z GTI Racing. 


Trasy również nie pozwalają 

nie grze lepszej oceny. Nie do: 

długie, to jeszcze pokręcone tak mocno, 
że trudno znaleźć miejsce, w którym bez 
przeszkód można by odpali 


Volkswagen to samochod dla wszystkKicn. ut! Racing TO gra era Uportye. 


„zbliżenie na smakowite detale. 


ści mogliby lepiej przyjrzeć się samocho- 
dom przeciwnika, które nawet nie udają, 
że jadą po nawierzchni. One suną, nie 
skręcając kołami podczas wyprzedzania 
na prostej. Bardzo to przeciętne. 


Za to gra rozrywa głowę dźwiękami. Do- 
słownie! W menu leci ostra siekanka 
rodem z ATARI, bardzo słabej jakości. 
W trakcie wyścigu również plum- 
kają wyjątkowo natrętnei pozba- 
wione wdzięku dźwięki. Można 
je wyłączyć, ale ambienty 
a? -czyli odgłosy przyrody- wcale 
nie sq lepsze od reszty. 


Generalnie trochę idiotyczna ta 
gra. Przede wszystkim brakuje kogoś, 
z kim można rywalizować, tuning — na 


. pozór rozbudowany — niewiele zmienia, 


trasy sq nudne i często przekombinowa- 
ne. Plusik należy się tylko za liczbę i uroz- 
maicenie wyścigów. To za mało. © 


(244 GTI Racing 


"GH jeża" | 


Córka młynarza była 
tak piękna, że lokalni 
młodzieńcy robili 


Ale coto za król, skoro 
jeździ takimi złoma- 
mi? Nie oszukujmy się, 


Na prędkość i dynamikę jazdy ne- 
gatywnie wpływa też wadliwe dzio- - 
łanie automatycznej skrzyni bie- 


KŚ! 


volkswagen nigdy nie był 
wypasioną bryką. Nawet 
po tuningu wygląda prze- 
ciętnie. Gdzie mu choćby 
do poczciwego mustan- 
ga czy BMW z mordą re- 
kina? A niestety w GTI 
Racing jeździć (celowo 
nie piszę „ścigać się”, bo 
nie maz kim) można tylko 
volkswagenami. GOLF 1, 
Beetle, G60 to niektóre 
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gów — szczególnie podczas manewrów 
na zakręcie jej praca pozostawia wiele 
do życzenia. Bywa, że spadają dwa lub 
nawet trzy biegi, a zanim auto ponownie 
się rozpędzi, mijają wieki. 


Graficznie GTI Racing także nie powala. 
Wszystko wygląda sztucznie, „sia- 
koś tak” bez życia. Efektu nie popra- 
wiają chmurki przetaczające się po niebie 
ani refleksy na masce. Również modele 
samochodów nie zachwycają. Programi- 


Wymaganie: procesor 1 GHz, 256 MB RAM, grafita 32 MB 


i cigi i eventy * tuning * meži- 
S poa 
model jazdy * bujanie fury * nie dość, że są tu 
wolkswagony, to jeszcze jest ich tylka 15 
* maza * ubogie trasy 


Od wersji beta nie zmie- | CITITAN 
niono nic, poza obniże ©, 
suma CY 


niem poziomu trudno. 
ści. Blad to straszliwy, 
bo już nawet nie ma 


się z kim ścigać. 


© = 


|MDEHKOI 


nawet powiedzieć, że nadużywany. 
W Straży Nocnej spór ten ponownie staje 
się podstawą fabu- 

ły, nie jest jednak ym 
tak „efekciarski” jak z 
w innych produk- 

cjach. To dlatego, 

że strony Światła 

i Ciemności pod- 

pisały między so- 

bq pakt o nieagresji. Aby jego posta- 
nowienia nie były łamane, każda ze stron 


stworzyła specjalne oddziały - Straż | 


Dzienną, pilnującą członków bractwa 
Światła, oraz Straż Nocną, kontrolującą 
poczynania tych ciemniejszych. Nad obie- 
ma strażami sprawuje pieczę trzecio siła 
- Inkwizycja. 


W grze wcielisz się w Stasa, człowieka, 
który na chwilę przed dokonaniem mor- 


dwieczna walka pomiędzy Do- 1 
brem a Złem to element często 


Kolejna wariacja na temat Silent 


u 


derstwa na zlecenie (próba przeciągnię- 


wstrzymany przez Olgę (agentkę Straży 
Í Nocnej). Przez całą rozgrywkę wraz 
T zinnymi agentami (do 2 w drużynie) bę- 


| dziesz niwelował działania po- 

| pleczników Ciemności. W trakcie 

tych igraszek spotkasz nawet samego 

Í wielkiego mistrza mroku, Zavulona (nie 
mylić z Pavulonem) - wszystko to 
w niepowtarzalnej scenerii, moskiew- 
skich ulic. 


Na początku jesteś zmuszony przejść 
| samouczek, który ma na celu zarówno 


bezbolesne wprowadzenie cię w świat | Warto również zaznaczyć, że współczyn- | 


Í cia go na stronę Ciemności) zostaje po- | 
wykorzystywany w grach - można | 


gry, jak i zaznajomienie z jej sterowa- 
niem. Gracze, którzy „zaliczyli” Hammer 
& Sickle (poprzednia gra firmowana 
przez Nival Interactive), będą się tutaj 
czuć jak u siebie w domu. Ten sam sy- 
stem sterowania, ten sam model 
walki- podobieństw jest napraw- 
dę sporo. Po tutorialu musisz określić 
klasę swojej postaci. Wybór nie jest du- 


| ży - możesz stać się Shapeshifterem 


i siać postrach, przybierając zwierzęcą 
formę, Magiem, który będzie niszczył 
przeciwników potężnymi zaklęciami, al- 
bo Enchanterem, czyli przenośną kuźnią 
i aptekq w jednym. Każda z klas wymaga 
innego podejścia do rozgrywki, co prze- 
dłuża żywotność Nocnej Straży. 


Jeżeli jużo klasach mowa, to należy rów- 
nież wspomnieć o umiejętnościach. 
W grze odnajdziesz ich około 70, a roz- 
wija się je po prostu poprzez używanie 

podobnie jak w serii Dungeon Siege. 


4 niki rosną tutaj dwupoziomowo, inaczej 


torm — dobrze, choc mogio być lepiej... 


dla świata rzeczywistego, inaczej dla 
sfery zwanej Twilight. Jestto rzeczy- 
wistość niewidzialna dla zwykłe- 
go śmiertelnika i właśnie w niej 
toczy się większość pojedynków. 
Gdy postać „wchodzi” w Twilight, auto- 
matycznie rosną jej punkty akcji oraz 
współczynniki umiejętności. 


WSN jest masa akcjii nie ma statycznych 


è momentów, w których zastanawiasz się, 


co zrobić. Fabuła jest prowadzona 
w sposób liniowy, także dialogi 
i eksploracja są ograniczone do 
minimum. Brak możliwości wyboru dro- 
gi jest niezaprzeczalnie wadą, ponieważ 
kolejne przechodzenie gry (mimo różnych 
klas postaci) nie jest już w stanie zapew- 
nić równie dużej dawki rozrywki. 


Graficznie Straż Nocna prezentuje się nie- 
źle. Hasa na tym samym silniczku 
co Hammer & Sickle, a co się ztym 
wiąże — model fizyczny stoi na do- 
brym poziomie. Niestety nie wszystkie 
dobre rozwiązania z H&S zostały zacho- 
wane. Nie ma np. możliwości wpływania 
na wizerunek własnego bohatera. Iryto- 
wał mnie także szczególny sposób przed- 
stawiania postaci - wyolbrzymianie nie- 
których ich cech wyglądu. 


Straż Nocna jest grą, która w umiejętny 
sposób wykorzystuje elementy filmu 
(świat + główne postacie). Szkoda tylko, 
że jej liniowość oraz brak trybu gry wielo- 
osobowej w znaczący sposób obniżają 
grywalność. c 


(| Straż Nocna 


Dystrybutor PL: 
Nival Interactive 


Techland 
http://www.nival.com/nightwatch/ 


Wymagania: 


e 


rocesor 1 GHz, 256 MB RAM, grafika 64 MB 


klimat » fizyka * ciekawa fabula 


lintowość + przekłamania w grafice 


Niektóre elementy moż / CULLIAN 
na by inaczej rozwią: / 
zać (liniowość!), jed- GRAFIKA D 


nak mimo to warto za- 
grać. 


0 


naprawdę tak wyglada praca czło 
ntyterrorystycznej?| | 


mandos twojej jednostki 
dysponuje nowoczesnym 
arsenałem, w skład którego 
wchodzą: karabin MP5, pistolet, 
shotgun, granaty (zwykłe, gazowe 
i błyskowe) oraz nóż. Na składzie 
terrorystów znajdują się nato- 
miast popularne „kałachy”, uzi, 
różnego rodzaju pistolety oraz ce- 
kaemy, które po zabiciu wroga mo- 
żesz podnosić i używać. 


i he Regiment to strzelanka 

| Tes osadzona w cza- 
g sach współczesnych. Sce- 
nariusz gry oparto na au- 
tentycznych misjach, w któ- 
rych udział brały brytyjskie 
oddziały SAS - uważane za 
jedne z najlepszych jednostek 
antyterrorystycznych na świecie. 
To zapewnia grze spory realizm. 


Początkowo liczba misji rozczarowuje. 
Z czasem przekonałem się jednak, 
że rozbudowany trening i cztery lokacje 
(podzielone na kilka etapów) wystar- 
czają na długie godziny zabawy. Przed 


Podczas treningu - bardzo wciągającego, 
stanowiącego mocny element gry 
= uczyszsię zasad postępowania na polu 
walki. Profesjonalne wyszkolenie 


każdą misją wysłuchaszkrótkiej przydaje się podczas zadań, gdy 
opowieści Maca byłegożołnie- kierujesz zespo- 
rza SAS, który wspomina swoje przy- łem bojowym. Każ- 


gody oraz straszy popsutymi zębami. 
Mówi m.in. o odbijaniu zakładników 
i „oczyszczaniu” farmy zajętej przez 
IRA - po każdej opowieści bierzesz 
udział w tym zadaniu, o którym była 
mowa. 


dy twój ruch jest 

punktowany. Aby uzy- 

skać dostęp do kolej- 

nych poziomów, mu- 

sisz odznaczać się 

skutecznością na poziomie przynajmniej 
$ 75-80%. Ocena ta zależy głównie od szcze- 
gółów: skutecznego osłaniania członków 
drużyny, stosowania różnych taktyk wej- 
ścia do pomieszczeń, celności, a nawet 
wydawania okrzyku „Clear!” po zabez: 
pieczeniu pomieszczenia (gdy terrorysta 
leży martwy lub zakuty 
w kajdanki). W The Regi- 
ment nie wystarczy 
wymordować wszyst- 
kiego, co się rusza 
— trzeba stać się ko- 
mandosem profesjo- 


nalistą. 


Grę najlepiej rozpocząć od treningu. 
Przygotowano go na podstawie auten- 
tycznego programu szkolenia SAS w ba- 
zie Killing House w Anglii. Autentyczne 
jest również wyposażenie. Każdy ko- 


Pod naciskiem SAS 
terrorysta puścił farbę. 
L 


W czasie misji wydajesz 
podwładnym proste ko- 
mendy, wciskając klawisz 
akcji. Możesz ich przywo- 
łać lub ustalić taktykę wej- 
ścia do pomieszczenia 
- na ekranie pojawia się 
wtedy koło z możliwościa- 


TIE ooo ać cera SE-QUARTEES COUNTER- TERRORISM | 


REGIMENT Ẹ o A 


Nie wysilaj się — i tak cię skujemy. 


mi (decydujesz, obracając rolką myszki). 
Niestety czasem ciężko sobie z tym szyb- 
ko poradzić, a postać jest wtedy bezbron- 
nai narażona na ogień wroga. To rozwię- 
zanie miało ułatwić sterowanie, ale moim 
zdaniem lepsze byłyby sprawdzone 
w innych grach klawisze komend. 


(i 
( 


Inteligencja jednostek po prostu wymia- 
ta. Al żywo reaguje na wydarzenia - ko- 
ledzy z zespołu wypełniają pole- 
cenia i stosują zasady, których 
uczysz się podczas szkolenia, a ter- 
roryści zaalarmowani strzałami potrafią 
przybiec z sąsiedniego pokoju lub zaba- 
rykadować się i czekać na szturm. Mogą 
też wycofać się lub poddać. Plus dla gry 
należy się także za to, że postaciom mo- 
gą „puścić nerwy” — wkurzony kolega 
z oddziału w porywie złości wpakuje mo- 
gazynek w skutego terrorystę, a prze- 
straszony zakładnik czasem zostawi na 
podłodze mokrą plamę. 


Na pochwałę zasługuje także fizyka 
obiektów: kopnięta torba sunie po pod- 
łodze, kule przelatują przez drewniane 
drzwi, a trafiony kaloryfer syczy i bucha 
parą. Wręcz rewelacyjny jest efekt 
oślepienia granatem błyskowym. 
Gorzej z animacją jednostek. Członkowie 
zespołu poruszają się nienaturalnie, 


Komandos SAS w blasku 
reflektorów tuż po premierze gry. 


a zastrzeleni wrogowie potrafiq przy- 
brać pozę najlepszego radzieckiego 
akrobaty. 


Wystrój poziomów nie zachwyca, ale też 
nie przeszkadza. Najczęściej nie ma cza- 
su na jego podziwianie, a poza tym nie 
każda strzelanka (zwłaszcza taktyczna) 
musi mieć rewolucyjną grafikę. To nawet 
lepiej, że Kuju dopracowało realizm 
rozgrywki, zamiast serwować ma- 
sę graficznych fajerwerków. Po- 
dobnie jest z odgłosami: są one bardzo 
realistyczne, muzyka zaś pojawia się tyl- 
ko w menu. 


The Regiment to spore zaskoczenie 
- polecam wszystkim miłośnikom tak- 
tycznych strzelanek, których zawiodła 
najnowsza odsłona Rainbow Six. Do 
tego regimentu naprawdę warto się 
zaciągnąć. © 


Producent: 
- 


Dystrybutor PL: 
brok 


http://www. konami-regiment.com/ 
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Wymogania: procesor 1 GHz, 512 MB RAM, grafika 64 MB 
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trudna ave w czasie misji 


Wciągojący i bardzo 
trudny symulator jed- 
nostek SAS. Tylko dla 
prawdziwych twardzie- 
li! Gdzie jest polski 
dystrybutor? 


Autor: martin 


RECENZJE 


musisz być bezwzgli 


p ra 
w działaniu. Myślisz 


amiętam czasy - nie tak dawno 
P iedy tycoony wychodziły 

w liczbie minimum jednego na mie- 
siąc. Prowadziło się w nich wszystko - piz- 
zerię, więzienie, hipermarket, linię lotni- 
czą, kolej. Brakowało chyba jedynie 
symulacji fabryki tenisówek oraz 
producenta spławików koloro- 
wych foliowanych. W pewnym mo- 
mencie takie gry ekonomiczne przestały 
się jednak ukazywać — pewnie dlatego, 
że gracze byli już nimi przesyceni. Odwiel- 
kiego tycoonowego boomu minął już jed- 
nak pewien czas, więc może spróbować 
ożywić gatunek? 
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Gdzie najlepiej zrobićbiznes, jeśli nie w No- 
wym Jorku? To miasto wieżowców, Statuy 
Wolności i Wall Street. Metropolia zamiesz- 
kiwana przez wiele różnych narodow. 
Wprost idealne miejsce do inwestowania 
i zarobienia ogromnych pieniędzy. Owo 
miastojest głównym bohaterem naj- 
nowszej gry studia Deep Red - Tycoon 
City: New York. Zbudujesz w nim swoje im- 
perium, zostawiając przy tym daleko w tyle 
na liście najbogatszych takie persony jak 
Rockefeller i Rothschild. 


Jednak nie myśl sobie, że od razu całe 
Big Apple stanie przed tobą otworem. 


iem Greenwich Village 

miasta zamieszkałej 

przez młodzież i artystów, która 

jest dobrym gruntem na rozkręcenie in- 

teresu. Z czasem przyjdzie kolej na 11 in- 

nych dzielnic, w tym Chinatown, Little 
Italy, Liberty Island oraz SoHo. 


Przed rozpoczęciem rózgrywki 
warto zapoznać się z tutorialem, 
który prowadzony 

jest przezmieszkań- 

ca Nowego Jorku 

Tony'ego. Dzięki nie- 

mu dowiesz się, jak roz- 

poznawać biznes, który 

przyniesie największe 

zyski, oraz jak sprawić, by twoi klienci 
chodzili z wiecznymi „bananami” na 
twarzach. Sam system oceny opłacal- 
ności inwestycji jest prosty. Wybierasz 
miejsce na postawienie budynku i pa- 
trzysz, jak oddziałuje on na otoczenie 
- jest to oznaczone różnymi kolorami. 
Im bardziej zielono jest dookoła, tym 
większe będzie zadowolenie mieszkań- 


Tutaj powiesimy kwiatki, | 
a tam postawimy parę 
doniczek. Pięknie! 


ców, a wiąże się ono ze spełnianiem 
ich potrzeb. Jakie sq one dokładnie, mo- 
żesz też sprawdzić, klikając na budynki 
mieszkalne - wtedy na ekranie pojawi 
się konkretna informacja o tym, czego 
brakuje w danej okolicy. 


Nie wszystko jednak będzie takie łatwe. 
Prócz ciebie miastem zainteresowało się 


nn 
tanowi ud 


tego trochę zapomnian 


w gatunku. 


też wielu innych inwestorów. W związku 
ztym będziesz musiał walczyć o miejsca 
pod budowę sklepów, kin itp. Cały czas 
musisz też mieć się na baczności, 
ponieważ rywale potrafią otwie- 
rać lokale konkurencyjne, co 
w znaczny sposób obniża twoje dochody. 
Wtedy najlepszym sposobem jest wyku- 
pienie konkurencyjnego przybytku i znisz- 


Szczęśliwego Roku Smoka! 
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czenie go, jednak do tego po- ` 
trzebne są fundusze. Tak kółko się zamy- 
ka... 


Każdy z postawionych przez ciebie 

budynków możesz dodatko- 

wo rozwinąć — np. zwiększyć 

jego zasięg oddziaływania bądź 

po prostu upiększyć roślinkami. 

Na ten użytek przeznaczane są tzw. 

upgrade points. Występują one za- 

równo w lokalnej, jak i w globalnej 

odmianie: te pierwsze przypisane 

sq do budynku i określają, ile ulepszeń 

możesz upchnąć w danym lokalu; te dru- 

gie odpowiadają za całe miasto. Pomię- 
dzy rodzajami punktów występuje zal 

ność - to, co wydajesz lokalnie, jest odej- 

mowane od puli globalnej. Proste? 

Proste. 


Punkty przeznaczane na ulepszenia dosta- 
jesz, wykonując stawiane przed tobą cele. 
Nowe wyzwania otrzymujesz wraz z przej- 
ściem do każdej następnej dzielnicy. Przed 
większymi zadaniami oglądasz krótkie fil- 
miki, które po części nakreślają, na czym 
będą polegać misje. Na przykład: przed 
tym, jak będziesz poproszony o rozbudo- 
wanie dzielnicy studenckiej, zobaczysz pa- 
rę studentów zastanawiających się, co 
zrobić z wieczorem. Każdy z tych ani- 
mowanych przerywników okraszo- 
ny jest pokaźną dawką humoru. 


Oprócz punktów służących do ulepszania 
lokali dostajesz również takie do tworze- 
nia znanych i lubianych elementów pano- 
ramy Nowego Jorku. Będziesz mógł 
zbudować między innymi Statuę 
Wolności, budynek giełdy na Wall 
Street czy też kościół św. Patryka 
w China Town. 


Graficznie Tycoon City wygląda nieźle. 
Wyrazy uznania należą się twór- 
com za opracowanie silniczka po- 
zwalającego na wyświetlanie na- 
raz bardzo dużej liczby mieszkań- 
ców (szczegółowych!) - i to bez 
zauważalnej czkawki. Ciekawą cechą 
gry jest możliwość wykorzystania włas- 
nego zdjęcia i późniejszego eksponowa- 
nia go na billboardach w całym mieście. 
Grafika stoi na wysokim poziomie, 
ma tylko drobne techniczne niedo- 
ciągnięcia — np. gdy zaczyna się 
noc, światła czasami lubią „prze- 
chodzić” przez ściany budynków. 
To jednak błąd z rodzaju tych, które na 
pewno poprawi prędzej lub później sto- 
sowny patch. 


Strona dźwiękowa gry jest dużo gorsza. 
Fakt, odgłosy miasta są wykonane do- 
brze: trąbienie samochodów stojących 
w korkach, muzyka grająca w sklepach, 
przechodnie wygłaszający opinie o miej 
scach, w których byli. Do tego przyczepić 
się nie można. Wadą jest brak utwo- 
rów muzycznych, które to mogłyby 

lać tworzenie wielkiej metro- 
polii. Niby coś tam gra — np. w czasie 
szczególnych wydarzeń, jak koncert (wte- 
dy muzykę słychać w całym mieście), ale 
ogólnie masz wrażenie, że podczas za- 
bawy towarzyszą ci tylko klaksony yellow 
cabów i okrzyki przechodniów. 


Tycoon City: New York stanowi udany 
powrót tego trochę zapomnianego ga- 
tunku. Świetnie się bawiłem, budując 
od podstaw swoje imperium. Dawka hu- 
moru zaimplementowana przez ludzi 
z Deep Red pozwoliła na przedstawienie 
„biznesowego wyścigu szczurów” na we- 
soło - to trzeba docenić. Jeżeli kiedy- 
kolwiek chciałeś mieć Duże Ja- 
błuszko na własność, to TC: NY 
jest grą dla ciebie. c 


Multiplayer: nie 


Gortunek: tycoon 


klimat wielkiej metropolii» humor twoje was- 
ne Big Apple | 
czosomi gzekłomowia w grafice * brok utwo: 
rów umiljących budowanie 


Udany powrót tyco- 
onów na rynek. Gra się 
przyjemnie, w dużej 

'zo dzięki zaapliko 
wanej przez twórców 
sporej dawce humoru. 


WWW.CALLOFIUAREZ.COM 


Zmierz się z przeznaczeniem jako Billy 
w imię+Boga wymierzaj sprawiedliwość jako Ray 


ry z Tonym Hawkiem nie 


ZE a7 | stanawiotem się wiele, wybrałem pierw- 
szy z dostępnych trybów rozgrywki i ru- 
jerwsza część Tony'ego Hawka, | szyłem do boju. 
E z którą miałem do czynienia, 
to THPS2 - gierka wciągnęła 
mnie niesamowicie i długie godziny 
spędziłem w redakcji, próbując wyko- 
nać coraz to bardziej karkołomne triki. 
Po kolei wypełniałem zadania stawiane 
przez autorów - początkowo zdające 
się niemożliwe do wykonania. Grając 
w THAW, poczułem to samo, a nawet 
trochę więcej. 


Pierwszy z dostępnych trybów 
to kariera. Grający w poprzednie czę- 
ści wiedzą, o co tu chodzi. Gra opowiada 
pewną historyjkę, a żeby akcja mogła 
się rozwijać, potrzebna jest interwencja 
gracza. Raz trzeba wykonać jakiś trik 
w określonym miejscu (najczęściej), a roz 
pobić na punkty innego skatera. W za- 
sadzie gra się całkiem miło, jeśli pominąć 

fakt, że tryb ten jest okrutnie 
liniowy. Nie ma co jednak się 


Dynamiczne, pomysłowo przygo- 
towane intro całkiem dobrze 
wprowadza w klimat. Na tyle do- 
brze, że gdy dotarłem do głównego 

menu, nie za- 


ch ti 


mowity 


EEEE czepiać, wydaje mi się, że w zamyśle au- 


wyglądał jak człowiek. Wybór fryzur 
i ciuchów jest całkiem spory, moż- 
na je w ograniczonym stopniu modyfi- 
kować, ale prawdę mówiąc, pozostaje 
uczucie niedosytu. Innym podobień- 
stwem jest radyjko, którego słuchasz, 
biegając i jeżdżąc po mieście. Klimat 
bardzo podobny do tego z GTA, a wśród 
prowadzących audycje możesz usłyszeć 
nawet samego Tony'ego Hawka. 


Tryb kariery uzupełniono o kilka szcze- 
gółów, które na pewno spodobają się 
graczom. Pierwszym i chyba najbardziej 
wartym wspomnienia jest udostępnie- 
nie pojazdu mającego tylko dwa 
kółka — mowa o BMX-ie. Dzięki wy- 


a a EEE 


konywaniu ewolucji na rowerze nie tylko 
odpoczniesz od jazdy na desce, ale i za- 
robisz pieniądze, które następnie wydasz 
w sklepach, u fryzjera albo np. na budo- 
wę własnego skate parku. 


torów tryb przygodowy miał być tylko 
czymś w rodzaju tutoriala - powinien 
nauczyć gracza różnych trików i przy- 
zwyczaić do dość skomplikowanego ste- 
rowania zawodnikiem. 


Mam wrażenie, że gracze mający 
większe doświadczenie w serii 
przejdą całe story w parę 
chwil. Mimo tego zabawa 
była przednia, teren, na 
którym rozgrywa się 
akcja, jest naprawdę 
ogromny (zdecydowanie 
większy niż w poprzednich 
częściach) i w zasadzie rozrywkę 
zapewnia samo jeżdżenie i szu- 
kanie ciekawych miejscówek 
do wykonywania trików. A że dote- 
gogra chce od ciebie jeszcze paru 
rzeczy - wspaniale. 


Kariera — lub też tryb przygodowy, 
jak pozwoliłem go sobie nazwać 
- w pewnym sensie przypomina 
wielki przebój ostatnich lat: serię 
GTA. Po pierwsze, już na samym 
początku musisz przebrać swojego 
bohatera, wybrać się z nim do fry- 
zjera, słowem: sprawić, żeby 


Prawdziwe oblicze 
Wasteland: prostytutki 
i menele. 


Warto też wspomnieć o trzecim, poza ro- 
i deską, sposobie poruszania się 
je. Oglądaliście „Yamakasi”? 
To właśnie o tym mowa, na własnych no- 
gach, z pomocą samych kończyn nasz 
bohater będzie śmigał po mieście i wyko- 
nywał ewolucje, które normalnemu czło- 
wiekowi wydają się niemożliwe. A prze- 
cież o to we wszystkich sportach 
ekstremalnych chodzi — żeby 
osiągnąć to, co nieosiągalne. 


Wybierając klasyczny tryb rozgrywki, po- 
dejmiesz się wyzwania znanego już 


| z pierwszych części Tony'ego — w kilku 


kolejnych „miejscówkach” będziesz wy- 
konywać zadania stawiane przez auto- 
rów. Ich ukończenie odblokowuje dostęp 
do kolejnych etapów. Warto wspo- 
mnieć, że poziomy przygotowane 
na potrzeby THAW są bazowane 
na lokacjach znanych z poprzed- 
nich części gier - nie sq identyczne, 
ale moim zdaniem to zaleta, ile można 
jeździć z zamkniętymi oczami, znając 
rozmieszczenie wszystkich ramp i porę- 
czy na pamięć? 


Tak więc zmieniły się nie- 

znacznie poziomy, zada- 
nia stawiane przed 
graczem pozostały 
w zasadzie takie sa- 
me. Wykonać jakąś ewo- 
lucję, zebrać literki S-K-AT- 
E, wyciągnąć odpowiednio 
długie kombo. Wszystko 
to już znamy i prawdę 
mówiąc, cieszę się, że au- 
torzy nie udziwnili jakoś 
specjalnie tego trybu. 
Nawet ja, niemający 
przez chwilę kontaktu 
z Tonym, poczułem się jak 
ryba w wodzie i tak na- 


Świat stanął na głowie, la, 
la, la. 


| ny”, pozwala- 


i 


prawdę dopiero w tym trybie przypo- | 


mniałem sobie, jak się jeździ. Niestety, 
dostępnych poziomów jest tylko kilka 
i znów ci, którzy palce połamali na serii 
TH, mogą nie znaleźć tyle zabawy, ileby 
oczekiwali. 


Dla tych właśnie 
graczy przygo- 
towano tryb 
„konstrukcyj- 


jący m.in. na 
utworzenie własnego skate par- 
ku. Możesz je wykorzystać w trybie 
swobodnej rozgrywki. Wybierasz miej- 
scówkę, zawodnika i ruszasz do boju, 


jesz i jeszcze raz trenujesz. 


bijesz kolejne rekordy, trenujesz, trenu- || na pevino długo nie zabraknie. 


Jack - 3 lata 
w zawieszeniu. 
za kradzież kota 


Trening jest rzeczą niezbędną, je- | 
šli w ostatnim z dostępnych, sie- | 
ciowym trybie rozgrywki nie || 
chcesz doznać upokorzenia. Podej- 
mując wyzwanie za pośrednictwem In- | 
ternetu, spotkasz naprawdę twardych | 
zawodników i dokopanie im może być | 


łączony do telewizora, paru 


Komputer pod 
kumpli i wygodne siedzenia — wtedy THAW 


potrafi naprawdę pokazać pazury. 


nie lada wyzwaniem. Ale to właśnie dzię- | 
ki rozgrywce sieciowej Tony Hawk's Ame- | 
rican Wasteland nie jest grą, która się | 
szybko znudzi - partnerów do zabawy | 


Tryb bonusowy dla twojej 
młodszej siostry: odpicuj 


swojego skatera! 


wujek Sam chce ciebie! 


ny przez policję 
i FBI za przemyt ja 
blek na Komczatkę 


| głos ciata walącego się na beton po nie- 


Jerry = podobno 
podprowadził ro- 
wer samemu Droż: 
dżowi Dabliu! 


Pisząc o grze z serii Tony Hawk, nie moż- 
na zapomnieć o udźwiękowieniu. Nie 
chodzi oczywiście o głosy bohaterów, 
terkot kółek na kostce brukowej czy od- 


udanym triku. Mowa o soundtracku, któ- 
ry zawsze był mocnym punktem seri 
Tym razem twórcy postawili na 
muzykę dość ciężką, ale dyna- 
miczną i żwawą - w sam raz do de- 
skowych ewolucji. Już w intro powita cię 
kawałek „California Uber Alles”, a dalej 
jest tylko lepiej. W sumie w grze usły- 
szysz ponad pięćdziesiąt kawałków zna- 
nych i mniej znanych wykonawców - każ- 
dy z nich idealnie pasuje do tego, co 
dzieje się na ekranie. 


Mniej entuzjazmu wzbudza oprawa wi- 
deo. W dobie naprawdę wydajnych iwo- 
dotryskowych kart graficznych autorzy 
postawili na prostotę - przeniesioną 
z konsol. Fakt, gra działa dobrze i na 
słabszym sprzęcie, ale,- na Boga! - dla- 
czego posiadacze lepszych maszyn nie 
mogą zwiększyć rozdzielczości tekstur, 
dlaczego nie można było użyć więcej sha- 
derów, tak żeby gierka nie odstawała 
od innych powstających w tym samym 
czasie? Nie mam pojęcia i mimo że to, 
co widać na ekranie, prezentuje 
się nie najgorzej, to delikatnie mó- 
wiąc, trąci myszką. 


Rzecz ostatnia - bez gamepada raczej 
nie podchodź do rozgrywki. Najlepiej 
zresztą mieć pada, komputer podłączony 
do telewizora, paru kumpli i wygodne sie- 
dzenia. Wtedy THAW potrafi napraw- 
dę pokazać pazury. Może nie tak 
ostre jak w pierwszych częściach 
serii, ale itak jest pozycją ciekawą, adla 
skaterów znów obowiązkową. Okazuje 
się, że nawet na pustkowiu znaleźć moż- 
na solidną porcję adrenaliny. c 


Tony Hawk's 
American Wasteland 


Dystrybutor PL: 
CD Prjekt 


Ittp'//wwrw.tframericanwastelond,com/ 


p 99.90, 


Wymienia: procesor 1,2 GHz, 256 MB RAM, grafika 64 MB 

© rowerek i parkour * tryb klasyczny + muzyka 

* tryb przygodowy wzorowany na GTA. 

șakodo tylko, ża tak krótki grafika odtjąca 
Gd dzisiejszych standardów + dlo wyjadaczy 
zbyt prosto 
Dlo każdego fana de- 
skorolki to pozycja — | 
obowiązkowa, Dla luż- 
no zainteresowanych 
tematem - okazja do | 
zwiedzenia LA. 


PEYRRCWEZEENAN WIE 


T: Bardziej że dzieło programistów 


nowym, a tylko twórczym fozwinię 
ciem starej gry Scorched Earth. Crea- 
ture Conflict staje w szranki z trój- 
wymiarowymi odsłonami znany: 

_ wszystkim Robali. Z pojedyni jo 
wychodzi niestety na tarczy, ze zwich- 
niętą raciczką i obitym ryjkiem - choć 
trzeba mu przyznać, że walczył dziel 
Podstawowy błąd jednak pojawił się 
w założeniach: jeśli już tworzy się klon 


znanej gry, to niech przynajmniej ma on 


wszystko to co oryginał. 


Niestety, gra Mithis Games najwyraźniej _ 


miała być czymś ambitniejszym, co doje 
taki efekt, że nie ma w niej wszyst- 
kich dopracowywanych przez lata 
elementów z Wormsów, a wprowa- 
dzone nowości sq właściwie nie- 
wiele warte. Największa różnica jest 
taka, że głównym trybem dla 

pojedynczego gracza jest 

kampania, rozbudowana bar- 


pada 
nie do prozy Douglasa Adamsa („Autostopem 
przez galaktykę”), tytuł filmu „Epoka Lodow- 
cowa”, jakieś banały i... 

2 Team17: jest proces do wygrania! 
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48 CICK/ wsie 


Team17 samo też nie było niczym %. Brnieszw niej przez kolejne misje, wyko- 


. > zentuje inną taktykę. Każdy klan ma 


dziej.niż analogiczny tryb w Robalach. 


nując.zlecone zadania, co więcej — nie 
zabraknie tu nawet finałowego bossa! 


Do wyboru masz cztery drużyny, | 


wszystkie złożone ze zwierząt. Różnice 
między nimi sq znaczące, każda dys- 
ponujenieco innym uzbrojeniem i pre- 


Wszystko fajnie, ale grani 


w Creature Conflict jest równie 
fascynujące co sprzątanie pokoju. 


swoją kampanię składającą się 
z 16 misji. Wszystko fajnie, ale granie 
w samotności w Creature Conflict jest 
równie fascynujące co sprzątanie po- 
koju - a przy tym zdecydowanie mniej 
pożyteczne. 


Prawdziwa zabawa zaczyna się 
oczywiście w trybie skirmish lub 
w sieci. Tu, wzorem Wormsów, 
można skonfigurować większość 
elementów rozgrywki. Począwszy 
od czasu przeznaczonego na turę, po- 
przez liczbę spadających z nieba bonu- 
sów, aż po wygląd lokacji, na której 
toczyć się będzie potyczka. Poziomy 
w Creature Conflict sq dość nieszablo- 
nowe. Akcja dzieje się na małych pla- 


yy 


netach, które można obejść wokoło 
w ciągu jakichś dwóch minut. 


Autorzy są dumni z systemu fizycz- 
nego zastosowanego w grze — cał- 
kiem niesłusznie. Np. gdy strzelasz 
z shotguna, twoja postać jest pchana 
lo tyłu siłą odrzutu (czyli prawidłowo), za 
to przeciwnik wzbija się bezsensownie 
w powietrze, po czym ląduje bardzo blisko 

starego miejsca. 


w samotności Korzystajączpod- 


stawowej, nielimi- 
towanej broni, nie 
sposób też wrzu- 
cić wroga do lawy 
(jeśli na planszy 
jest woda, spychanie do niej nie ma sensu 
— większość kreatur potrafi pływać). Okła- 
danie wroga toporem albo gazetą wpływa 
tylko na jego stan zdrowia, nie zaś na po- 
łożenie. Betonowe buty mają, czy co?! 


Gra oferuje cztery tryby zabawy w skir- 
mish: Totem Tag (połączenie capture the 
flag z king of the hill), Hill Mastery 
(dostajesz punkty za kontrolo- 
wanie kluczowych punktów 
planszy), Pillage (musisz `< 
zbierać jak najwięcej złota) 
oraz wreszcie Wipeout(naj- / 
zwyklejszy deathmatch). <a 
Do tego dochodzą + X Fa 
jeszcze opcje do- = 

datkowe - mo- 


Jaka tam Kreatura... 


Jak dorosnę, 
zostanę King 
Kongiem. 


. e Ą 
Szakal na celowniku? `= 
Tonie jest jego dzień. 


żesz zabronić postaciom się poruszać, ze- 
zwolić na kilka strzałów podczas jednej 
tury itp. Krótko mówiąc: nie ma tu nic, 
czego byśmy już wcześniej nie wi- 
dzieli w Wormsach. Tyle że tam ba- 
jerów było więcej i... lepiej. 


Pewną odmianę w stosunku do gry 
Team17 widać w stylu grafiki. Creature 
Conflict bardzo obficie korzysta z pixel 
shaderów i rzeczywiście wygląda jak 
kreskówka. W przeciwieństwie do rados- 
nych i bardzo kolorowych Wormsów, gra 
Mithis Games poprzez używanie ciem- 
niejszych, nieco bardziej „zabrudzonych” 
barw sprawia wrażenie posępniejszej. 
I taka też jest cała zabawa... s 


Creature Conflict: 
The Clan Wars 


daje dużo mniejszą frajde niż Wormsy 
* niezbyt wygodna sterowonie 


Klon Wormsów - nie- 
stety gorszy od orygi 
nalu, choć jednacześ- 
nie majacy jakieś am 
bicje. 


Autor: Che Collada 


pace Rangers 2 to kolejny tytuł, 
S$ który trafia do serii Rewolucja Ce- 

nowa za pośrednictwem Cenegi. 
Kosztuje tylko 30 złotych. Jak się 
okazuje, nawet za tak śmieszną 
kwotę można zafundować sobie 
zabawę na długie wieczory. 


Gra przenosi 
cię do roku 

3300. Pięć 

wolnych ras po 

zakończeniu 

wojny z Klissa- 

nami ponownie może cieszyć się poko- 
jem. W wydaleniu wrogiej nacji spory 
udział miała grupa pilotów znana jako 
Space Rangers. Teraz jednak panów 
tych czeka kolejne wyzwanie, ponieważ 
w otchłaniach kosmosu rodzi się nowe. 
niebezpieczeństwo - inteligentne roboty 
zwane Dominatorami. 


Wcielasz się w rekruta Space Rangers. 
Zabawę zaczynasz od stworzenia po- 
staci, Wybierasz między pięcioma ra- 
sami oraz pięcioma profesjami. Pod- 

Í nosisz także o jeden stopień dowolne 
dwie z sześciu zdolności. Ponadto mo- 
żesz wybrać dwie części, które chcesz 
mieć na pokładzie swojego statku już 
na początku zabawy. Do wyboru masz 
cztery poziomy trudności, możesz też 
stworzyć własny, zmieniając kilkana- 
ście różnych opcji. 


Krakowskie centrum za 1300 lat. ` 


REBELIA 


Gra z początku wydaje się skom- 
owana - stąd ta wyliczanka powy- 
toteż warto poświęcić kilka- 
naście minut na samouczek. Kiedy 
będziesz gotowy, rozpoczniesz właściwą 
rozgrywkę. A na czym ona polega? Hm, 
ło już zależy od ciebie. Możesz tu robić, 


co ci się żywnie podoba - wykonywać 

isje, handlować, polować na piratów 
albo nawet dołączyć do nich i okradać 
statki transportowe obładowane drogo- 
cennym ładunkiem. 


Niemniej jednak twoim głównym 
zajęciem w Space Rangers 2jest 
latanie od planety do planety 
i wykonywanie powierzanych ci 


* zadań. Polegają one na prze- 


transportowaniu ważnego 
przedmiotu do innego 
układu, eskortowaniu 


; statku handlowego 


czy utarciu dzioba 
niebezpieczne- 
mu piratowi. 
Pomocny przy 
realizowa- 


Mai dk la A ają p T 


O ona maa 


Nowoczesny garniak prosto od Bossa, 


rri 
niu zleceń jest system informacyjny, 
wiktórym możesz przeczytać najnowsze 
galaktyczne wiadomości albo wyszu- 
kać dane na interesujący cię temat. 


zhumorem — w jednym z nich jest 


o niemogących go zwalczyć progra- 


sie, Za wykonane zadania otrzymujesz 
punkty doświadczenia (na rozwój umie- 
jętności) oraz gotówkę. Często zlece- 
niodawcy obdarowują cię także hono- 
rowymi odznaczeniami czy częściami 
do statku. 


Równie dobrym sposobem na za- 
robienie grosza jest handel. Istnie- 
je kilka rodzajów towarów, a ich ceny 


że któraś planeta tanio sprzedaje np. al- 
kohol, za to na innej jest on 

bardzo potrzebny. Za żaro- 

bione pieniądze mo- 

żesz kupić mnó- 

stwo interesują: 

Sy cych rzeczy, 

takich jak ste- 

rydy; mapy 


I co, zachciało się ściągać pirata 
gry, która kosztuje 30 zeta?! 


mowa o groźnym wirusie o swoj- © 
sko brzmiącej nazwie kindołs oraz : 


mach antywirusowych - Linuksie i Unik- $ 


w poszczególnych układach bardzo się : 
od siebie różnią. Nieraz dostajesz cynk, : 


galaktyczne i - przede wszystkim - lep- 8 
sze części. do statku. 


Kiedy uzbroisz swoją maszynę, 
nie będziesz już musiał się oba- 
wiać pierwszego lepszego prze- 
ciwnika. Bitwy kosmiczne rozgrywa: 
nesq w turach, a twoja rola polega 
właściwie tylko na wybraniu broni, 
z której chcesz skorzystać, i wskazaniu 
celu — reszta zależy już od statystyk 
i szczęścia: 


Przyjemną odmianą od bitew kos- 


$ micznych są starcia na powierzch- 
Niektóre questy potraktowano * 


niach planet. Otrzymujesz bazę i mu- 
sisz oczyścić mapę z przeciwników. Wy- 
korzystujesz do tego roboty, które 
produkujesz w fabryce. Ciekawa jest 
możliwość własnoręcznego ich składa- 
nia z wybranych części, Spotykasz się 
tu także z elementem zręcznościowym, 
gdyż możesz przejąć kontrolę nad do- 
wolnym robotem i pokierować nim jak 
w zwyczajnej grze akcji. 


W Space Rangers 2 nie ujrzysz gra- 
ficznych wodotrysków. Wręcz prze- 
ciwnie, grafika jest przeciętna. Zadbana, 
ale uboga i po prostu niedzisiejsza. Lep- 
sze jest udźwiękowienie - muzyka odpo- 
wiada kosmicznemu klimatowi, zaś 
do nielicznych kwestii mówionych - prze- 
tłumaczonych razem z tekstem przez 
Cenegę - nie sposób się przyczepić. 


Space Rangers 2 to gra, jakich mało. Po- 
łączenie kilku gatunków = gry handlowej, 
RTS-a, RPG-a i zręcznościówki - wyszło 
rosyjskiemu Elemental Games ze wszech 
miar udanie. Naprawdę warto wy- 


é na niq te trzy dyszki! 


Space Rangers 2: 
Rebelia 


roducent: 
Elemental Games 


Dystrybutor PL: 
Cenega 


http:;//www.elementalgamos.com; 


Wymagania: procesor 500 MHz, 126 MB RAM, grofika 8 MB 


© 


rozgrywka bez ograniczeń * spójne połączenie 
Kilku gotunków 


niedziiejszo oprawa graficzna 


Tokie gry zdarzają się 
rzadko. Space Ran 


jąc 
skutecznie od codzien- 
nych zajęć. 


i 


5 graczy w drużyn 


wysokości 3 metró 


w i jajo zamiast 


1ormalnej piłki — rugby to prawie futbol. 


REP "opa 


jytuły w tej tematyce. 
A w ciągu ostatnich 


robi różnicę... 


óżnica ta jest dość spora - piłką 
R nożną fascynują się miliony fanów 
na całym świecie, podczas gdy 
zawody rugby ogląda dużo mniejsza 
grupa kibiców, głównie z krajów tak eg- 
zotycznych jak Nowa Zelandia czy Urug- 


lorino tej złej statystyki niestety nie 
Tee Choć teoretycznie ofe- 

ruje aż piętnaście dyscyplin, 
w praktyce się one często powta- 
rzają (bieg na 500 i 1000 metrów itp.). 
Właściwie tylko dwie się nadają do gra” 
nia - zjazdy (slalomy i downhill) i skoki 
narciarskie (na małej i dużej skoczni). 
Reszta to jakieś tandetne minigierki, któ- 
re dostarczają tyle emocji co amatorskie: 
freeware'y. 


Ciekawie rozwiązano kwestię sterowa- 
nia, Do obsługi większości dyscy- 
plin wystarczą same kursory, je- 
dynie przy zjazdach i biatlonie 
trzeba sięgnąć do innych rejonów 


torino 2006 


waj. Nie dziwnego, że EA Sports dłu- 
go traktowało swoje symulacje 
tego sportu po macoszemu — te- 
raz wreszcie się to zmieniło! 


Profesjonalne podejście czuć w Rugby 06 


w każdym elemencie gry, poczynając od 
nowego wyglądu menusów, aż po trójwy- 


CELL] 


Trzymaj się za kuper (gd 


i balansuj, balansuj 


klawiatury. Szczytem szczytów są dy- 
scypliny łyżwiarskie, gdzie do zdobycia 
medalu wymagane jest tylko naciskanie 


Rugby 06 nie tylko 
wygląda bardzo dobrze, 


ale i jest bardzo grywalna. 
geje i 


miarowy engine napędzający mecz. Rug- 
by 06 w widoczny sposób korzysta 
z silniczka FIFA 06. Wychodzi to grze 
na dobre - zarówno postacie zawodni- 
ków, jak i stadiony wyglądają realistycz- 
nie, sq szczegółowe, miłe dla oka. 


Największych fanów rugby ucieszy roz- 
budowana, w stosunku do poprzednich 
edycji, rozgrywka. Mocno zmieniła się 
taktyka, można teraz korzystać z ponad 
dwudziestu zagrywek. Dobrą nowin- 
ką jest wprowadzenie graczy- 
„gwiazd, którzy radzą sobie na 
murawie lepiej niż pozostali. Na 


to przecież obecnie absolutny olimpijski 
kanon, a w Torino 2006 jest... nieobecny. 
Mogę przebaczyć brak łyżwiar- 
stwa figurowego (które podoba 
się chyba tylko kobietom), ale już 
nieobecności hokeja nie. Wiem - 
nie było łatwo opracować sterowanie 
dwoma klawiszami... 


Do większości dyscyplin wystarczą kursory, 


czasem tylk 


o trzeba sięgać do innych rejonów 


klawiatury. 


po kwiaty, || o 


dwóch klawiszy w miarowych odstępach 
czasu. Fascynujące. 


Jak na oficjalną grę olimpijską, zabrakło 
tu kilku ważnych dyscyplin. Wiem, 
że w Polsce sporty zimowe to głównie 
skokinarciarskie, ale sorry - snowboard 


Na plus można zaliczyć całkiem 
niezłą grafikę i dobre poczucie 
pędu. Przy downhillu czujesz te 
150 km/h, nawet sanki i bobsleje pod 
tym względem sq niezłe. Gry to jednak 
nie ratuje, zwłaszcza że czarę goryczy 
przepełnia cena - prawie 100 złotych. 


EC(ENZJE 


szczęście nie musisz się przejmować ich 
pozaboiskowymi wybrykami.. 


Docenić trzeba także dużą liczbę 
zespołów (narodowych i klubo- 
wych), szkoda tylko, że trybów 
gry jest niewiele - mecze rozgrywać 
można tylko pojedynczo lub w ramach 
kilku autentycznych turniejów. Miłośni- 
ków rugby nie powinno to jednak zrazić 
- jeśli chcq zagrać w komputerową wer- 
sję swojej ulubionej dyscypliny, nie ma- 
ją większego wyboru, A Rugby 06 nie 
tylko wygląda bardzo dobrze, alei jest 
bardzo grywalna. Mówiąc szczerze, ba- 
wiłem się z tą grą lepiej niż z ostatnią 
edycją FIFA... © 


Rugby 06 


Producent: 
EA Sports 


Dystrybutor PL: 
EA Polska 


Autor: Foch77 


vor 1 GHz, pamięć 256 MB, 
32 MB, Win 2000/XP 


rugby potraktowane poważnie * więcej emocji 


niž w niektórych meczach FIFA 06 * oprawa 
grofczna 


mała liczba trybów rozgrywki 


Najlepsza symulacja 
gry w rugby - ma 
swoje minusy, ale 


To dziwne, bo na Zachodzie Torino jest 
sprzedawane na półkach z budżetów- 
kami i kosztuje niecałe 20 dolarów. © 


Torino 2006 


Producent: 
Agomes 


Dystrybutor Pt: 


Cenega 


http://www. olympicvideogames com/ 


a Multiplayer: hot seot 


9990 


Autor: Che Collada 


Wymagania: procesor 1,2 GHz, 256 MB RAM, grafika 64 MB 


poczucie prędkości * dwie dyscypliny są calkiem 


dwuprzyciskowe sterowanie * cena * pograsz 
jk minu i ci sig znudzi * bok nazwa spor 
dowiów 


z portfeli graczy przy 
igrzysk, Nie daj 
się naciągnąć. 


www.cliek.pl uck? 51 


SPRZĘT 


Kiedy całkiem nieda 


wy ż i lejnyc 
dawało się, że na premierę kolej ds 
I — tymczasem nowy Radeon już trafił na r 


ikilka miesięcy 
pokój na rynku trwał krótko. Niedłu- 
go po premierze rodziny ATI X1x00 
ponownie rozpoczęła się wojna o pierw- 
szeństwo wśród najbordziej wydajnych 
kart graficznych. Radeony niezbyt długo. 
dotrzymywały kroku kartom GeForce 
- inżynierzy z NVIDII przygotowywali 
bowiem prawdziwego asa, kartę GeFor- 
ce 7800 GTX z 512 MB pamięci opera- 
cyjnej, która okazała się na tyle wydajna, 
że dosłownie zmiotła z rynku wszystkich 
konkurentów. Nawet najszybszy Radeon 
X1800 XT PE nie był w stanie godnie ry- 
walizować z produktem NVIDII. W ra- 
mach odpowiedzi ATI przygotowało 
serię Radeon X1900. Najmocniej- 
szy model, oznaczony literami 
XTX, ma za zadanie stawić czoła 
dotychczasowemu królowi wydaj- 
ności. 


wno przedstawialiśmy karty ATI Ra > R 
h modeli poczekamy co najmniej 


Identycznie jak w przypadku innych no- 
wych kart ATI, X1900 przeznaczono wy- 
łącznie pod interfejs PCI-Express. Pasia- 
dacze starszych płyt głównych 
muszą powoli pogodzić się z my- 
ślą, że AGP odchodzi w zapomnie- 
nie. Wspólną cechą kart X1900 jest 
rdzeń graficzny R580, który ma zastąpić 
wykorzystywany w starszych modelach 
R520. Taka zmiana pozwoliła wprowa- 
dzić firmie ATI usprawnienia znacznie 
zwiększające wydajność względem kart 
X1800. Po pierwsze i najważniej- 
sze: X1900 XTX posiada aż 48 jed- 
nostek cieniowania pikseli. W po- 
równaniu ze starszymi produktami jest 
to liczba wręcz oszałamiająca. Wystar- 
czy powiedzieć, że poprzednik, czyli Ra- 
deon X1800 XT, miał ich „zaledwie” 16, 
a GeForce 7800 GTX ma tylko 24 pixel 


SZYTE 


System chlodzenia jest bardzo 
głośny. Miejmy nadzieję, że liczni 
producenci Radeonów poprawią ten 
słaby punkt karty. 


deon 1800, 
ynek. 


shadery, czyli dwukrotnie mniej niż 
X1900 XTX. 


W praktyce okazuje się jednak, że 
taka zmiana wcale nie oznacza 
dwukrotnego wzrostu wydajności 
względem poprzedników. Liczba 
jednostek render out pixel, które przy 
obecnych technologiach wciąż w naj- 
większym stopniu odpowiadają za wy- 
dojność kart graficznych, w przypadku 
wszystkich najszybszych modeli obu firm 
w dalszym ciągu wynosi 16. W praktyce 
oznacza to, że X1900 XTX potrafi prze- 
tworzyć nawet 48 pikseli w jednym cyklu 
zegara, lecz do tzw. bufora ramki (w któ- 
rym przechowywany jest wyświetlany 
obraz) zapisuje ich tylko 16 w jednym 
cyklu zegarowym. W nadchodzących 
grach, które przy generowaniu grafiki 


WUS GWY Sz 


coraz częściej bazują na jednostkach 
cieniowana pikseli, przewaga Radeona 
może jednak wzrosnąć. 


Pozostałe parametry karty stoją oczywi- 
ście na bardzo wysokim poziomie, ale 
nie ma tu już zmian tak wyraźnych jak 
gwałtowne podwyższenie liczby pixel 
shaderów. Radeon X1900 XTX posiada 
wiele cech, które łączą go z jego poprzed- 
nikiem - modelem X1800 XT. W obu 
przypadkach rdzeń kart wykonany jest 
w procesie technologicznym 90 nm. 
Identyczna jest także liczba jednostek 
teksturujących oraz tych odpowiadają- 
cych za operacje na vertexach (odpo- 
wiednio 16 i 8). Minimalna zmiana 


Podczas testów Radeon X1900 XTX pracował na komputerze z procesorem Intel Pentium IV EE 3,46 GHz. Płytą główną w zestawie był 
ASUS P5ND2-SLI Deluxe oparty naichipsecie NFORCE 4 SLI Intel Edition. Nowego Radeona egzaminowaliśmy w wielu grach i progra- 


mach testowych, zmieniając rozdzielczość i tryb wygładzania krawędzi tak, aby uzyskać jak najbardziej miarodajne wyni 


3D X1900 XTX 512 MB wykorzystaną w testach dostarczyła firma Yamo. 


„EB 
A ŻA 


3DMark 2005 


Age 
of Empires III 


Kartę Club 


Splinter Cell: 
Chaos Theory 


1024 x 768 
AAJAF 
i Soft 
Shadows 


1280 x 960 
AAJAF 
1 Soft 
Shadows 


1024 x768 1028 x 1024. 
AAJAF" AAJAF 


1024 x768 1280 x 1024 


1024x768 1280 x 1024 1024x768 1280x1024  nająF AAJAF 1024 x768 1280 x 1024 


Radeon X 


1900xTx 11175 pkt. 


10292 pkt.  56fps 46 fps 54 fps 51 fps 112 fps 88 fps 87 fps 68 fps 110 fps 83 fps 


GeForce 
7800 GTX 
512 MB 


9585 pkt. 8370pkt. 45 fps 32 fps 52 fps 45 fps 121 fps 95 fps 67 fps 45 fps 103 fps 73 fps 


wygładzanie krawędzi filtrowonie anizotropowe 


w stosunku 
doX1800XTto 
nieznaczny wzrost 
częstotliwości pracy 
rdzenia karty i pamięci 
- do 650/775 MHz, pod- 
czas gdy w starszym Radeonie 
parametr ten kształtował się na 
poziomie 625/750 MHz. 


Obie serie Radeona (nowa 1900 i star- 
sza 1800) korzystają z tego samego sy- 
stemu chłodzenia, przez co na pierwszy 
rzut oka wyglądają bardzo podobnie. 
Również podobnie zachowują się pod- 
czas pracy, generując duże ilości ciepła. 
Niestety, mimo wysokiej wydajno- 
ści wentylator umieszczony na 
karcie X1900 XTX jest strasznie 
głośny. Podczas pracy w systemie 
z obudowy dochodzi akceptowalny szum, 
do którego jeszcze można się przyzwy- 
czaić. Gorzej, że po uruchomieniu jakiej- 


sq oznaczone numerem 3.0, co przekła- 
da się na pełną zgodność z DirectX 9.0c 
i OpenGL 2.0. Oznacza to, że wszystkie 
najnowsze karty z serii Radeon X1800, 
X1900 oraz GeForce 6/7xxx są w stanie 
pokazać na ekranie komputera dokład- 
nie to samo. Poza tym XTX przejął od 
swoich młodszych braci usprawnione 
metody filtrowania tekstur i wygładza- 
nia krawędzi. Problemu nie stanowi tak- 
że wygładzanie obiektów z tak zwaną 
przezroczystością, czyli wszelakich traw, 
liści na drzewach, płotów czy siatek 
w grach, Podobną metodę posiadają 
również karty GeForce 
7. Jedyną unikalną ce- 


OPAKÓW 


s34 


METALWOWYM 


| 


s; 
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RACE DRIVER 


THE ULTIMATE RACING SIMULATOR 


DO WYGRANIA 20 GIER 


edzieć 


wystarczy odpowi 


Aby je wygrać 


na pytanie konkursowe: 
mochodowych 


występuje x 
a. Fiat 126p 


b. Trabant 
c. BMW Williams: 


To obecnie najszybsza karta na 
rynku - a zastosowane rozwiązania 
dobrze rokują także na przyszłość. 

_SODrze To 


chą kart ATI nadal po- 
zostaje możliwość 
uaktywnienia peho- 
scenowego wygładza- 


kolwiek gry czy innej aplikacji obciąża- 
jącej kartę wentylator znacznie przyspie- 
sza - gdyby karta nie siedziała w slocie 
PCI-Express, można by powierzyć jej ro- 
lę domowej suszarki do włosów! Nowy 
Radeon to także bezwstydny prądożerca. 
Zaspokaja go dopiero zasilacz o mocy 
350 W. 


Od strony technicznej, poza zwiększe- 
niem liczby jednostek cieniowania pik- 
seli, nie wprowadzono żadnych zmian. 
Także jednostek pixel i vertex sha- 
der w modelu X1900 XTX nie 
usprawniono w stosunku do po- 
przedniej rodziny kart ATI. Nadal 


Współczesne karty graficzne to 
urządzenia bardzo zaawansowane 
technologicznie. Tyle układów miały 
niegdyś całe komputery... 


nia krawędzi wraz 
z HDR. Obecne karty NVIDIA nie obsłu- 
gują tej technologii - zwolennikom tej 
marki przyjdzie na nią poczekać praw- 
dopodobnie aż do czasu premiery ósmej 
serii GeForce'ów. 


Po przyjrzeniu się wynikom testów (patrz: 
tabela) wyraźnie widać, że konstrukto- 
rom ATI udało się osiągnąć zamierzony 
cel i Radeon X1900 XTX jest w tej 
chwili najszybszą kartą graficzną 
na rynku. Jej wydajność w stosunku 
do dotychczasowego lidera - 7800 GTX 
512 MB - dobrze rokuje na przyszłość. 
O ile bowiem w starszych grach i pro- 
gramach testujących X1900 XTX oferuje 
zbliżoną lub nieznacznie niższą wydaj- 
ność, to w najnowszych produkcjach, jak 
Age of Empires Ill, Call of Duty 2 czy też 
FEA.R., osiąga dużą przewagę! Biorąc 
dotego pod uwagę cenę kartyX1900 XTX 
(ok. 2500 zł), okazuje się ona obecnie 
produktem wręcz bezkonkurencyjnym. 
Warto zadać sobie jednak pytanie, czy 
nie powtórzy się historia karty X1800 XT, 
która triumfowała tylko przez miesiąc 
- do czasu pojawienia się konkurencyj- 
nego modelu 7800 GTX 512 MB? O tym 
przekonamy się niebawem - NVIDIA już 
zapowiedziała rychłą premierę kart Ge- 
Force z serii 7900. c 


Autor: Piotr Lewandowski 


W 


dług schematu: F : 
oda odpowiedź na pytanie 


Odpowiedź wpisz we: 
em pod numer 71 


O.X, gdzie X to p! 


konkursowe (A,B lub C) i wyślij SMS- 


Koszt wysłania SMS-a to 1,22 zł brutto (1 zł netto). 
Na zgłoszenia czekamy do 11 kwietnia 2006 r. 


yv e 


SPRZĘT 


Podwójna wibracja 


nazwie nowego pa- 
da firmy Speed 
Linkkryje się jedna z cech 
kontrolera. D-pad z kon- 
trolą widoku w 360 stop- 
niach jest podświetlany 
na niebiesko. Światełko 
ie jest bardzo intensywne, 
ale już w zupełnie ciemnym 
pokoju skutecznie rozprasza 
uwagę gracza. 


Pad Speed Linka ma do: 
nietypowe rozmiary. Jest sto- 
sunkowo wąski i ma krótkie ra- 
miona. Dla osób, które mają więk- 
sze dłonie, uchwyt pada nie będzie. 
najpewniejszy. Wykończenie i jakość 
wykonania sprzętu są bardzo dobre. 


Klawisze są rozmieszczone nieco za 


blisko siebie. 


Sluchanie i granie 


N owe słuchawki Manty skonstruowano 
na bazie wersji MM41. Wizualnie pre- 
zentują się tok samo, różnico jest jednak w po- 
rametrach obu modeli (szersze pasmo prze- 
noszenia dla słuchoweki mikrofonu w MM54), 
oprogramowaniu oraz pilocie. 


Model MM54 został wykonany naprawdę 
nieźle. Wszystkie części są dobrze ze so- 
bą spasowane i skręcone, regulacja ru- 
chomego ramie- 
nia mikrofonu 
działa bez za- 
rzutu (chociaż 


http: /wrwrw.manta.com.pl, 


http:j/wwm.manta.cem.pl| | jest ciut za głoś- 
| gobrewykasanie- wkośewceym | na — dźwięk 
włomopetectma ™ | grzechotki). Nie- 


stety nauszniki 
są typu zamknię- 


tego, a znajdujące 

się w części obu- 

dowy otwory wen- 
7 posm przenoszeni: 12 - 25000 Hz tylacyjne niewiele 
1 dlugość kobla: 250 cm pomagają. 


USB 


Słuchawki łączą 
się z komputerem 
za pomocą wtycz- 
ki USB. Aby sprzęt 
zadziałał, koniecz- 
ne jest jeszcze za- 
instalowanie opro- 


* pasmo przenoszenia: 18 - 25000 Hz 
+ czułość: -58 dB 
* 24 miesiące gwarancji 


Solidna konstrukcja, cieka” d 
we oprogromowanie, dobra 
jakość dźwięku, cena toka 
sobie. W sumie jest nieżle. |] 


60 CHER mcis 


Blue Touch Edition SL-6541 


funkcją przycisku), które sq również mięk- 
kie i nie męczą kciuków nawet przy 
długiej grze. 


Pad ze Speed Linka posiada 
również opcję podwójnej 
wibracji. Miałem z nią nieco 
problemów, bowiem produ- 
cent nie dostarcza zesto- 
wu sterowników, a sy- 
stem nie chciał wykryć 
kontrolera we właści- 
wej konfiguracji. 
Efekt Dual Vibration 
nie jest stopniowa- 
ny. Mnie taka opcja 
bardzo by się przydo- 
ła, bo wole łagodniejsze 
wstrząsy. 


http://www. speedlink.de/ 


tryb, 
olsce: | http://www.maw.pl/ 


antypoślizgowa powierzchnia * 
zadowalająca długość kabla * moc- 
ny efekt wibracji * dobra cena 


Oprócz dwunastu przycisków 
urządzenie posiada także 
przełącznik analog/digital, 
auto (fire). Podłączenie przez 
USB jest już normą, warto 
dodać, że kabel przyłączenio- 
wy ma zadowalającą dlu- 
gość. 


brak dodatkowego oprogromowa: 
| nia * dość intensywne podświetle. 
nia d-poda * nieco ża mol 


Dane techniczne 
2 grzybki 
» tryb analog digital 
iugość kabla: 180 em 
2 programowalnych przycisków 
brocje Dual Vibration 
podłączenie: USB 
+ Brok oprogramowania 
+ ilominacyjny drpad 


Warto zaznaczyć, że cała je- 
go powierzchnia została po- 
kryta specjalną powłoką To- 
uch, która sprawia, że dłonie 
nie ślizgają się (nawet bar- 
dzo spocone). Antypoślizgo- 
wą powierzchnią charakte- 
ryzują się również oba 
4-osiowe drążki (zdodotkową 


Cena kontrolera, biorąc 
pod uwagę dobrą jakość wy- 
konania i dodatkowy moduł 
wibracji, nie jest szczegól- 
nie wygórowana. Na pew- 
nojest to pozycja godna roz- 
ważenia. c 


Wibrujący,iluminowany 
i gumowony. Czego chcieć 
więcej? 


gromowanio. USB 3D Sound 
Configuration ma całą masę 
ciekawych ustawień, które 
podnoszą atrakcyjność 
sprzętu. Jest tutaj m.in. cyf. 
rowy system 5.1 Virtual 
Speaker Shifter. Umożliwia 
on na graficznym modelu 
dowolne rozmieszczenie 
„głośników” (po okręgu). 
Do wyboru jest też rozbu- 
dowany korektor barw 
z wieloma propozycjami 
stylów muzycznych (np. dan- 
ce, pop, rock, boss itd.). Po- 
za tym program oferuje do- 
datkowe opcje, jak 
np. efekt hali kon- 


certowej, ustawienia do karaoke i inne. Cieka- 
wy soft i naprawdę całkiem użyteczny. 


Jedyną, irytującą wadą słuchawekjest 
niezwykle jasna, błękitna dioda na pi- 
locie. Na dodatek miga ona podczas pracy. 
Tojednak szczegół, zktórym można poradzić 
sobie domowymi sposobami. Nowe słuchaw- 
ki Manty to ciekawa i godna rozważenia 
propozycja, chociaż cena zachęcająca ra- 
czej nie jest. © 


Zgrabny i dość wygodny pilot. 
Szkoda, że w oczy bije „laserowe” 
swiatło diod (na foto nie widac). 


| Rozdają karty! 


“Oba urządzania zmieszczą się bez problemu 


Magiczna skrzynka 


cie na zdję- 
ciu, to najnowszy kom- 
puter Shuttle nazwany 
$D36G5M. Wewnątrz 
nietypowej obudowy 
znajduje się procesor In- 
tel LGA 775, chipset 
19456 (ze zintegrowa- 
nym układem graficz- 
nym Graphics Media Accelerator 950), pamięć 
DDR2 i wiele innych cudów. Ceny na razie 
brak. 


Shutle 


Mocarni bracia 


Naj e dziecko NVI- 
DII to ciekawostka nie na 
naszą kieszeń. Każda 
z 4 kart posiada 512 MB 
pamięci GDDR3, co w su- 
mie daje 130 milionów 
tranzystorów. Koszt GeForce 7900 GTX Quod SLI 
to ok. 2000 dolców. Do zestawu trzeba dokupić 
też zasilacz 850 W lub 1 kW. Masakra! 


moa 


Uzbrojońy palmtop 
La | Ott aproponowało cie- 
kawe zbroje dla PDA (np. IPAQ. 
6500). Armor 1910 jest odporny 

na zabrudzenia i wilgoć, z apa- 
ratu cyfrowego można korzystać 
nawet podczas ulewy. Niestety, za 
specjalną ochronę sprzętu trzeba 
zapłacić... 420 zł. Ups! 


Talia kart do gry (24 lub 54 listki) jest prezen- 
tem, który może otrzymać każdy, kupując naj- 
nowsze, promocyjne zestawy marki ART (np. 
słuchawki z mikrofonem ART Mini Kids Head- 
set AP-41). Więcej informacji na stroni 
www.art-multimedia.pl. 


Manote 


Płytoteka w plecaku 


Firma Creative wprowadziła na rynek podręczny 
zestaw muzyczny dla osób, które często podró- 
żują. Składa się on z odtwarzacza MP3 Zen 
Nano Plus 128 MB i głośników TravelSound 250. 


w każdym plecaku lub torbie podróżnej. Cena 
zestawu: 279 zł. 


zj © c= 


INVENTIVE Commmunicotion 


Tanie rozmawianie == 


Megabajt zaprezentował urzą- 
dzenie do łączności internetowej 
VolP (Voice over Internet Proto- 
col). Telefon internetowy USB 
marki Sweex pełni wszystkie 
funkcje typowego telefonu. Wy- 
starczy podłączenie do portu 
USB i prosta instalacja. Rozmo- 
wa za pomocą tej słuchawki kosz- 
tuje kilka groszy za minutę (np. za 
pośrednictwem Skype'a). 

rega Megoboj 


D otychczas myszy A4Tech były traktowa- 
ne raczej jako produkty z niższej półki. 
Najnowsza seria gryzoni X-7 pracowicie zmie- 
nia ten stereotyp. 


X-718 jest wyższym modelem z serii (wyprze- 
dzą ją tylko X750F), starszym kuzynem pre- 
zentowanego niedawno X708. Najczęściej. 
wymienianą cechą X-718 jest maksy- 
malna rozdzielczość do 2000 dpi 
(w X708 - 800), co dla przeciętnego użyt- 
kownika'nie ma właściwie żadnego znacze- 
nia, natomiast przydaje się podczas bardzo 
szybkich gier FPS, Inna rzecz, że praktycznie 
nie ma jeszcze tytułów, gdzie byłoby potrzeb- 
ne więcej niż 1200 dpi. Poza tym przycisk, 
który umożliwia zmianę rozdzielczości (w za- 
kresie: 600/800/1200/1600/2000), znajdu- 
je się na grzbiecie kontrolera i działa tylko 


Naznaczeni 
błękitem 


Cykl Kroniki Drugiego Kręgu 


owieść „Naznaczeni 

błękitem” jest napi- 
sana lekko i zgrabnie. 
Czytelnik zostaje błyska- 
wieznie oczarowany, bo 
Ewa Białołęcka potrafi 
kreować światy tak, że i mistrz Sapkowski by 
się nie powstydził. 
Lengorchia to kraina przesycona magią. Jej 
mieszkańcy otrzymują różne moce z chwilą 
narodzin. Kłopot polega na tym, że dary natu- 
ry mają różną wartość. Za najcenniejsze trze- 
ba zapłacić utratą cząstki siebie. 
Kamyk, Mistrz iluzji, został pozbawiony słuchu. 
Ale w zamian dysponuje zdolnościami, których 
mocą przewyższa wszystkich innych czarodzie- 
jów. Jego przyjaciel Nocny Śpiewak jest Stwo- 
rzycielem. Potrafi przekuwać iluzje na rzeczy- 
wistość. Jest jeszcze Promień, Mistrz Ognia, 
Diament, Pan Pogody, i inni. 


Wszyscy oni byli uczniami magicznego uniwer- 
Sia Lengorchii, do czasu gdy okazało się, 
że przewyższają starych magów, swych mi- 
strzów. Ucieczka na Smoczy Archipelag ratuje 
im życie, ale oznacza również nowe kłopoty. 


i goblinów, zktórej 


w jedną stronę, Nie możesz więc płynnie 
zwiększać i zmniejszać rozdzielczości, 
a jedynie podbijać jej wartość. Dodam 
jeszcze, że aktualny tryb myszy jest sygnali- 
zowony odpowiednim kolorem, 


Wykonanie i stylistyka X-718 to rzecz 
gustu. Na pewno jednak jakość wykończenia 
jest na wysokim poziomie. Cienki i lekki prze- 
wód, niemal niewyczuwalnie pracujące, jed- 
nocześnie bardzo wytrzymałe przyciski (styki 


Omron - najlepsze na rynku), świetny kształt , 


gryzonia (tylko dla praworęcznych). Praca 
przycisków i rolki jest bez zarzutu, Zaskoczyło 
mnie jednak trochę, że bardzo słabo wy- 
padły ślizgacze X-718 [o wiele gorzej 
niż np. Creative Gamer HD7500). Szkoda też, 
że boków myszy nie pokryto gumowanym two- 


Gwiezdny 
pył 


eil Gaiman ma nie- 

samowitą umiejęt- 
ność pisania bajek nie 
dla dzieci. Podobnie jak 
Coelho w „Alchemiku” 
czy Wharton we „Franky 
Furbo”, Gaiman wykorzy- 


stuje baśniową oprawę, aby powiedzieć coś 
ważnego. Tyle że Gaiman nie mówi tego z no 
moszczeniem, lecz rechocze z siebie i z nas. 
A co najciekawsze, czytelnik spoglądając 
wto krzywe zwierciadło, śmieje się razem z au- 
torem. 


Tristran Thorn obiecuje swej narzeczonej 


jednak by ją zdobyć, musi 
nej krainy elfów, wróżek 
jeszcze nie wrócił żywy. 
Przygoda, czarny humor i dużo pozytywni 
energii. Mistrz Gaiman jak niktinny potrafi spro- 
wić, że świat wydaje się bardziej zabawny i cie- 
kawszy. Już w „Amerykańskich bogach” dał po- 
pis kunsztu, który uhonorowano Hugo i Nebulą. 
W „Chłopakach Anansiego” pokazał, że może 
pisać jeszcze lepiej. Teraz ponownie nas zasko- 
kuje. 


Tytul: „Naznaczeni błękitem” 
Autor: Ewa Białołęcka 
Wydawca: Runa 

Edycja: oprawa miękka 
Cona wydawcy: 27,50 zł 


Tytul: „Gwiezdny pył” 
Autor: Neil Goiman 
Wydawca: Mag 
Edycja: oprawa miękka 
Cona wydawcy: 22 zł 


www.megabajt.com.pl/ 


re wykończenie * dlugi i cienki kabe! 
parametry techniczne i precyzja dział 
rancja no 24 miesiące * niezła ceno 

| płynnej zmiany rozdzielczości 


słabe ślizgacze * tylko dla proworęcznych * brak 
gumowanego wykańczenia po bokach 


Famodsnódow 

CETP 

Dane techniczne 
~ typ myszki: optyczno 

1 toczenie: 0S8 

a liczba przycisków: 6 + rolka 

* próbkowanie: 6500 fps (klatek na sekundę) 

+ czas reokcji: | ms 

* rozdzielczość: 600/000 /1200/1600/2000 dpi i duży czyt- 
nik optyczny 30 x 30 (zwiększ dokładność) 


+ dlugość koblo: 175 cm 


rzywem, a jedynie bardziej chropowatym pla- 
stikiem, który nie zapobiega wyślizgiwaniu się 
ia z dłoni. Poza tym jednak X7 18 spra- 
etnie, a na dodatek oferowany 
jest w doskonałej cenie. e 


Miasto 
na górze 


est to powieść z ga- 
J tunku political fic- 
tion, napisana w cza- 
sach, które uniemożli- 
wiały autorowi wydanie 
książki w Rosji (wtedy 
jeszcze w ZSRR), jej pre- 
miera miała więc miejsce w Polsce. 


"Tematyka „Miasta na górze” sprawia wraże- 


jakby była inspiracją dla reżysera „Seks- 
Tu też mamy podziemny świat, z powo- 
atomowej zagłady ukryty głęboko pod ska- 


A rę 
ią powierzchnią. Władzę sprawuje 
dyktatorska Rada Dyrektorów, a czytelnik po- 
znaje życie mieszkańców kolonii, obserwując 
je oczami rurarza, człowieka, który sprawdza 
kilometry podziemnych instalacji. 


mroczna, wręcz wilgotna 
atmosfera powieści jest rozjaśniana nadzie- 
ją, któro mimo wszystko tli się w ludziach. 
Że na górze jest lepszy świat, że warto wyru- 
szyć na wyprawę do utraconego raju. Co ztego 
wyniknie? 


Przygnębiająca, 


Tytul: „Miasto na górze” 
Autor: Kir Bułyczow 
Wydawca: Solaris 
Edycja: oprawa miękka 
Cena wydawcy: 27 zł 


SPRZĘT 


Genius do szkoły _ 


Zamiast przepisywać 
notatki, kup elektro- 
niczny notatnik. G-Note 
700 to cyfrowa podkład- 
ka, na którą nakłada się 
kartki A4. Urządzenie ma 
32 MB pamięci (100 stron 
notatek). Możnaje skopiować 
np. do Outlook Express, Wor- 
da, Powerpointa czy Excela. Faj- 
na rzecz! 


żródło: Tabasco 


Słuchawki bez wtyczki 


Firma Sony Ericsson wypuściła stereofoniczny 
zestaw słuchawkowy BluetoothT HBH-DS970. 
Łączy się on bezprzewodowo z telefonem ko- 
mórkowymi pobiera strumień bogatej, cyfrowej 
muzyki za pomocą technologii Bluetooth 2.0. 


żródło: Image House 


Sprytne oko 


Eye 310 to ciekawy ze- 
staw składający się Q 
zminikamerki o roz ~“ 
dzielczości 300 tysięcy 
pikseli oraz słuchawek w 
z mikrofonem - specja 
do korzystania w podróży. 
Do zestawu Eye 310 dołączo-” 

no oprogramowanie DDPlayCam Sof- 
tware, które umożliwia użytkowni- 
kom zabawę zarejestrowanym 


obrazem. 
a A 
żródło. Tabasco | f 


h Nie masz przyjaciół? 
Poznaj AVACS FRIEND! 


Odtwarzacz MP3, dysk przenośny | dyktafon cyfrowy: 
w jednym! Dla ciebie! 


Aby go zdobyć, wybierz właściwą odpowiedź: 


Co oznacza skrót MP3? 


A. Masakra Panowie! 3majcie mnie! 
B. MPEG Audio Layer 3 

C. Mass Power 3 
Odpowiedź wpisz według schematu: CL.00.X, 


gdzie X to prawidłowa odpowiedź na pytanie konkur- 
| sowe (A, B lub C) i wyślij SMS'em pod numer 71641 


Koszt wysłania SMS-a to 1,22 zł brutto (1 zł netto. 
Na zgłoszenia czekamy do 10 kwietnia 2006 r. 


Powrót do przeszłości 


D: wszystkich osób, które z łezką w oku 
wspominają lata osiemdziesiąte, Monta 
przygotowała głośniki stylistycznie nawiązu- 
jące do tamtego okresu. 


Zestaw Manty to najprostsza 
opcjo. Podobnie jak pre- 
zentowany ostatnio 
w Clicku komplet Speed 
Link Gravity 2.1, mamy 
tutaj do czynienia z dwo- 
ma satelitami i jednym 
głośnikiem niskotono- 
wym. Podstawowe różnica po- 
lega na tym, że urządzenie Mon- 
ty jest dodatkowo wyposażone 
w duży, czytelny wyświetlacz (ze skalą 
wyrażoną w decybelach). 


Kolorowy, diodowy wyświetlacz pasuje styli 
stycznie do całego zestowu. Drewniana obu- 
dowa subwoofera o zaokrąglonych rogach 
i wielkich, srebrnych pokrętłach jako żywo 


stylu”. Szko 
oporni 


EE = A 


ny wzmacniacz Unitra. 


Za pomocą pokręteł możesz kontrolować no- 
tężenie głosu, basów, sopronu i balans. Szko- 
da trochę, że przewody, którymi 
głośniki połączone są ze sobą, ma- 
ja niewielka długość. Wożne, że można 
bez obaw postawić oba satelity obok monito- 
ra (obraz nie zostanie zakłócony, bo głośniki 
są ekranowane]. Wspomniane pokrętła sta- 
3 nieco zo duży opór, ale nie jest to jakaś 
wielka wada. 


Możliwości muzyczne głośników Manty nie 
zachwycają, ale dwukonałowy wzmacniacz 
stereo pozwala na osiągnięcie całkiem zado- 
walającego efektu muzycznego. Specjalna 
konstrukcja subwoofera poszerzająca bas 
sprawia, że jest go dużo i spełni oczekiwania 
większości użytkowników. c 


owy odtwarzacz Philipso wydaje się 

bardzo udanym urządzeniem, dopóki 
bliżej mu się nie przyjrzeć. Zgrabny, pojemny, 
posiada mnóstwo ciekawych opcji | udogod- 
nień. Dzięki wyjściu liniowemu możesz nagry- 
wać z dowolnego źródła do plików MP3. 


w Poleć 


e 


http://www.ab.pl, 


wysoko jakość dźwięku * bordze poręczne intsi 
cyjne menu * czytnik kart mini SD + wyraźny, kon. 
*rastowy wyżwielacz » dop 


+ odtwarze: MP3, WMA WAV 
+ obelogo tagów 103 
ukleś cyfrowego wzmocnienia basów 
£ wbudowore: 512 MB 
(rock, pop, jazz. classic, użytkownika) 
USB 20 
* kopiemenie muzyki 
310 


„ogromu Windows Medio Player 


zenoszenie: 3018000 Hz 
+ wyświetlacz podświetlany białą dioda LED, 128 x 48 pikseli 
* wbudowany slot karty mani SD 


Jeśli lubisz Windows Media 
r, ten odtwarzacz jest dlo 
Jeśli nie lubisz, nie mosz 


Nie wszystko złoto, co się świeci... 


Urządzenie posiada bardzo 
wygodny system skrótów klawia- 
turowych, rewelacyjny, czytelny na- 

wet w słoneczny dzień wyświetlacz. Korektor 
barw ma opcję custom, czyli możliwość ręcz- 
nego ustawienia barwy dźwięku. Jest nowet 
opcja aktualizacji oprogramowania, wbudo- 
wany slot na kartę mini SD, polska wersja 
językowa, ole. 


Empetrójki przeniesione do od- 
twarzacza metodą „przeciągn 
i upuść” są rozpoznawane tylko ja- 
ko pliki z danymi. Jesteś więc zmuszony 
do używania Windows Media Player. Z kolei 
mini SD nie możesz zopełnić muzyką w ze. 
wnętrznym czytniku kort, lecz wyłącznie kie- 
st zainstalowany na pokla- 
dzie GoGear. Takie roz- 


diodowy * ekranoi 
24 miesiące gwe 


soc wyjściowa (rms): 35 W 
ow (satelity): po 175 em 
lino, bass, zaprony, bolans 

He - 20 kHz [subwoofer] 

* rozmiary: subwoofer - 180 x 180 x 275 mm. 

satelity - 52 115 x 125 mm 
+ dwykanalowy wzmocniacz stereo 
+ wyświetlacz diodowy 


PPE A A 
ožliwości muzyczne. Do te- 
EJS e wykonanie. 


<hlIC-REC 002 
MIC-REC 001 


punups | 


Dobry, czytelny nawet w słońcu 
wyświetlacz LED. Jak dla mnie, 
mógłby być nieco większy. 


wiązania, jak dla mnie, przekreślają playera 
MP3, bo skutecznie utrudniają korzystanie 
z niego 


Poza tym w polskiej wersji języko- 
wej są takie kwiatki jak opcja 
„oświetlenie tylne” (back 
light), brakuje niektórych 
polskich znaków diakrytycz- 
nych. Z kolei stuchowki dołączone do 
zestawu, skądinąd bardzo dobre, mają 
toki ksztołt, że wypadają z uszu (szcze- 
gólnie jak dobiegałem do autobusu) 


GoGear wygląda pięknie, kosztuje sporo, 
a przez niewygodne rozwiązanie podykto- 
wane chęcią ochrony praw autorskich twór- 
ców piosenek jest po prostu niepraktyczny. 
Szkoda. « 


Chudy i grubszy 


Firma Pentagram zaproponowała ciekawy go- 
dżet, Infinity Converter umożliwia użycie baterii 
typu AA w sytuacji, gdy urządzenie jest zasilane 
grubszą baterią (R14 lub R20). Wystarczy wło- 
żyć baterię w „przejściówkę” i klopot z głowy! 


Computerworki 


Tajemniczy projekt 

l 

Microsoft pracuje nad urządzeniem przypomi- | 

nającym tablet Nokii 770. Projekt 

nazwóny Origami będzie najpraw- 
dopodobniej wielofunkcyjnym tal 
letem pomocnym przy szkicowani 
robieniu notatek, komunika 


3 


W sieci dostępne są 
już screeny znajnow- 
szej wersji Windows, 
Visty - build 5308. 
Można na nich podej- 
rzeć sposób logowania, instalację, okienko Mój | 
komputer itd. Obrazki dostępne sq na stroni l 
http://www.pcrnag.com/. j 


Microsoft 


Przyszłość wg Asusa 


Asus myśli o przyszłości. Nowy prototyp kom- 
putera wygląda bardzo nie- 
typowo. Poszczegól; 
ne komponenty bę- 
dzie można usta- 
wiać dowolnie obok 
siebie, komunikacja 
między nimi będzie 
zachodzić bezprze- 
wodowo, zasilanie zaś 
odbywać się ma na zasa- 
dzie indukcji elektromog- 
netycznej. Z oczywistych 
powodów ceny urządze- 
nia jeszcze nie podano. 


Byle dalej 


Extio F1400 to urządzenie, które pozwoli umieś- 
cić komputer do 250 m od monitora. Komunika- 
cja z PC dokonuje się za pomocą kabli światło- 
wbdowych ii może obsługiwać jednocześnie czte- 
ry monitory. Extio F1400 posiada układ graficz- 
ny firmy Matrox, 128 MB pamięci, cztery złącza 
DVI-I, sześć portów USB, pasywne chłodzenie. 
Raczej nam się nie przyda... 


Asus 


Moiros 


Papryczka Umaxa 


Dystrybutor! 
W Polsce: | http://www umax.pl/ 
brak blokady regionalnej * interesujace wzorni- 
ctwo i wygłąd * olbrzymia liczba obslugiwanych 
formatów multimediów i napisów * Zola gwo 
rancji door 


problematyczna obs 
niami * poklatkowa obsluga QpELa * port USB 
nie obsługuje dysków formotowanych NTFS 
cera dystrybora! 
269.00 


Dane techniczne 


* rejonizacja: odtwarza filmy ze wszystkich stref 

* wyjścia: SCART, S-Video, Stereo, 5.1. optyczne, coaxial 
+ obsługiwane formaty plyt: CD-R(W), DVO-R(W), 

DVD-R(ÝV) DL, DYD-R(W), DVD+RW) DL 

* abalugiwane typy pików: DVD.Vidno, MP3, WMA, JPG, 
(S)VCD, Divx, DivX QPEL, DivX GMC, DivX BVOP, Divk 
NVOP, DivX 6 Felirat, XviD, XviD QPEL, XviD GMC, XviD 
BVOP, XviD NYOP 

* dodatkowe porty: 1 x USB 
zytnik kart pamięci: MMC, SD i Memory Stick Duo 
możliwość odtwarzania plików DivX i XviD z polskimi nopi- 
sami w TXT 

wymiary: 430 x 255 x 50 mm 

+ gwarancja: 24 miesiące 


Propozycja warta zainteresowania, 
szczególnie jeżeli oglądasz namiąt. 
nie filmy nie tylko w formacie DivX 


Silent Hill 


Wreszcie będziemy mo- 
gli zobaczyć kinową wer: 
sję najmroczniejszego 
horroru wśród gier. Sce- 


nariusz jest oparty prze 
de wszystkim no pierw- 
szej części produkcji zna 
nej z ekranów monito 
rów. 


JN 


SILENT HILL 


Film wyreżyserował Christophe 
Gans, który ma na koncie m.in. hor- 
ror „Braterstwo Wilków”, W roli Rose 
zobaczymy Radhę Mitchell („Pitch Black”, 
„High Art”). Jej męża zagrał Sean Bean („Gol- 
den Eye”, „Ronin”). Dla wielbicieli filmu wo- 
jennego „Helikopter w ogniu” dobra wiado 
mość: w „Silent Hill” wystąpi również Kim 
Coates. 


Razem z Rose i jej córką trafimy do wyłudnio 
nej, przerażającej, zamieszkałej przez żywe 
cienie miejscowości - Silent Hill. Czystaniemy 
się świadkami rzeźni, jaka byla udziałem takich 
obrazów jak „Od zmierzchu do świtu”, czy 
raczej będzie to subtelniejszy obraz na miarę 
„Osady”? Odpowiedź na to pytanie znajdziesz 
w kinie. 

Premiera kinowa: 12.05.2006 
Gatunek: horror k 
Produkcja: USA/Japonia/Francja 


DVD-MX305 CU 


go plików TAT z tłumacze 


hili prezentuje bardzo przyjazny dla oka 

design i z pewnością będzie pasować 
do większości sprzętów, jakie posiadasz. Po- 
mysłowym rozwiązaniem jest ukrycie wszyst- 
kich przycisków sterujących pod klapką. Obok 
nich znajdziesz również port USB, do którego 
możesz podpiąć np. pendrive'a i bezpośred- 
nio z niego odtwarzać muzykę MP3 lub prze 
glądać pliki graficzne. Podobne zastosowanie 
ma czytnik Kart pamięci, który rozpoznaje 
karty MMC, SD i Memory Stick Duo. W prok- 
tyce urządzenie pozwala odtwarzać 
wszystkie nośniki CD i DVD poza 
DVD-RAM i najbardziej znane for- 
maty multimedialne prócz OGG i DVD- 
-Audio, 


Wspomnieć należy o obsłudze kompresji QPEL 
- szkoda jedynie, że film w takiej sytuacji jest 
poklatkowy, Zastrzeżenia budzi spo- 
sób wyświetlania napisów w filmach 
kompresowanych DivX-em. Nie zowsze 
tekst jest wyświetlany poprawnie, widoczne 
sq przekłamania, czasem giną też pojedyncze 
wypowiedzi. Poza tym z pewnością przydało- 


by się, aby w przyszłości oprogramowanie 
obsługiwało znacznie więcej formatów teks- 
towych. 


Trudno ocenić, czy Chifi stanie się przebojem 
rynkowym. Z pewnością brakuje mu trochę 
funkcjonalności, szczególnie w przypadku 
odtwarzania filmów: w formacie DivX i ob- 
sługi plików tekstowych. Oczywiście możliwe, 
że te drobne niedociągnięcia zostaną 
w najbliższym czasie poprawione w kolejnej 

j © 


Odtwarzacz zaskakuje swoim 
wyglądem i możliwościami - można 
było go jednak trachę dopracować. 


Mission: Impossible 3 V jak vendetta 


ak naprawdę historia 
T niemożliwej misji” roz- 
poczyna się od serialu 
z 1966 roku. Dopiero potem 
nastał Tom Cruise (iw 1996 
pierwsze „Mission: Impos: 
sible” w jego wydaniu). 


W nowym filmie zoba- 
czymy m.in. zapiera- 
jące dech w piersi sceny nakręcone 
w niemieckim Reichstagu (Tom Cruise 
jako producent główny aktor długo przekony- 
wał parlament do tego pomysłu — i w końcu 
się udało). Scenariusz niech pozostanie tajem- 
nicą, ale na pewno mogę zdradzić, że obok 
Cruise'a zobaczymy m.in. Philipa Seymoura 
Hoffmana, Laurence'a Fishbourne'a czy też 
znanego z obsady „Świtu żywych trupów” $ 
mona Pegga. Reżyserem filmu został J.J. Ab: 
rams, który dotychczas pracował nad serialo- 
mi („Zogubieni”, „Agentka o stu twarzach”) 
- a to gwarancja pełnego napięcia klimatu. 


Premiera kinowa: 05.05.2006 
Gatunek: sensacja/akcja 
Produkcja: USA 


„M jak vendetta” 
to mroczna wizja 
państwa totalitar- 
nego, inspirowana 
klasykami anty- 
w rodzaju 
„Roku 1984” Geor- 
ge'a Orwella. Bracia 
Wachowscy stworzyli 
scenariusz, dokonując 
kompilacji wielu wątków i pomysłów ze świata 
mediów, utworów literackich i innych obrazów 
filmowych. Sam jestem ciekaw, jak im to wy- 
szło, Pomysł na film został zaczerpnięty z ko- 
miksu pod tym samym tytułem, autorstwa 
Alana Moore'a. Pierwsze zeszyty pojawiły się 
w latach 1982-83 w brytyjskim magazynie 
„Warrior”. 


Obraz kinowy przedstawia losy młodej Evey 
Hammond (Natalie Portman), uratowanej 
przez zamaskowanego niczym Zorro, tajem 
niczego V. V zamierza zniszczyć system, który 
od lot niszczy ludzi. Oj, będzie bitka! 


Gatunek: sci-fi/akcje 


SPRZĘT 


Niebieski laser 


Sony Pictures planuje dostar- 
czyć do amerykańskich skle- 
pów filmy zapisane na nośni- 
ku Blue-Ray (23 maja, wrazze 
specjalnymi odtwarzaczami). 
Na dzień dobry pojawią się 
takie produkcje jak np. „50 
pierwszych randek”, „Dom latających sztyle- 
tów”, „Ostatni walc”. Pierwsze filmy zapisane na 
konkurencyjnym nośniku - HD DVD - trafią do 
sklepów już pod koniec marca. 


Źródło: Naczelnik 


Typowy kursor 


Firma ART Lebedev za- 
prezentowała mysz 
Mus2 w kształcie... kur- 
sora. Myszak podobno 
jest wygodny w użytkowa- 
niu, wbudowana dioda infor- 

muje, kiedy urządzenie wymaga podła- 
dowania, Mus2 działa do dwóch metrów od 
kompka, czułość gryzonia to 800 dpi. Cena: 40 
dolców. 


Mały gigant 


Wolverine wypuścił odtwa- 
rzacz multimedialny z giga 
tyczną pamięcią 120 GB. MVP 
8120 posiada również czytnik 

kart, wyjście wideo, potrafi też 
wyświetlić 33 różne typy zdjęć. Cena 
tego giganta to 599 dolarów. 


Zródło: Microsoft 


Szybki i wściekły 
122X CompactFlash to najnow- 
sza karta filmy Pretec Electro- 
nics, która przesyja dane 
z prędkością 20 MB/s i jest 
obecnie najszybszym modelem 
CF na rynku. Karta jest w pelni 
kompatybilna z inferfejsami ATA i True IDE, ma 
pojemność 4 GB, 


ródło: ART Lebedev 


Prose 


Czerwony jak ogień, szybki 
AdTech X-708 czeka, 
aż położysz na nim łapę! 


Groźny zwierzak dla ciebie! 


go mocarza, wystarczy poprawnie od- 


na pytonie: 
Ile przycisków 
posiada A4Tech X-708? 
| 6+ rolka 


1, ale za to DUŻY 
. 23 oraz taki maluśki guziczek 


Odpowiedź wpisz według schematu: CL.MZ.X, 
widłowa odpowi 


lij SMS-em pod numer 


Fundatorem 


nagrody j 


zisiejszy odcinek de- 
| Jdykuje tym wszyst- 

kim, którzy nadal nie wi 
rzą, że Naczelny jest już zajęty. | jesz- 
cze jedna smutna wiadomość. Królil 
-miniaturka- Naczelnego też ma już 
partnerkę życiową. Niestety. 


Aha. Zamiast: „itak tego nie wydruku- 
jecie” kończcie słowami: „Pozdra- 
wiam”, „Nie pozdrawiam”, „Żegnam 
ozięble”, „Dobranoc” czy jak tam chce- 
cie. Natomiast nie wklepujcie powyż- 
szego hasła. Takie podpuchy nie dzia- 
łają i nie będą działać. 


Na koniec jeszcze jedna rzecz - tym 
razem puszczamy ażtrzy różne komik- 
sowe stripy (dwa tutaj, jeden na Ostat- 
niej Stronie). Który podoba się wam 
najbardziej? Piszcie - ktoś może wy- 
grać potomstwo królika-miniaturkii ja- 
kieś gry na dodatek. 


R 


| = 


Herr Odyn 


M Nagrodę Niebieskiej Skrzynki 
otrzymuje autor listu „Najmłodszy 


| w okolicy”. Gratulujemy. 


DOSTAŁEŚ 
JUŻ MOJEGO 
MATLA? 


64 UICKI wmziazi 


Jestem od niedawna naj) 


> 


ajmłodsz 
w okolicy 


graczem na PC w okolicy, mam dopiero 
64lata. Wiek nie jest istotny, bo co mi zostało, na stare lata zają- 
łem się grami na komputer. No i zaczeły się kłopoty. Stary 
umysł już nie chce tak słuchać jak kiedyś i człowiek nie daje 

Ð sobie rady z pewnymi grami. Internetu nie mam, a jak się 
D zwrócędo młodych ludzi o pomoc to na pewno wiecie, jaką 
słyszę odpowiedź, czym powinienem zająć się na stare lata, 

nie wiecie? Różaniec, fajka i ciepły koc!!! Ale to nie dla mnie. (...) 


Winfred M., Pszów 


ack Panie Winfredzie, niech Pan bierze przykład ze starszych kolegów! 
Swoją drogą, podejrzewam, że % dzisiejszej młodzieży, kiedy już będzie 
w Pańskim wieku, wybierze wspomniany różaniecikoc. Oraz niewspomnia- 
ne przez Pana ciepłe bambosze. 


Proszę, oto fotka, z której jasno wynika, że nigdy nie jest za późno, żeby 
zająć się czymś nowym, hehe. Pozdrawiamy i życzymy 100 lat życia! 


Fajny przedmiot 


Cześć, czytam wasze czasopisemko 
od2latek. Mam do was bardzo poważ- 
ną sprawkę. Moglibyście dodać czasem 
do waszej lektury jakiś fajny przedmiot 
z logiem CLICKA np: długopis albo 
opaskę na rękę. Takie cuda mogłyby ku- 
pować dużo osób. I jeszcze jedna spra- 
wa: dajcie jakąś stronę co robić w trud- 
nych momentach w grach które są za- 
mieszczone na waszych cedeczkach. 
Pozdrawiam Herr Odyna i resztę re- 
dakcji. 


Przemek z Czatkowic Górnych 


encer? Czasopisemko! Grrr! Tyyy! Czy- 
telniczuniu! Widziałem ostatnio w ja- 


PO CO MI ŚLESZ 
MAILE, JAK SIEDZĘ 
ZA TWOIMI 
PLECAMI? 


TO BYŁ 
| SUPERNEWSI 


kimś magazynie dla kobiet spinki do wło- 
sów, a w innym, dla gospodyń domo- 
wych, drewnianą łyżkę. Zastanawiam 
się, kiedy do Playboya będą dodawać 
dmuchaną lalẹ (albo przynajmniej plu- 
szowego króliczka), a do Wędkarza Pol- 
skiego „taaaką rybę” (ewentualnie ze- 
staw pozłacanych haczyków z poczwór- 
nymi zadziorami). 


Opaska na rękę z logiem Clicka... A mo- 
że od razu dmuchane „motylki” na ba- 
sen zhasłem: „ZClickiem nie utoniesz”? 
Ooo! Właśnie wpadłem na jeszcze je- 
den genialny pomysł! Skarpetki z lo- 
giem! Koniecznie takie fikuśne, z pal- 
cami. Akurat zmieściłoby się po jednej 
literce z naszej nazwy na każdym pa- 


luchu. Ale — nie mówię „nie”. Jakiś dłu- 
gopis do skręcania w odcinkach i inne 
gadżety... Pewnie i my się nie oprzemy 
nowej modzie. 


Hamburger z majonezem 


Droga redakcjo Clicka. Zdenerwowała 
mnie zapowiedź gry UberSoldier w ta- 
kim stopniu jak majonez w hamburge- 
rach. NIE CIERPIĘ HAMBURGERÓW 
Z MAJONEZEM!!! W minusach wpisa- 
liście „mimo wszystko to wciąż dość ty- 
powy FPS”. To gra FPS powinna opo- 
wiadać o klaunie na emeryturze, który 
z giwerą na wodę w nogach strzela 
do sfrustrowanych pracowników pocz- 
ty, ponieważ oni szturmują sklepy z sa- 
mochodzikami-zabawkami? A sami 
w recenzji Stubbs the Zombie napisali- 
ście, że tworzenie nietypowych gier 
to duże wyzwanie, czy coś podobnego. 
Tojak taka mała firma ma zaistnieć na 
rynku? Pomyślcie o tym. 
Wierny anyfan hamburgerów 
z majonezem 


<uck/ A spróbuj hamburgera z kisie- 
lem! Koniecznie morelowym! Dopiero 
poznasz siłę nienawiści! 


Zwróć uwagę, że UberSoldier ZAPOWIA- 
DA SIĘ na dość typowy FPS. Recenzja 
gry może mieć inny wydźwięk, więc, mó- 
wiąc krótko, nie gorączkuj się. Zjedz 
hamburgera bez mojonezu albo wypij 
melisę. 


Inna rzecz, że setna kalka jakiegoś hitu 
gwarancji sukcesu raczej nie daje. Liczy 
się pomysł. Większość firm wyskoczyła 
przed szereg właśnie dlatego, że goście 
potrafili zrobić coś wyjątkowego. 
A że jest to wyzwanie? To wyzwanie 
zarówno dla małych, jak i dużych, 
różnica polega na tym, że ci mali, w ra- 
zie ewentualnej porażki, znikają zrynku. 
Duży może więcej. Brutalna prawda. 


PS Ciekawostka. Ostatnio byłem w Szpi- 
dlerowym Młynie, to niewielka miej- 
scowość w Czechach, słynna z niezłych 
tras narciarskich. Podają tam pizzę (ta- 
kq mrożona) i suto okraszają ją... 


-czerwoną kapustą. Szok. 


ZARAZ PEWNIE 


CO NAPISAŁEŚ? 


DOSTANIESZ! 


GADAJ, CO W NIM 
BYŁO! 


Gra w Clicku była całkiem niezła, ale 
w numerze następnym moglibyście dać 
jakąś ekstra gierke (na meila możecie 
przysyłać wszystkie darmowe lub „pra- 
wie darmowe”), Wasze pismo kupuje 
od pradawnych czasów kiedy papier nie 
nadawał się do siedzenia ani do podcie- 
rania (przynajmniej nikto tym nie pisał), 
aw numerach zamiast płyt były plakaty, 
naklejki, Wasze pismo jest wprost Boskie 
awy to Boginie i Bogo- 
wie (komputerowi) 


Czytam regularnie clicki, jestem 
Waszym fanem. Czy mogę zostać 
Twoim padawanem, Herr Ody- 


nie? 
wiksac17! 


€uck/ No nie wiem. Może na po- 
czątek zostań moim orangutanem. 


(| zespół redakcyjny: 
Tymon Smektała (redaktor „co za miesiąc!” naczelny) 


tel. (0-71) 341-20-83 wew. 220; Maciej Kuc (rozgorączko- 


| wany zca red, naczelnego), tel. (0-71) 341-2083 wew. 
| 200; Andrzej Sitek (magiczny z-ca red. naczelnego), 
| tel.(071)341-20-83 wew. 222, Adam Szumilak (korektor 
| redaktor]. 

Reklamacje płyt CD i DVD: 

Jan Jankowski (0-71) 341-20-83 wew. 100. 


Dział graficzny: 


Jacek Sawieki (kierownik działu DTP), Janusz Oziom, 


Kuba Siepkowski, Katarzyna Majcher-Buszewska. 


Teksty w numerze: Artur Dąbrowski, Krzysztof Gru- 
dziań, Krzysztof Kołosowski, Piotr Lewandowski, Artur 
Okoń, Marcin Traczyk. 


mP 
PEECER 


Ps. Nie zważajcie na błedy. Za cztery 
lata jak będzie wolna posada to skęćą 
przyjme. 

á Mróz 
«uck/ Nie bardzo rozumiem, jak sobie 
wyobrażasz to „wysyłanie na maila”. 
Chcesz, żebyśmy wysyłali ponad 100 ty- 
sięcy maili z grami?! Obawiam się, że 
po paru miesiącach takiej ekstrawagan- 
cji poszlibyśmy z torbami. Poczytaj sobie 
rachunki „tepsy”, będziesz wiedział dla- 
czego. Mamy teraz mały dylemat, bo 
cała ekipa to faceci. Będziemy losować, 
kto zostanie boginią. | jeszcze jedna 
rzecz mnie gryzie. Czyli teraz papier już 
się nadaje?! 


PS Wiesz co? To mnie skręca, jak widzę 
takie byki. 


LAAJ 
Najlepiej Najki 


Witam wszystkich sponsorów, redak- 
torów, recenzentów i innych tam." 


Całyczas dajecie w Clickujakieślip- 
ne nagrody w konkursach esemeso- 
wych np. słuchawki (po co ?). Pro- 


Zarząd: 
Prezes wydawnictwa: Witold Woźniak. 
Członek zarządu: Jerzy Szulwie. 
Dyrektor wydawniczy: Zbigniew Bański. 
Dyrektor finansowy: Andrzej Choynowski. 
Dyrektor ds. kolportażu: Maria Kardas, 


Adres do korespondecji: 
CLICK! 

ul. Sukiennice 6 

50-107 Wroclaw 


Siedziba Wydawnictwa: 
ul, Motorowa 1 
04.035 Warszowa 


ponujeżebyście ufundowali w prezencie 
jakieś dresiki albo adidaski - najlepiej 
Najki. A na pocieszenie, może jakąś ko- 
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Kony_Ziom 
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Codename" (...). 
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encek? Wyjątkowo udane przej- 
ście ze wstępu do rozwinięcia. 
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heh. 
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Dariusz K. 


enek? 1. Na konciku to mo- 
żesz na przykład trzymać de- 
wizy. A jeśli ci chodzi o kącik, 
to odpowiedź jest prosta. 
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tel. (0-22) 516-35-17. Foks (0-22) 516-35-60. 
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3. Też chcielibyśmy, żeby pismo miało 

wielkość boiska do koszykówki. Można 

by wtedy czytać Clicka, chodząc między 

literami... Atakbezjaj, tonie wiem, o co 

chodzi ci z tym formatem. Tapetujesz 
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OSTATNIA STRONA 


enture stu 


Studio, która pozwala na samodzielne 
tworzenie gier nawiązujących stylem 
do kultowych produkcji firm LucasArts 
Redakcja Clicka, choć zatwardziali PeCetowcy, grywa od czosu do czsu na konsolach. czy Sierra On Line. A nowet kiedy nie 
W tym miesiącu najwięcej czasu spędziliśmy przy s masztwórczych ambicji, stronę tę mo- 
szej pa -= E z żesz odwiedzić - poza samym progra 
mem AGS do ściągnięcia jest także 
kilkaset przygodówek stworzonych 
przezinternautów, w tym wiele bardzo 
Po prostu N--E-S-A-M-O-W--T-A produkcja — PeCe- f Niezwykłe miejsce dla fanów sta- dobrych, dopracowanych produkcji. 
towcy wiele tracą na tym, że gra ta ukazoła się g rych, klasycznych gier przygodo- Szczególnie polecamy 5 Days 
wyłącznie na PlayStation 2 i na pewno nie będzie wych - znaleźć tu można darmową a Strangeri Apprentice. Tunaprow. 
innych jej edycji. Cola gra składa się z 16 > aplikację o nazwie Adventure Game dẹ WWWorto zajrzeć! 
pojedynków z kolosami, naj 
przeciwnikami w całej historii gier 
komputerowych — główny zł jest 


By pokonać giganta, trzeba wymyślićw 
jak się na niego dostać, a potem na ciele be- 


miecz. Gra zapiera dech w piersiach rozmo- 

chem, wygląda perfekcyjnie, dzięki sprytnym 
sztuczkom graficznym praktycznie nie ustę- 
puje tytułom wydawanym ostatnio na PC. 
Już teraz wiadomo, że to będzie klasyk. 


Albatross 18: Realms of Pangya | 


Coś takiego mogli wymyślić tylko Azjaci. Al- 
batross 18: Realms of Pangya to darmowy 
symulator gry w golfa, pod względem gry. 
walności nie ustępujący nawet mistrzowskiej 
grze Tiger Woods PGA Tour 06. To, co go wy- 
Spełnienie marzeń wszystkich pirotechników — FPS, > różnia, to mangowy styl grafiki - wszyscy 
w którym wszystkie eksplozje sq ogromne, każdy strzał zawodnicy mają wielkie oczy, można ich do- 
brzmi ciężko jak śmierć, a akcja nie zwalnia tempa no- wolnie przebierać, a kije noszą za graczami 
wet na chwilę. Najlepszy interaktywny film akcji stworki żywcem przeniesione z serii Final Fan 
- niestety dostępny tylko na konsolach. tasy. Wyiatkowa. zwe jana produkcja! 


Świetna, choć frustrująco trudna bijatyka firmo- 
wana przez Namco. Może jest trochę za bardzo „yo!” 
(większość przeciwników to kolorowi z opuszczonymi 
spodniami), ale system walki opracowany ma niemal 
bezbłędnie (jest on przy tym bardzo oryginalny), a gro- 
ficznie niewiele ustępuje ostatniemu Tekkenowi. 


Nowa odsłona najlepszej symulacji boksu. Co prawda 
nie ma w niej zbyt wielu nowości — najciekawsze to 
opcja wszczęcia rozróby na konferencji prasowej 
przed pojedynkiem oraz możliwość odtworzenia kilku 
najważniejszych walk w historii — ale nie zmienia 
faktu, że lepszego boksu po prostu jeszcze nie 
stworzono. 


Kolekcja starych, klasycznych produkcji firmy SEGA 
— znanych u nas głównie z automatów, choć nie tylko. 
Takich wspominkowych zestawów wychodzi ostatnio 
wiele (m.in. firm Taito, Namco czy Midway), ale ten nie 
jest wcale gorszy od konkurentów. Co prawda liczba 
gier nie jest powolająca, ale tytuły tu zawarte to 
prawdziwe legendy: m.in. OutRun, Golden Axe, Vir- 
tua Racing czy Space Harrier. 


CHEOPAKI „MÓWIĘ. 
WAM, SUPER GIERA: 
TESES KOLEŻKĄ , 
WIECIE, SKRADANKO 
PO KORNTARZACKI, 
JEST KLIMAT. 

| SIĘ KRADNIE 
TAKIE RÓŻNE, ALE. 
NIE, ŻE STRZELASZ., 
"VLKO SIĘ CHOWASZ. 
1 UCIEKASZ.,BO JAK 
CIĘ DORWĄ To 

QD RAZU KONIEC... 


SERIO TEGO j < Lt] 
ESLI NIE BHŁOL W 40 006 ECLENRLERN . 


JAK NIE BIŁO? 
JA To PAMIĘTAM... 


PAC-MAN (1984, ATARI NAGO) 
PIERLISZA CRA , KTÓREJ VATER, 
STAb SIE TEMATEM PRULARNEJ 
PIOSENKI. M 
Sheer „PAC-MAN TENER 


Radosław Smektała & Janusz Wyrzykowski 
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